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R o z k a z  Nr  62/MON

Na podstaw ie a rt. 4 Ustaw y 
K o n s ty tu c y jn e j z dn ia  f9 lu te 
go 1947 r. o us tro ju  i zakresie 
dz ia łan ia  na jwyższych organów 
Rzeczypospolite j P o lsk ie j i usta
w y  z dn ia  21 lipca  1950 r. o 
upow ażnien iu  Rządu do w yd a 
w ania  dekre tów  z mocą ustaw y 
(Dz. U. R. P. N r  28, poz. 271) 
— Rada M in is tró w  postanawia, 
a Rada Państwa zatw ierdza, co 
następuje:

Celem zam anifestowania śc i
słego zw iązku N arodu Polskie
go z jego S ilam i Z b ro jn ym i, 
k tó re  stoją na straży n iepod le
głości Rzeczypospolitej Polsk ie j 
i  u s tro ju  dem okrac ji ludow e j,

czenia S il Z b ro jn ych  d la  zabez
pieczenia poko jow e j i tw órcze j 
p racy N arodu Polskiego nad 
ro zkw ite m  k ra ju  i  budową P o l
ski Socja lis tyczne j,

w  uznan iu d la  bohaterstw a 
ludowego W ojska Polskiego, k tó  
re na szlaku b ite w n y m  od Le 
n ino poprzez W arszawę aż do 
B e rlin a  zwycięsko w a lczy ło  z 
najeźdźcą h itle ro w s k im  u bo
k u  s ław ne j A rm ii Radzieckie j 
i p rzyczyn iło  się do w yzw olen ia  
O jczyzny i  je j odrodzenia,

d la  uśw ięcenia bra te rs tw a 
b ro n i i  w ieczyste j p rzy jaźn i po
m iędzy S iła m i Z b ro jn y m i Rze

celem zadokum entowania zna- czypospo lite j P o lsk ie j a. boha-

Capstrzyk młodzieży stolicy 
na cześć Odrodzonego 

W ojska Polskiego
(f) W przeddzień D n ia  W ojska 

Polskiego w ieczorem  11 pażdzier 
n ik a  u licam i S to licy  przemasze
ro w a ł capstrzyk urządzony 
przez m łodzież warszawską.

Ponad 6.000 Z M P -ow ców , m ło 
dzieży robo tn icze j i  szkolnej, 
m an ifes tow ało  swoje p rzyw iąza
nie i m iłość do Odrodzonego 
W ojska Polskiego, k tó re  stojąc 
na straży naszych g ran ic  i 
b ron iąc pokoju, zabezpiecza 
na rodow i po lsk iem u — poko jo 
w ą tw órczą pracę, m łodzieży — 
haukę.

Z w arte  k o lu m n y  m łodzieży, 
nad k tó ry m i pow iew a ł las sztur 
m ów ek i transparen tów , masze
ro w a ły  ośw ietlone setkam i po
chodni, wznosząc o k rz y k i na 
cześć przyw ódców  św iatowego 
obozu pokoju i ludow ych sil

terską A rm ią  Radziecką, ostoją 
po ko ju  i  socja lizm u, 

d la  upam ię tn ien ia  b itw y  pod 
Lenino, w  k tó re j powstające 
ludow e W ojsko Polskie w  dn iu  
12 październ ika  1943 ro k u  to ru  
ją c  sobie drogę do k ra ju , od
niosło  zw ycięstw o w  p ierw sze j 
b itw ie  nad najeźdźcą faszystow 
skim ,

stanow i się:
A r t .  1. Dzień 12 październ ika  

jes t Dniem. W ojska Polskiego.
A r t. 2. W ykonan ie  de k re tu  po 

rucza się Prezesow i R ady M i
n is tró w  i  w szys tk im  m in is trom .

A r t .  3. D ekre t w chodzi w  ży
cie z dn iem  ogłoszenia.

Prezydent Rzeczypospolitej 
BO LESŁA W  B IE R U T  

Prezes Rady / M inistrów  
JÓ ZEF C Y R A N K IE W IC Z

Szeregowcy i Marynarze, i m ii k ra ju  socja lizm u, W ojsko 
Podoficerowie i Oficerowie I Polskie brało udział w w>’zwa-
Generałowie i  Admirałowie

W ojsko Polskie  w raz  z ca łym  
narodem  obchodzi dziś po raz 
p ie rw szy  —  D zień W ojska P o l
skiego.

O bchodzim y dzień ten w  
siódmą rocznicę b itw y  pod Le 
n ino , w  k tó re j w spó ln ie  p rze
lana k re w  scem entowała n ie 
roze rw a lne  b ra te rs tw o  b ro n i i  
b ra te rs tw o  ide i W ojska P o l
skiego z A rm ią  Radziecką.

S ław na i  pe łna c h w a ły  jes t 
droga bo jow a Ludowego W o j
ska Polskiego. Zbudowane 
przez na jlepszych synów k lasy 
robotn icze j, ro z w ija ło  się i 
k rzep ło  W ojsko Polskie , ja ko  
w o jsko  robotn iczo -  chłopskie, 
ja k o  w o jsko  narodu polskiego, 
dz ięk i b ra te rsk ie j pomocy 
Z w ią zku  Radzieckiego i  osobi
ście G eneralissim usa Stalina.

W alcząc u  boku potężnej a r-

lam u  naszej z iem i o jczyste j, w  
w y tyczan iu  now ych, sp raw ied
liw y c h  g ran ic  O jczyzny, w  o - 
statecznym  rozg rom ien iu  im 
pe ria lizm u  h itle row sk iego . Pod 
Len ino  i  W arszawą, na B ugu i  
W iśle, pod K o łobrzeg iem  i  
Gdańskiem , na W ale P om or
sk im , na Odrze i  Nysie, pod 
Dreznem  i  pod B e rline m  w s ła 
w i ł  się żo łn ierz po lsk i o fia rną  
i  zwycięską w a lką  o wolność 
O jczyzny, o Polskę Ludową.

S iłę  n iezwalczoną daw a ła  żo ł
n ie rzow i po lsk iem u św iado
mość celów , o k tó re  w a lczy ł w  
służbie lu d u  pracującego. S iłę 
n iezwalczoną daw a ło  m u b ra 
te rs tw o  b ro n i z niezwyciężoną 
A rm ią  Radziecką — A rm ią  W y 
zw o len ia N arodów . S iłę  n ie 
zwalczoną daw a ła  W ojsku P o l
sk iem u wyw odząca się z ludu  
kad ra  oficerska, n ie ro ze rw a l

n ie  zw iązana z m asam i p racu 
ją c y m i Polski.

Dzień W ojska Polskiego w y 
raża najlepsze tra d yc je  lu d o 
w ych  s ił zb ro jnych , walczących 
u  boku A rm ii Radzieckie j prze 
c iw ko  najeźdźcom h it le ro w 
sk im , tra d yc je  w a lk  boha te r
sk ich p a rtyza n tów  G w a rd ii L u 
dow e j i A rm ii Lu do w e j oraz 
s ław nych b ite w  P ierw szej i 
D ru g ie j A rm ii W ojska P o lsk ie
go. Dzień W ojska Polskiego 
je s t sym bolem  czci i  pam ięci 
d la  tych  wszystkich,'' k tó rz y  od 
d a li życie w  o fia rn e j walce za 
Polskę Ludow ą. Dzień W ojska 
Polskiego w yraża  idee, k tó re  
p rzyśw ieca ły  żołn ierzom  w  w a l 
ce o Polskę Ludow ą, ideę n ie 
złom nej w iernośc i spraw ie  lu 
du polskiego i  wiecznego b ra 
te rs tw a z A rm ią  Radziecką.

Dzień W ojska Polskiego ob
chodzim y w  sy tua c ji, k ie d y  pod 
wodzą W ie lk iego  S ta lina  naród

*

*X"
zbro jnych , p rzy jm ow ane m ezwy 
k le  serdecznie przez zebrane na 
chodn ikach t łu m y  w arszaw ia
ków .

„N iech  ży je  b ra te rs tw o  b ro n i 
po lsk ich  i  radz ieck ich  s ił z b ro j
nych, s to jących na straży poko
ju “  — „S ła w a  boha te rom  zw y 
cięskiego szlaku bojowego Leni-, 
no' — B e r lin “ , „N ie c h  ży je  po
k ó j“  —  g łos iły  liczne transpńren
ty

„S ta lin  —  B ie ru t — - P okó j — 
Rokossowski“  —■ skandowała 
m łodzież. „C hcem y się uczyć, 
precz z podżegaczami do now e j 
pożogi w o je n n e j“  słychać by ło  
mocne, tysiączne o k rz y k i m ło 
dzieży w arszaw sk ie j.

Podobne m łodzieżowe cap
s trz y k i od by ły  się rów n ież  w  
innych  w iększych m iastach 
Polski.

Dzień W ciska Polskiego obchodzim y w  ' ja k im i n ie  żyło żadne z daw nych pokoleń dziś potężnym  p łom ie n iem  w  sercach zoł-
rocznicę b itw y  pod L e n ino  dokum entu jąc  narodu polskiego. W znosim y d z is b u d o w le  n ieręy-¿.ih  egor ^ v w fz o n e g o Uprzez u ta le n - 
tym , że n a w ią z u je m y ' i  ro z w ija ć  będzie- ja k ic h  n ie  wznosiła żadna z da w n ie j pa - ska P o L k  g , g P
m y  te w span ia łe  tra d yc je  oręża po lskiego nu jących  klas. B ud u jem y teraz w  K ra ju  
i  sojuszu z k ra je m  W ie lk ie j R e w o luc ji o jczystym  szczęśliwe życie mas p ra cu ją - 
P ażdzie rn ikow e j, dz ięk i k tó ry m  jesteśm y cych, budu jem y Polskę socja listyczną, i  o 
teraz narodem  żyw ym , dz ięk i k tó ry m  k ra j w szystko stało się m ożliw e  ty lk o  dz ięk i 

tę tn i budow n ic tw em , niepodległość tem u, że awangarda k lasy  robo tn icze j i 
-  - ■ - - • mag pracu jących  P olski, w ychow ana przez

towarzysza B ie ru ta  w  duchu w iernośc i 
ideom  m arks izm u-lęn in izm u , p row adziła  
na ród  po je dyn ie  słusznej drodze w a lk i o 
w yzw o len ie  narodowe i  o w ładzę k lasy

W  cali tu knifu trwają przygotowania 
do obchodu Miesiąca S k łę b ie n ia  

Przyjaźni Polsko-lladziockiej
(f) „Pom oc /.SRR. p rzyk ład  

ZSRR, przy jaźń z ZSRR - I  gwa 
ta n c ją  w ykonan ia  narzego P la - 
tiu  6 -lc tn iego" — oto naczelne 
hasło M iesiąca Pogłębienia P rzy 
ja źn i P o lsko-R adzieckie j, k tó ry  
W ro k u  bież. rozpocznie się w 
k ra ju  ‘ listopada, w  33 roczn i
cę W ie lk ie j S ocja lis tycznej Re
w o lu c ji P aździe rn ikow e j. Roz
poczęły się już  przygotow ania 
ho obchodu M iesiąca. Pow sta ją 
kom ite ty  obchodu, w  skład k tó 
rych, wchodzą przedstaw icie le 
klasowych o rgan izacji po litycz 
nych i  społecznych. N iek tó re  ko 
h iite ty  opracow ały ju ż  plan ak- 
93i- Nadchodzą :e w iadom ości 
świadczą • o w ie lk im  en tuz jaz
mie, z ja k im  społeczeństwo przy 
Sotowuje się do tradycy jnego  
ju ż  M iesiąca Pogłęb ien ia  P rz y 
jaźni Polsko -  Radzieckie j.

W W arszaw ie odbyła się ko n 
fe renc ja  p racow n ików  O kręgu 
Stołecznego TPPR i przedsta
w ic ie li o rgan izac ji po litycznycn 
i społecznych. -

ł ó d ź : — w w o j. łódzk im  aOJ 
sta łych w ys taw  po in fo rm u je  lu 
dność m iast i wsi o w ie jk ie j po
mocy, ja k ie j udzie la Zw iązek 
Radziecki Polsce, p rzy  rea liza 
c ji zadań P lanu 6-letniego.

O LS ZTY N . — w czasie trw a 
n ia  M iesiąca członkow ie 
TPPR  wezmą m asowy udzia ł 
w  porządkow an iu  grobów  po le 
g łych : żo łn ie rzy ' radzieckich.

nasz
nasza jes t n iepodległością trw a łą  i.m ocną, 
a rząd — rządem  lu d u  pracującego.

O bchodzim y Dzień W ojska Polskiego 
w  rocznicę tych  w ydarzeń  h isto rycznych , 
w  k tó rych  żo łn ie rz re w o lu c y jn e j dem o
k ra c ji po lsk ie j pod przewodem  k o m u n i
stów szedł obok żo łn ierza radzieckiego na  
zwycięskie zapasy z h it le ro w s k im i ho rda
m i. Począwszy od w a lk  pod Le n ino  żo ł
nierze i o fice row ie  A rm ii P o lsk ie j w  ZSRR,

• ja k  i żołnierze i  o fice row ie  A L  w  k ra ju , 
zap isa li w ie le  chw alebnych k a r t  w . dzie
jach w a lk i z h itleryzm em ,: zap isa li wspa
niałe k a r ty  -pa trio tyzm u i w ie rnośc i ide i 
Sojuszu bojowego z wyzwoleńczą, a rm ią  
radziecką. Pó wsże czasy pam ię tać ’ będzie 
naród nasz, że z tego sojuszu, że z boha
te rs tw a _
z gospodarczej, po lityczne j i m o ra lne j po
tęg i Z w iązku  Radzieckiego, z geniuszu 
S ta lina  w stała do życia Polska Ludow a.
N ie zapom inam y rów n ież i o tym , że z h i
tle ro w sk ich  żołdaków, k tó rzy  p‘od Len ino  
ra z ili ogniem  po lsk ich  żo łn ie rzy  i  o fice
rów , że z żołdaków  SS i gestapo, k tó rzy  
wówczas dz ies ią tkow a li wsie i i  m iasta 
Polski, m o rdow a li zak ładn ików , t r u l i  ga
zem setk i tysięcy synów® P olsk i — że z te j 
odczłow ieczonej bandy w e rbu je  dziś im 
pe ria lizm  am erykańsk i swoich ju rg ie ltn i-  
ków  ja ko  zapraw ionych ludobójców .

O bchodzim y Dzień W ojska : Polskiego 
w rocznicę b itw y , k tó ra  by ła  kam ien iem  
w ęgie lnym  nie ty lk o  sojuszu bojowego z 
arm ią, k tó ra  przyn ios ła  tlam  wolność i m e- je ta r ia c k i in te rna c jon a lizm  cechujący na- 
podległosc, ale by ła  tez kam ien iem  w ę- sze y /o jsko  po lsk ie . L u d o w y  pa trio tyzm  
g ie lnym  tych przeobrażeń społecznych, | in te rnac jona lizm , bezgraniczne p rz y w ią - 
k tó re  o pe łny ob ró t z m ię n iły  bieg naszych zanie do lu do w e j o jczyzny i  je j w ie lk iego  
dziejów. Dziś ży jem y p lanam i tw ó rc z y m i dzieła budow n ic tw a  socja lizm u p a li się

towanego ucznia s ta lino w sk ie j szkoły zw y 
cięstwa, bohatera S ta ling radu , w arszaw 
skiego robociarza —  M arsza łka  K onstante
go Rokossowskiego.

R ozb iliśm y m u r, ja k i burżuazja w zno
s iła  pom iędzy w o jsk ie m  a ludem . W us tro 
ju  dem okrac ji -ludowej re a lizu ją cym  dą
żenia i  in te resy absolutne j, p rzy tłacza jące j 
większości na rodu  —  na straży bu do w n i
ctw a socjalistycznego, na straży poko jow e j

radz ieck i wznosi w span ia łą  b u 
dow lę  kom unizm u, w ytycza jąc 
ca łe j ludzkości drogę ku  jasnej 
i  szczęśliwej przyszłości.

W  oparciu  o pomoc Z w iązku  
Radzieckiego masy ludow e na
szego k ra ju  re a lizu ją  w ie lk i 
P lan 6 -le tn i, budu jąc lepszą 
przyszłość narodu, wznosząc 
fundam en ty  socja lizm u w  P o l
sce. Rosną s iły  socja lizm u i w  
innych  k ra ja ch  dem okrac ji lu 
dow ej, rosną na ca łym  św iecie 
i  zw ie ra ją  się w o k ó ł Zw iązku 
Radzieckiego s iły  mas lu do 
w ych  ■ w alczących o pokój. 
P rzeciw ko zbrodniczem u na jaz
do w i im p eria lis tó w  anglo-am e- 
rykań sk ich  na Koreę, p rzec iw 
ko re m ilita ry z a c ji N iem iec za
chodnich, p rzeciw ko planom  
rozpętania now e j w o jn y  św ia 
tow e j m ob ilizu je  swoje s iły  i 
wzmaga w a lkę  potężny fro n t 
pokoju. S iły  te, k tó ry m  prze
wodzi g igantyczna potęga 
Z w ią zku  Radzieckiego, są n ie 
zwyciężone i pokrzyżu ją  p lany 
napastn ików  im p e ria lis tycz 
nych.

Dzień W ojska Polskiego — 
je s t przeglądem  naszych s ił 
zbro jnych, k tó re  nieugięcie sto-

M inister Obrony Narodowej 
K O N S T A N TY  RO KO SSO W SKI 

Marszałek Polski

robotn icze j, po drodze sojuszu bo jowego pracy w ie lo m ilio n o w ych  mas robotniczych, 
; -  irra ipm  zwycieskieco socia- ch łopskich i  in te lig e n c ji p racu jące j stoii  ideowego z k ra je m  zwycięskiego socja
lizm u , z K ra je m  Rad.

Ci, k tó rzy . 7 la t  tem u szli na okopy .h i
tle ro w sk ie  pod: Lenino, o trz y m a li od swych 
b ra c i z a rm ii radzieck ie j wspan ia łe  uzbro
je n ie - i -  w spania łe w yszko len ie  w ie lk ie j 
s ta linow sk ie j szkoły bo jo w e j. W id z ie li oni 
bezgraniczne: bohaterstw o, w yro s łe  z u m i
ło w an ia  socja listycznej o jczyzny i  z p ro le 
ta riack iego  in te rnac jona lizm u . W id z ie li tę 
najgłębszą m iłość o jczyzny ja k a  rodzić  się 

, . . . . . .  m o ż e .ty lk o  w  społeczeństwie w o ln ym  od
waleczności« a rm n ^ ra d z ie c k ie j, 0kszarn iczo -kap ita lis tyczne j zdrady na ro -

dowej i  w yzysku  mas p racu jących. Legen
darne postacie p a trio tó w  i  p a trio te k  ra 
dzieckich, k tó rzy  na fronc ie  i  na zapleczu 
w roga nie  zna li g ra n ic  o fia rnośc i i  boha
terstw a, ra tu ją c  w o lne  i  p iękne życie lu 
dzi radzieck ich  od n ie w o li i  walcząc o w y 
zwolen ie in nych  na rodów  —  bohaterstw o 
w szystk ich  narodów  Z w ią zku  Radzieckie
go zagrzewało do św ię te j w a lk i n ie  ty lk o  
żo łn ie rzy  radzieckich, ale także żołn ierzy 
po lskich, w alczących u boku a rm ii ra 
dzieckie j.

N ie  m a uczucia ba rdz ie j szlachetnego, 
piękniejszego, ba rdz ie j twórczego ja k  m i-

chłopśkich i  in te lig e n c ji p racu jące j 
ludow e W ojsko Polskie , związane w ięzam i 
w spólnej w a lk i , o pokó j ze. w szys tk im i s i
ła m i obozu postępu, k tó rem u  przewodzi 
w ie lk i Z w iązek Radziecki.

R ozb iliśm y bu rżua zy jny  korpus o fice r
sk i przeżarty  zdradą narodową i  w rogo
ścią do k la sy  robotn icze j. W ychow aliśm y 
i w ychow u jem y kad rę  ofice rską w yrosłą  
z ludu, zw iązaną z ludem  i  w ie rn ie  służącą 
spraw ie lu d u  —  spraw ie budowania fun da 
m entów  socja lizm u.

Dziś, gdy am erykańscy p ira c i im p e ria 
lis tyczn i p rzygo tow u ją  nowe pochody lu 
dobójców, gdy na umęczonej z iem i koreań
sk ie j sie ją śm ierć i  zniszczenia, gdy zn i
weczyć chc ie liby  dorobek w o lnych  na ro 
dów i  zakuć św ia t w  dyby trum anow sko- 
h itle ro w s k ie j n iew o li, aby na nowo za
d y m iły  kom iny  k re m a to rió w  —  dziś je d 
ność naszego narodu b jego a rm ii w  walce 
o pokó j jes t m onolitem .

Z bezgranicznej m iłośc i k lasy  ro b o tn i
czej do lu do w e j o jczyzny, z pa trio tyzm u 
mas ch łopstw a pracującego, z m iłośc i o j
czyzny in te lig e n c ji p racu jące j i  tych  
wszystk ich , k tó rzy  z radością w  sercu

łość do socja lis tycznej o jczyzny. Z  tego k ładą fundam enty  pod w span ia ły  ro z k w it 
głębokiego .pa trio tyzm u w yra s ta  też p ro - naszego k ra ju  i  w  tw órcze j p racy znaj 

du ją  potężne źród ło radości życia —  z tych 
na jg łębszych ludow ych  źródeł czerpie swą 
gotowość bo jow ą i  w ierność sojuszow i bo
jow em u i  ideow em u z a rm ią  radziecką 
żo łn ierz i  o fice r naszego "W ojska Polskiego.

ją  na straży poko ju , na straży 
niepodległości naszej o jczyzny i 
budow n ic tw a socjalistycznego.

Szeregowcy i Marynarze, 
Podoficerowie i  Oficerowie, 
Generałowie i  Adm irałowie

W  d n iu  W ojska - Polskiego 
pozdraw iam  Was i  życzę d a l
szych osiągnięć w  w yszko len iu  
bo jow ym  i  w ychow an iu  p o li
tycznym  w  oparc iu  o dośw iad
czenia A rm ii R adzieckie j i  
p rzodu jącą sta linow ską naukę 
wojenną.

D la  uczczenia D n ia  W ojska 
Polskiego

r o z k a z u j ę :
oddać w  s to licy naszej O j

czyzny — W arszaw ie 20 sa lw  
a rty le ry js k ic h  w  d n iu  12 paź
dz ie rn ika  o godz. 19.00.

N iech ży je  W ojsko Polskie  — 
w ie rna  straż niepodległości na
szej O jczyzny i  budow n ic tw a 
socjalistycznego.

Niech ży je  n ierozerw alne 
bra te rs tw o b ron i W ojska P o l
skiego z A rm ią  Radziecką.

N iech ży je  Wódz św iatowego 
fro n tu  p o k o ju ,, P rzy ja c ie l N a
rodu Polskiego — W ie lk i S ta lin .

Prezydent Rzeczypospolitej 
P o lsk ie j

B O LE S ŁA W  B IE R U T

Tow. wicepremier Chelehowski 
gościł chłopów z W arm ii i Mazur

(d ) ;W  dniach 10 i 11 paździer
n ika  b r. ba w iła  w  W arszaw ie 
wycieczka ch łopów  z w o j. o l
sztyńskiego. W wycieczce, k tó 
ra  zorganizowana by ia  przez 
Zw. Samopomocy C hłopskie j; 
w z ię ło  udz ia ł ponad 300 przo
do w n ikó w  p racy z PGR, spół
dz ie ln i p ro du kcy jnych  i a k ty w i
s tów  ZSCh.

Zw iedza jąc stolicę, ch łop i z 
W a rm ii i M azur za trzym a li się 
d łuże j p rzy  budow ie  W SM  —  
M okotów . W  serdecznej rozm o
w ie  rob o tn icy  bu do w la n i zapo
zna li ch łopów  z no w ym i m eto
dam i p racy w  naszym  budow 
n ic tw ie . W ie lk ie  zwłaszcza za
c iekaw ien ie  w zb ud z iły  objaśnię 
n ia  o w spó łzaw odn ic tw ie  pracy 
wśród budow lanych . Ogromne 
zainteresowanie ch łopów  w zbu
d z iły  rów n ie ż  prace p rzy  budo
w ie  M D M , gdzie p o w ita ł ich 
znany p rzo do w n ik  p racy tow. 
Czajka.

Na zakończenie w yc ieczk i w  
d n iu  11 bm. pode jm ow ał gości 
w  im ie n iu  P rezyd ium  Rządu 
tow . w icep re m ie r Chełchowski.

W  wygłoszonym  przem ów ie
n iu , tow . w icep rem ie r Cheł
chow ski om ó w ił osiągnięcia w  
odbudow ie s to licy  i  p rzedstaw ił

Niech żyje Wojsko Polskie  -  wierna straż wolności
i niepodległości Polski Ludowej!

je j rozw ój w  P lan ie  6 -le tn im . 
Tow. w iceprem ie r C hełchow ski 
podkreś lił, że ludność M azur 
i W arm ii, ja k  rów n ież  ludność 
w szystkich ziem odzyskanych 
otoczona jest tro s k liw ą  opieką 
w ładzy robotn iczo-ch łopsk ie j.

M ów iąc o sojuszu robo tn iczo- 
chłopskim , tow . w iceprem ie r 
C hełchow ski wskazał na rozb i- 
jack ie  zakusy w roga klasowego 
na wsi.
- „Podstawowe masy pracu jące

g o  chłopstw a, prowadząc zw y
cięską w a lkę  z bogaczem w ie j
skim , przyczyn ia ją  się do wzmóc 
n ien ia  Państwa Ludowego, do 
zwycięstwa postępu i  po ko ju “  — 
zakończył swe przem ówienie 
tow . Chełchow ski.

W  im ie n iu  ch łopów  w ys tąp ił 
Józef R o lka, m a ło ro lny  chłop 
z K am ion k i. „Bohaterska A rm ia  
Radziecka — m ó w ił m. in. J- 
R o lka  —  w yzw o liła  nas po 400- 
le tn ie j n iew o li. To co w idz ie 
liśm y  w  W arszaw ie i  ca łym  k ra 
ju , jeszcze m ocnie j upewnia nas 
w  przekonaniu, że w ładza lu 
dowa budu je  Polskę szczęśliwą 
i  bogatą.“  . .

Kończąc swoje przem ówienie, 
Józef R o lka wezwał robotn ików  
PGR, członków  spółdzielni p ro 
du kcy jnych  i  ak tyw is tó w  ZSCh, 
aby po powrocie do domu p rzy 
s tą p ili do p racy ze zdwojoną 
energią.

P rzy jęc ie  zakończono b u rz li
w y m i ok laskam i i  ow acjam i na 
cześć towarzysza Prezydenta 
B ie ru ta . i Chorążego po ko ju  to 
warzysza S talina. (G)
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Agrobiolodzy polscy 
zwiedzili rodzinne 

miasto Stalina
(f) M O S K W A  (PAP). Przeby

w ająca w  ZSRR delegacja a- 
grob io logów  po lsk ich zw iedziła 
G ruzję . Uczeni u d a li się do 
m iasta G o ri zw iedzając dom w  
k tó ry m  u ro dz ił się i  spędził la 
ta  dziecinne Józef S ta lin .

Podczas p rzy jęc ia  wydanego 
na cześć delegacji po lsk ie j w  
m in is te rs tw ie  k u ltu r  technicz
nych G ruz ińsk ie j SRR —  m in i
ster A law idze  opow iedzia ł go
ściom po lsk im  o sukcesach ro l
n ic tw a  gruzińskiego oraz o u - 
dziale uczonych w  rozw o ju  ro l
n ic tw a  socjalistycznego.

Dziennik „Prawda“ 
o przebudow ę wsi 

polskiej
(f) M O S K W A  (PAP). W  ko re 

spondencji w łasnej z W arsza
w y, dz ienn ik  „P raw da “  s tw ie r
dza, iż  państwowe ośrodki m a
szynowe odgryw a ją  w  Polsce 
doniosłą ro lę  w  walce o orga
n izacyjno -  gospodarcze wzm o
cnienie spółdzie ln i p ro d u k c y j
nych. D z ienn ik podkreśla, że 
sieć państw ow ych ośrodków  ma 
szynowych ro z w ija  się w  szyb
k im  tempie. Podając c y fry  w zro  
stu p a rku  trak torow ego „P ra w *  
da“  stw ierdza, że tra k to r  śm ia
ło  wkracza do w s i po lsk ie j sta
jąc się potężnym  narzędziem  w  
walce o socjalizm .

Polscy emigranci 
we Francji delegatami 

na departamentalny 
zjazd pokoju

(f) G EN EW A (PAP). —  Jak  
donoszą z Paryża, w  Lens ob
radow a ł ostatn io k o m ite t bo jow  
n ik ó w  o wolność i  pokój depar
tam entu Pas de Calais z udzia
łem  delegatów francusk ich  i 
p rzedstaw ic ie li wychodźstw a 
polskiego. Zebran ia  poświęcone 
b y ły  przygotow aniom  do I I  
Św iatowego K ongresu O broń 
ców Poko ju . W  dysku s ji pod
kreślono znaczenie udz ia łu  im i 
g ran tów  we w spó lne j walce o 
pokój. W ychodźstwo polskie we 
F ra n c ji b ierze czynny udz ia ł w  
poko jow ych zebraniach lo k a l
nych. W  Sallaum ines w yb rano  
pięciu P o laków  ja ko  delegatów 
na zjazd departam enta lny, w  
C a rv in  —  trzech, w  Bethum e 
— czterech.

Odezwa przed w t borcza 
Frontu [Narodowego 

Niemiec
Demokratycznych

(f) B E R L IN  (PAP). W  zw ią 
zku z w yboram i, k tó re  odbędą 
się dn ia  15 bm., Rada N arodo
w a F ro n tu  Narodowego N iem iec 
Dem okratycznych og łos iła  ode
zwę, w  k tó re j m. in . czytam y: 

Dzień 15 październ ika  w in ie n  
być dniem  naSzego je dn om yś l
nego opowiedzenia się za d a l
szym poko jow ym  rozw ojem  N ie 
mieć. Nasza w a lka  o pokó j w in 
na znaleźć ukoronow anie  w  
zw ycięstw ie w spó lnych lis t  kan 
dydatów  F ro n tu  Narodowego 
N iem iec Dem okratycznych. Z w y  
cięstwo to zada c iężk i cios 
śm ie rte lnym  w rogom  naszego 
narodu — am erykańskim  pod
żegaczom w o jennym  i  ich  po
plecznikom.

Strajk robotników  
leśnych w Austrii

(f) W IE D E Ń  (PAP). W  A u s tr ii 
w ybuch ł s tra jk  rob o tn ików  leś 
nych, k tó ry  o b ją ł wszystkie 
prow incje . S tra jk u ją c y  dom a
gają się podw yżki płac.

Konferencja 
sprawozdawcza 
Ligi Przyjaciół 

Zol nierza 
w Bydgoszczy

(f) W  Bydgoszczy odbyła się 
kon ferencja  sprawozdawcza L i 
g i P rzy jac ió ł Żołnierza.

W  czasie obrad p rzyb y ły  de
legacje robo tn ików  w arszta tów  
m echanicznych P K P  i  orgah iza- 
c j i  m łodzieżowych, k tó re  zło
ż y ły  przyrzeczenie, iż w lą  :zą 
się do rea lizac ji zadań, s to ją 
cych przed Ligą.

Na zakończenie podjęto re 
wolucję, w  k tó re j zebrani posta
n a w ia ją  zwiększyć w k ła d  pracy 
w  um acn ian iu  serdecznej, n ie 
roze rw a lne j w ięzi m iędzy L u do 
w y m  W ojskiem  Polskim , a k ia  
są robotniczą i  społeczeństwem 
oraz pogłębiać i  umacniać, 
przyp ieczętowane k rw ią  na w ic 
iu  polach b ite w  — bra te rs tw o 
b ro n i W ojska Polskiego z boha
te rską  A rm ią  Radziecką.

Ogólnopolski kurs 
dla inspektorów pracy

(f) W  W o jew ódzk ie j Szkole 
Zw . Zaw . w  K ra k o w ie  rozpo
czął się ogó lnopo lsk i ku rs  dla 
społecznych inspe k to rów  pracy, 
w yb ra n ych  osta tn io  przez zało
gi fabryczne.

Na ku rs  p rzyb y ło  90 inspek to 
ró w  z zak ładów  przem ysłu  che
micznego, na ftow ego i  m eta lo 
wego.

P rogram  k u rsu  obe jm u je  o r 
ganizację i m etody pracy inspek 
to rów , zagadnienia bezpieczeń
stwa i  h ig ie ny  p racy oraz ć w i
czenia praktyczne.

TRYBUNA LUDU

D la  uczczenia 33 ro czn icy  W ie lk ie go  P a ź d z ie rn ik a  i  I I  S tcia tow ego K o ng resu  P o ko ju

Załoga wielkich pieców h u ty  „F lo ria n 44 
dala już 534 tony su rów ki ponad p lan

Jednocześnie z fa lą  now ych  zobowiązań, pode jm ow anych  
w  dalszym  ciągu przez po lsk ie  m asy pracu jące d la  uczczenia 
33 roczn icy  R e w o lu c ji P aźdz ie rn ikow e j i  I I  Ś w ia tow ego K o n 
gresu P oko ju  —  n a p ły w a ją  m e ld u n k i o w y k o n y w a n iu  p o w 
z ię tych  postanow ień. T a k  m . in . załoga w ie lk ic h  p ieców  
h u ty  „F lo r ia n “  d a ła -w  c iągu 10 d n i 534 ton  su ró w k i ponad 
p lan ; g ó rn icy  w ysoko przekracza ją  now e n o rm y ; m łodzież SP, 
za trudn iona  p rzy  budow ie  N ow e j H u ty , znacznie p rzysp ie - 
szsf w ykonan ie  p lanu  robó t. Ta zw ycięska rea lizac ja  zobo
w iązań to  w k ła d  na rodu  po lsk iego w  w a lkę  o pokó j, p ro w a 
dzoną przez m asy p racu jące całego św ia ta  pod przew odem  
w ie lk ie g o  Z w ią zku  Radzieckiego.

W  ciągu 10 d n i załoga w ie l
k ich  pieców h u ty  „F lo r ia n “  w y  
konała ponad 50 proc. zobow ią
zania, da jąc ponadplanową p ro 
d u kc ję  534 to n y  surów ki.

Zw ycięsko rea lizu je  rów n ież  
swe postanow ienia załoga sta lo
w n i, k tó ra  wzm agając soc ja li
styczną dyscyp linę  pracy i  pod
nosząc w ydajność, poważnie 
przekracza dzienne p la n y  p ro 
dukcyjne.

Górnicy osiągają ponad
200 proc. nowej normy
R ealizu jąc swe zobowiązania, 

podjęte d la  uczczenia 33 roczn i
cy R e w o luc ji P aździe rn ikow e j 
i  I I  Św iatow ego K ongresu Po
k o ju  w  jedne j ty lk o  kopa ln i 
„Zabrze-W schód“  700 gó rn ików  
wysoko przekracza nowe n o r
m y.

W  ko p a ln i „Ł a g ie w n ik i“  rę 
bacz przodow y na cho dn iku  Je 
rzy  W ó jc ik , k tó ry  pos tanow ił 
przekroczyć nową norm ę o 50 
proc. uzyska ł w  ciągu 9 p ie r
wszych d n i paźdz ie rn ika  śred
n io  203,6 proc. no rm y. Tow. 
W ó jc ik  ośw iadczył:

„N ow e no rm y i  słuszny sy
stem  prem iow an ia  sta ł się dla 
nas bodźcem do jeszcze ba rdz ie j 
wzm ożonej pracy. Udoskonala
m y  coraz ba rdz ie j organizację 
naszej p racy dążąc do w y k o 
rzys tan ia  każdej m in u ty . To jest 
nasza w a lka  o t rw a ły  pokój,

o do b ro by t mas p racu jących “ .
Poważnie przekracza ją ró w 

nież nową norm ę in n i gó rn icy  
te j ko p a ln i: m . in . rębacz cho
d n ik o w y  K a lus  w yko n u je  207,3 
proc., B ies —  197,3 proc. norm y.

Sukcesy brygad SP przy 
budowie Nowej Huty

Junacy pracu jący  p rzy  budo
w ie  w ęzła ko le jow ego w  Now ej 
Hucie, w y k o n a li ju ż  zobow ią
zania, pow zię te d la  uczczenia 
33 roczn icy  R e w o lu c ji Paździer 
lu ko w e j. S k ró c ili on i o m iesiąc 
w ykonan ie  p lanu  robót, przyspa 
rza jąc przez to  oszczędności na 
kw o tę  7.250.000 zł.

In n a  g rupa  ju na ków , w yko nu  
ją c  p rzed te rm inow o p lan pracy, 
zaoszczędziła kw o tę  ponad 2,5 
m iln . zł, p rzy  czym  p rzo do w n i
cy pracy, z P ila rsk im , Pieszczyń 
skim , Socałą i  M achetą na cze
le, zobow iąza li się w  dalszym  
c iągu do osiągania od 300 do 
400 proc. norm y.

Robotnicy kaliskiej fabryki 
pluszu o 40 p ro c . skrócili 

czas trwania cyklu 
produkcyjnego

W śród ro b o tn ik ó w  k a lisk ich  
p rzodu je  w  re a liz a c ji zobow ią
zań załoga K a lis k ic h  Z a k ła 
dów P luszu i  A ksam itu . Robot
n icy  te j fa b ry k i w y k o n a li ju ż  
jedno ze swych zobowiązań, a

m ianow ic ie  skrócenie o 40 proc. 
czasu trw a n ia  c y k lu  p ro du kcy j 
nego, co uzyskano przede w szy
s tk im  dz ięk i skróceniu tra n 
sportu  w ew nątrzfabrycznego.

Skrócenie c y k lu  p ro d u k c y j
nego zw o ln iło  w  K a lis k ie j F a 
bryce P luszu ś ro d k i obrotow e 
w artośc i ponad 100 m iln . zł.

Kolejarze pomorscy 
inicjują nowe formy 

współzawodnictwa
Niezależnie od dotychczaso

wych zobowiązań, ko le ja rze  po
m orscy in ic ju ją  d la  uczczenia 
33 roczn icy R e w o lu c ji Paździer 
n iko w e j nowe, wyższe fo rm y  
długookresowego w spółzaw od
n ic tw a . P raco w n icy  s ta c ji T o 
ru ń  -  G łów ny  po w z ię li uchw a
łę, w  k tó re j m. in . zobow iązu ją 
się od 1 paźdz ie rn ika  1950 r. 
przetoczyć &  100 tys ięcy  w a 
gonów bez a w a rii, podnosząc 
norm ę p racy m anew row e j.

Małorolny
Franciszek Szynik rzuca
wezwanie organizowania 

kół miczurinowskich
Liczne zobow iązania pode jm u 

ją  m a ło  i  ś red n io ro ln i ch łop i 
w o j. szczecińskiego.

M . in . na zebran iu grom adz
k im  w  S ta rym  P rzy lep ie  (pow. 
Pyrzyce) ch łop i na wezwanie 
m ałoro lnego F ranciszka S zyn i- 
ka  p o s tano w ili zorganizować ko 
ło m iczu rinow sk ie , m asowo 
p rzystąp ić  do TPPR  oraz zorga
n izow ać k u rs y  d la  analfabe tów  
i  zespoły dobrego czytania.

Spośród zobowiązań ro b o tn i
k ó w  PG R w yróżn ia  się in ic ja ty 
wa m on te ra  w arsz ta tów  tech
n icznych PG R w  G dańsku, k tó 
ry  zobow iązał się przekroczyć 
o 15 proc. w ykonan ie  swego rocz 
nego p lanu  i  do dn ia  7 lis topada 
w yrem ontow ać dodatkowo jeden 
tra k to r.

| Podobne zobow iązanie p rz y ję 
ła  brygada m łodzieżow a w arsz- 

: ta tó w  techn icznych PGR, k tó ra  
pod k ie ru n k ie m  czołowego p rzo
do w n ika  Z a k ła d u  U rbanow icza, 
n a p ra w i genera tor e lek tryczny  
i  w y re m o n tu je  t rz y  tra k to ry .

23 statki załadują
' ystemem potokowym 

portowcy gdańscy
L iczne zobow iązania usp raw 

n ien ia  obs ług i i  rozbudow y urzą 
dzeń p o rto w ych  pod ję ła  załoga 
p o rtu  Szczecin. M . in . p racow 
n ic y  b iu ra  portow ego zobow ią
za li się podnieść w yda jność p ra 
cy p rzy  p rze ła dun ku  o 15 proc.

R obo tn icy  za trud n ien i p rzy  
p rze ła dun ku  w ęgla  w  porcie  
gdańsk im  po s ta n o w ili d la  ucz
czenia roczn icy  R e w o lu c ji w p ro 
w adz ić  u  siebie po tokow y sy
stem  p rze ła dun ku  i  w  ten  spo
sób załadować 23 s ta tk i m orsk ie  
w  te rm in ie  przyspieszonym .

Załoga „Fuchsa“ 
postanawia wykonać plan 

roczny do 7 listopada
R obo tn icy  fa b ry k i „F uchs“  dla 

uczczenia 33 roczn icy  W ie lk ie j 
R e w o lu c ji P aźdz ie rn ikow e j i  I I  
Ś w iatow ego K ongresu P oko ju  
po s tano w ili w ykonać p ro du kc ję  
roczną na dzień 7 listopada.

Dążąc do w yko n a n ia  tego po
stanow ien ia  m. in . dz ia ł k a rm e l
k a m i pos tano w ił podnieść dzień 
ną p ro du kc ję  o 400 kg.

Podobne zobow iązania pod ję
l i  rów n ież  p ra cow n icy  pakow n i, 
ekspedyc ji i  sekc ji zbytu .

Łódzki okręg TPPR  
organizuje 1.500 kursów 

języka rosyjskiego
O kręg łó d z k i T ow arzystw a 

P rzy ja źn i P olsko -  R adzieck ie j 
d la  uczczenia 33 roczn icy  Rewo
lu c ji  P aźdz ie rn ikow e j zobow ią
zał się u ru cho m ić  100 w ys taw  
pośw ięconych różn ym  odcinkom  
życia w  Z w ią zku  R adzieckim , a 
ponadto —  p rz y  pom ocy swoich 
ogn iw  te renow ych  —  zorganizo
wać 1500 ku rsó w  języka  ro s y j
skiego.

Do grom ad w ie js k ic h  w  w o j. 
łó dzk im  w y jedz ie  z in ic ja ty w y  
TPPR  300 robo tn iczych  ek ip  a r
tystycznych.

Min. Wyszyński demaskuje amerykańskie 
piany podważenia zasady jednomyślności 

w Radzie Bezpieczeństwa
Obrady Komisji Politycznej OiNZ

(f) N O W Y  JO R K  (PAP). —  W  K o m is ji P o lityczn e j toczą 
się w  da lszym  ciągu ob rady  nad p u n k te m  porządku  dzien
nego noszącym nazwę „w sp ó ln e  dz ia łan ia  na korzyść po
k o ju “ .

Delegaci A u s tra lii i  B ra z y lii 
p o p a rli rezo luc ję  am erykańską, 
zm ierzającą do podważenia za
sady jednom yślności.

Następnie przewodniczący de
legac ji ZSRR m in . W yszyński 
s tw ie rd z ił, że obow iązkiem  każ
dego państw a je s t p rzyczyn ie 
nie  się do tego, by  ocalić lu d z 
kość przed po tw ornośc iam i w o j
ny.

S e tk i m ilio n ó w  łu d z i na ca
ły m  św iecie —  pow iedz ia ł W y
szyński —  dom agają się- zacho
w ania  poko ju . Zw iązek Ra
dz ieck i p row adzi konsekw entn ie  
od p ie rw szych  d n i swego is tn ie 
n ia  p o lity k ę  pokojow ą, i  co ro 
k u  składa w  ONZ propozycje, 
m ające na celu u trw a le n ie  m ię 
dzynarodowego poko ju  i  bez
pieczeństwa.

P rzygw ażdżając k ła m liw e  
tw ie rdzen ia  Achesona, że to  rząd 
radz ieck i s tw arza rzekom o prze
szkody na drodze do u trw a le n ia  
poko ju , m in . W yszyńsk i p rz y 
pom n ia ł ośw iadczenie Józefa 
S ta lina  w  1946 r. „S ta lin  ośw iad
czy ł wówczas w  rozm ow ie  z 
dz ienn ikarzem  am erykańsk im  
Roy How ardem , że Zw iązek 
Radziecki n ie  będzie dąży ł do 
narzucenia przemocą swego u - 
s tro ju  ponieważ sprawa ja k ic h 
k o lw ie k  zm ian społecznycń i 
po litycznych  je s t sprawą w e
w nętrzną każdego narodu, a po
m ysł eksportu  re w o lu c ji jest 
nonsensem" —  pow iedz ia ł m in . 
W yszyński.

W yszyński wskazał, że Du lles 
w y s tą p ił w  obron ie propozycji 
am erykańsk ie j tw ierdząc, że 
zmiei'za ona rzekom o do w zm o
cnienia O rgan izac ji Narodów  
Z jsd iioczonycri i  je j zdolności do 
odparcia agresji.

Jednak w  istocie rzeczy re 
zo lucja  s iedm iu państw  zmie
rza do osłab ien ia Rady Bez
pieczeństwa, do ograniczenia je j 
kom petencji i do przekreślen ia  
je j zasadniczego obow iązku, po
legającego na zabezpieczeniu 
pokoju.

Z w yw odów  Dullesa należa
łoby wyciągnąć w niosek, że 
zniesienie t. zw. „p ra w a  ve ta “  
jes t rzekomo koniecznością.

A le  trudnośc i na ja k ie  napo
ty k a  ONZ w  swej p racy —  po
w iedz ia ł W yszyński —- pow sta ły  
nie w  w y n ik u  is tn ien ia  zasady 
jednom yślności, lecz w  w y n ik u  
tego, że propozycje zm ierzające 
do u trw a le n ia  poko ju  b y ły  pa
ra liżow ane przez b lok  am ery
kańsko -  b ry ty js k i,  us iłu jący  na 
rzucić decyzje odpowiadające 
jego w łasnym  interesom  i in te 
resom m onopoli am erykańskich

O dpow iadając na w yw ody D u l 
lesa, w  k tó rych  a takow a ł on 
zasadę jednom yślności, W ys2yń 
ski s tw ie rdz ił z naciskiem , że 
podstawą O rgan izac ji Narodów  
Zjednoczonych jes t zasada, że 
każde państwo szanuje praw a 
w szystkich innych  cz łonków  O r 
ganizacji, a nie ucieka się do 
dyk ta tu .

Zasada jednom yślności jest 
fundam entem  O rgan izac ji N a
rodów  Z jednoczonych — pow ie 
dz ia ł W yszyński.

O dpow iada jąc na w yw ody  
Dullesa i  in nych  delegatów, że 
Rada Bezpieczeństwa m ogła 
działać „skuteczn ie“  w  K o re i 
dlatego, że Z w iązek Radziecki 
n ie  b y ł reprezentow any na po
siedzeniach Rady, W yszyński 
wskazał, że Rada Bezpieczeń
stw a dz ia ła ła  bezpraw nie i  że 
uch w a ły  części cz łonków  Rady 
nie  mogą być uważane za de
cyzję Rady Bezpieczeństwa i 
n ie  stanow ią decyz ji Rady.

W yszyński s tw ie rd z ił w  ko n 
k lu z ji,  że każda próba nadania 
Zgrom adzeniu N arodów  Z je d 
noczonych u p raw n ie ń  należą
cych w y łączn ie  do Rady Bezpie
czeństwa będzie s tanow iła  w y 
raźne pogwałcenie K a r ty  N a ro 
dów  Z jednoczonych i  może po
ciągnąć za sobą na jb a rdz ie j o - 
p łakane s k u tk i d la  sp raw y po
ko ju .

Przechodząc do om ów ienia 
kon k re tnych  p u n k tó w  propozy
c j i  am erykańsk ie j, W yszyński 
ośw iadczył, że delegacja radziec 
ka nie  oponuje p rzec iw ko  p u n 
k to w i „ A “ , p rzew idu jącem u zwo 
ływ a n ie  specja lnych sesji Z g ro 
madzenia. Delegacja radziecka 
n ie  może je dn ak  zgodzić się z 
tym , by s iedm iu cz łonków  R a
dy  Bezpieczeństwa m ogło zw o
ływ ać  specja lną sesję Z grom a
dzenia i  domaga się, by sesje by 
ły  zw o ływ ane zgodnie z posta
no w ien iam i K a r ty  NZ.

W yszyński w yp ow ied z ia ł się 
także p rzec iw ko  absurdalnem u 
w n ioskow i, by  sesja nadzwy^- 
czajna by ła  zw o ływ ana w  prze
ciągu 24 godzin. Delegat ra 
dziecki podkreś lił, że w  tych  w a 
runkach  delegaci n ie  będą m ie 
l i  czasu, by zapoznać się ze 
spraw am i, k tó re  będą om aw ia 
ne na sesji i  zaproponował, by 
te rm in  zw o łan ia  został p rze d łu 
żony do dwóch tygodn i.

Jeśli chodzi o p u n k t „B “  prze 
w id u ją c y  u tw o rzen ie  tzw . „K o 
m is j i O bserw atorów  d la  u trz y 
m an ia p o ko ju “ , w  skład k tó re j 
m ia łoby  w e jść od 9 do 14 człon
ków , W yszyński ośw iadczył, że 
Zgrom adzenie N arodów  Z jedno
czonych może u tw o rzyć  tego ro  
dza ju  kom is ję , lecz kom is ja  n ie  
może się stać narzędziem  je d 
nego lu b  dw óch państw.

, Następnie W yszyński zdema
skow ał ja ko  ja w n ie  sprzeczny 
z K a rtą  p u n k t „C “  p ro je k tu  re 
zo luc ji. P u n k t ten p rzew idu je , 
że cz łonkow ie  O NZ p o w in n i zor 
ganizować specja lne oddzia ły  
w o jskow e, mogące „b yć  na tych 
m iast w yko rzystane  ja k o  od
dz ia ły  N arodów  Z jednoczonych 
w  m yśl zalecenia R ady Bezpie
czeństwa lu b  Zgrom adzenia O - 
gólnego“ .

Propozycja ta  —  pow iedzia ł 
W yszyński —  ma, na celu po
zbawienia Rady Bezpieczeń
stw a je j zasadniczych u p ra w 
nień.

O dpow iada jąc na w yw ody  
Dullesa, że Zgrom adzenie O gó l
ne nie  będzie „w ydaw ać roz
kazów “ , lecz będzie „ogłaszać 
zalecenia“  w  sp ra w i“  dzia łań 
w o jennych —  W yszyński w ska
zał, że sam D u lles  i  in n i au to - I

rzy  re zo lu c ji p rzyzna li, iż  tego 
rodza ju  „zalecenie“  je s t ró w n o 
znaczne z „rozkazem “ .

Delegat radz ieck i podkreś lił, 
że żaden z a r ty k u łó w  K a r ty  
N Z  n ie  p rzew idu je , b y  Z g ro 
m adzenie Ogólne m ia ło  p raw o 
w ydaw an ia  rozkazów  w  spra
w ie  użycia s ił zbro jnych.

Zw iązek Radziecki —  pow ie 
dz ia ł W yszyński —  w ypow iada  
się p rzec iw ko  u tw o rzen iu  s ił 
zb ro jnych  przew idz ianych  w  
p ro jekc ie  rezo luc ji, ponieważ 
oznaczałoby to  w kroczen ie  w  
zasięg kom petencji, k tó re  na le 
żą w y łączn ie  do Rady Bezpie
czeństwa.

D a le j W yszyński zaznaczył, 
że p u n k t „D “  p ro je k tu  rezo lu 
c ji, p roponu jący u tw orzen ie  
„k o m ite tu  a k c ji zb io row ych“ , 
także pozostaje w  sprzecznoś
ci z postanow ien iam i K a r ty  
NZ, ponieważ ten  p ro je k to 
w any . ko m ite t m ia łb y  za za
danie zbieran ie in fo rm a c ji o 
charakterze w o jskow ym  i  ty m  
sam ym  w kra cza łb y  w  kom pe - 
tenc je  Rady Bezpieczeństwa, do 
k tó re j obow iązków  należy u - 
trzym an ie  poko ju  i  bezpieczeń
stw a m iędzynarodowego.

Rada Bezpieczeństwa —  oś
w iadczy ł W yszyński —  p o w in 
na na tychm ias t przedsięwziąć 
odpow iedn ie k ro k i w  celu w p ro  
wadzenia w  życie a rty k u łó w  
K a rty , p rzew idu jących  u tw orze 

I n ie  i  dz ia łan ie  „K o m is ji Szta
bu 'W ojskowego“ .

Po p rzem ów ien iu  W yszyń
skiego posiedzenie K o m is ji Po
lityczn e j zostało zam knięte. Na 
stępne posiedzenie wyznaczono 
na dzień 11 października.

ZSRR domaga się
utworzenia niezależnego 

państwa lib ijskiego
(f) N O W Y  JO R K  (PAP). W  

d n iu  10 październ ika  S pecja lna 
K om is ja  P o lityczna  Zgrom adze
n ia  N. Z. p rzys tąp iła  do d y 
skus ji nad prob lem em  stanu 
prawnego b. k o lo n ii w ło sk ie j 
L ib ii .

De legat ZSRR przed łoży ł p ro 
je k t  re z o lu c ji p rzew idu jące j za
lecenie Zgrom adzenia Ogólnego, 
by  w szystk ie  trz y  części L ib i i :  
C yrena jka , T r ip o lita n ia  i  Fes- 
san zosta ły połączone w  jedno 
niezależne państwo, by  u tw orzo  
ne zostały organa prawodawcze 
i  w ykonaw cze niezależnego pań
stwa L ib ii ,  by w  ciągu trzech 
m iesięcy w szystk ie  obce w o jska  
zostały w yco fane z L ib ii ,  a bazy 
w o jenne obcych k ra jó w  —  zo
s ta ły  z likw idow ane .

W  w y n ik u  głosowania Spe
c ja lna  K om is ja  P o lityczna za
aprobow ała w n iosek przesłucha
n ia  de legatów  Rady K o n su lta 
tyw n e j. (Rada K on su lta tyw n a  
dzia ła  p rzy  kom isarzu O NZ w  
L ib ii .  Państw a im peria lis tyczne  
sp rzec iw ia ły  się w n ioskow i, po 
niew aż p ragnę ły  przeszkodzić o- 
trż y m a n iu  w ia rygodnych  da
nych z L ib ii) .  Za w n iosk iem  gło 
sowało 33 de legatów  w  ty m  de
legaci ZSRR, B ia ło ru s i, Polski, 
Czechosłowacji, In d ii i  k ra jó w  
arabskich. 11 de legatów  z przed 
s taw ic ie lam i m ocarstw  im p e ria 
lis tycznych  na czele głosowało 
p rzec iw ko  w n ioskow i. W s trzy 
m ało się od głosu 10 delegatów.

R utjfikacja  umowy 
handlowej 

z Pakistanem
Polska i  P ak is tan  ra ty f ik o 

w a ły  um owę hand low ą podpisa
ną dn ia  5 lip ca  br. w  W arsza
w ie  z ważnością od 1.7.1950 do 
30.6.1951.

U m ow a ta  p rze w id u je  po stro 
n ie  im p o rtu  do P o lsk i, bawełnę, 
ju tę , ryż , he rba tę  i  inne a r ty 
k u ły , po s tron ie  zaś eksportu  z 
P o lsk i do P ak is tanu  w ęg ie l i  w y  
ro b y  hu tn iczo  -  m eta low e oraz 
szeroki w ach la rz  a r ty k u łó w  che 
m icznyeh, teks ty ln ych , m in e ra l
nych i  innych .

Ogólnokrąjowa  
akcja zwalczania 

krzywicy wśród dzieci
(f) W  p ierw szych dn iach paź

d z ie rn ika  br. M in is te rs tw o  Żdro  
w ia  rozpoczęło w  ca łym  k ra ju , 
w zorem  ro ku  ub., m asową a k 
cję  zwalczan ia k rz y w ic y  wśród 
dzieci. A k c ja  ta  trw a ć  będzie do 
31 m arca 1951 r. O be jm u je  ona 
dzieci w  w ie ku  od 2 m iesięcy 
do 2 la t, t j .  okres, w  k tó ry m  
dziecko narażone jes t n a jb a r
dzie j na zachorowanie na k rz y 
wicę.

W  czasie trw a n ia  a k c ji w szy
s tk ie  P oradn ie d la  Dzieci, S ta
cje O p ie k i nad M a tką  i  Dziec
k ie m  oraz Ubezpieczaln ie Spo
łeczne w yd a ją  bezpłatn ie  dzie
c iom  k a p su łk i tranow e  lu b  tra n  
w  p ły n ie  w  celu zapobiegania 
k rzyw icy .

Dzieci, u  k tó ry c h  stw ierdza 
się krzyw icę , o trz y m u ją  ró w 
nież bezpłatn ie  odpow iedn ie 
d a w k i w ita m in y  D2 lu b  specjał 
ne ka p su łk i tranow e.

Nowy regulam in  
premii i nagród dla  

pocztowców — 
racjonalizatorów

(f) Dotychczasowy reg u lam in  
p rem iow an ia  rac jon a liza to ró w  
w  p rzeds ięb iors tw ie  Polska Po
czta T e legra f i  T e le fon  n ie  za
pe w n ia ł szybkiego ro zp a tryw a 
n ia  i  nagradzan ia w n iosków .

N ow y reg u lam in  d la  kom ó
re k  rac jon a liza to rs tw a  i  uspraw  
n ień w  resorcie pocztow o-te le- 
ko m u n ikacy jn ym , k tó ry  ukazał 
się 10 w rześnia br. określa b a r
dzo dok ładn ie  gospodarkę fu n 
duszam i przeznaczonym i na 
prem ie  i  nagrody. O kreśla  cn 
też w yczerpu jąco sposoby roz
p a tryw a n ia  w n iosków . W  m yśl 
tego reg u lam in u  zaliczkę na 
prem ię ja k  i  samą prem ię  może 
zalecić do w y p ła ty  ta  instancja , 
k tó ra  je s t up raw n io na  do w p ro 
wadzenia w yna la zku  w  życie 
i  bezpośrednio uzysku je ko rzy 
ści w yp ływ a ją ce  z zastosowa
n ia  w n iosku.

W  ten sposób w szystk ie  w n io 
sk i o charakterze lo ka ln ym  będą 
szybko i  spraw n ie  zała tw iane.
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Naród chiński nie może pozostać obojętny 
wobec wtargnięcia USA do Korei 

i amerykańskich prób rozszerzenia wojny b
Oświadczenie chińskiego Ministerstwa Spraw Zagranicznych

(a) P E K IN  (PAP). Ja k  donosi agencja N ow ych  C h in , M in i
s te rs tw o  S praw  Z agran icznych  C h iń sk ie j R e p u b lik i Lu d o w e j 
og łos iło  w e  w to re k  ośw iadczenie w  spraw ie  re z o lu c ji w  k w e 
s t ii ko reańsk ie j, uchw a lone j 7 paźdz ie rn ika  —  w  rezu ltac ie  
m anew rów  S tanów  Z jednoczonych —  przez Zgrom adzenie 
ogólne N arodów  Z jednoczonych.

R ezolucja ta  s tw ie rdza  —  czy
tam y w  ośw iadczeniu ch ińsk ie 
go M S Z  —  że O rgan izacja  N a
rodów  Z jednoczonych w in n a  po
wziąć „w sze lk ie  odpow iedn ie 
k ro k i d la  zapew nienia w a ru n 
kó w  s ta b iliz a c ji w  ca łe j K o re i“ . 
W  rzeczyw istości rezo luc ja  jes t 
ob liczona na to, aby pozw olić 
ag resyw nym  w o jskom  Stanów  
Z jednoczonych i  k ra jó w  dz ia 
ła jących  w  charakterze ich 
w sp ó ln ikó w  na okupow an ie  ca
łe j K o re i i  rozszerzenie w o jn y  
agresyw nej w  K ore i.

W  tych  okolicznościach w sze l
k ie  po w o ływ an ie  się na tzw . 
„przeprow adzen ie  w yb o ró w “ , 
„u tw o rzen ie  jedno litego , n ie 
zależnego i  dem okratycznego 
rządu“ , oraz „odbudow ę gospo
darczą“  K o re i s tanow i je dyn ie  
paraw an, p rzy  pom ocy którego 
S tany Zjednoczone i  ic h  w sp ó l
n icy  pragną osłonić rea lizac ję  
sw ych p lanów  p rzew lekan ia  
w o jn y  i  rozszerzenia agresji.

Rząd am erykańsk i —  s tw ie r
dza da le j ośw iadczenie —  roz
począł w o jnę  agresyw ną w  K o 
re i, bezpraw nie posługu jąc się 
im ien iem  O rgan izac ji N arodów  
Z jednoczonych i  obecnie ponow  
nie  uzu rpu je  im ię  O rgan izac ji 
N a rodów  Z jednoczonych d la  roz 
szerzenia w o jn y  agresyw nej w  
K ore i. Rząd U S A  od daw na ju ż  
zam ierzał rozszerzyć w o jn ę  agre 
sywną i  dlatego też pow in ien  
ponosić g łów ną odpow iedzia l
ność za tę bezprawną, k rw io 
żerczą rezolucję. Jednakże w szy
s tk ie  k ra je , dzia ła jące w  cha
rakte rze  w sp ó ln ikó w  Stanów  
Z jednoczonych, rów n ież  n ie  m o
gą un iknąć  części ciążącej na 
n ich  odpow iedzialności;

U chw alen ie  te j re z o lu c ji jes t 
ca łkow ic ie  bezprawne oraz sprze 
czne z w o lą  całego narodu ko 
reańskiego i  p rzy tłacza jące j 
w iększości lu d z i na ca łym  św ię
cie.

Rząd S tanów  Z jednoczonych 
zam ierza w yko rzys tać  im ię  O NZ 
dla  narzucenia sam ow olne j de
c y z ji w  ważne j kw e s tii, do ty 
czącej A z ji,  a m ia no w ic ie  w  
k w e s tii ko reańsk ie j —  bez u - 
dz ia łu  g łów nych  k ra jó w  a z ja ty 
ckich. Tego n ie  można robić. 
K ro k  ta k i skazany jes t na f ia 
sko.

N a ród  ch ińsk i zdecydowanie 
oponuje p rzec iw ko  bezprawnej 
„ re z o lu c ji“  o rozszerzeniu w o j
ny  agresyw nej p rzec iw ko  K ore i, 
„ re z o lu c ji“ , uchw a lone j przez 
Zgrom adzenie Ogólne N arodów  
Z jednoczonych w  rezu ltac ie  ma 
n ip u la c ji S tanów  Z jednoczo
nych. J a k k o lw ie k  Zgrom adzenie 
Ogólne N arodów  Z jednoczonych 
w  rezu ltac ie  m a n ip u la c ji USA 
odrzuc iło  propozycję  w  spraw ie 
pokojowego uregu low an ia
k w e s tii koreańsk ie j, zgłoszoną 
przez Z w iązek R adziecki i czte
r y  inne państwa, uw ażam y, że 
jes t to  jedyna  propozycja , k tó ra  
może rozw iązać kw estię  koreań 
ską w  sposób po ko jow y  i  spra
w ie d liw y  i  zagw arantow ać n ie
podległość i zjednoczenie K o re i 
oraz dem okrację  w  ty m  k ra ju . 
P ropozycja  ta, w zyw a jąca  prze
de w szys tk im  do niezwłocznego 
zaprzestania dz ia łań  w o jennych  
przez obie s trony  w  K o re i, jest 
propozycją  zm ierzającą do po
ko ju . P roponu jąc w yco fan ie  
w o js k  am erykańsk ich  i  w o jsk  
in n ych  k ra jó w  z K o re i, zaw iera 
ona gw aranc ję  n iepodległości 
K o re i i  n ieodzowne przesłanki 
sam ookreślenia narodowego.

P ropozycja  ta gw a ra n tu je  o- 
siągnięcie zjednoczenia K o re i na 
zasadzie sp raw ied liw ośc i i ró w 
ności.

C e n tra ln y  Rząd L u d o w y  Chiń 
sk ie j R e p u b lik i Lu do w e j n ie je 
d n okro tn ie  ośw iadczał, iż  kw e 
s tia  koreańska może i  pow inna 
być rozw iązana w  drodze poko
jo w e j. P ropozyc ja  Z w ią zku  Ra
dzieckiego i  czterech innych  
państw  je s t je d yn ie  rozsądną i 
sp ra w ie d liw ą  propozycją , z k tó  
re j pomocą m ożna w  drodze po 
ko jo w e j rozw iązać kw estię  ko 
reańską oraz zagwarantow ać 
niepodległość, zjednoczenie i  de 
m okra tyzac ję  K o re i.

N a ród  c h iń sk i w  całej pe łn i 
popiera p ropozycję  Z w ią zku  Ra 
dzieckiego i oświadcza, że p ro 
pozycja  ta  je s t je d yn ym  p ra k 
tycznym  sposobem pokojowego 
u regu low an ia  k w e s tii koreań
skie j.

K o n tro la  am erykańska w  
O NZ doprow adziła  do odrzucę 
ni a zarów no p ro po zyc ji Z w ią z r 
k u  R adzieckiego. i  czterech in 

nych k ra jó w , ja k  rów n ież  do 
odrzucenia kom prom isow e j pro 
pozyc ji, zgłoszonej przez de le - | 
gację h induską i  p rze w id u jące j 
u tw orzen ie  p o dko m is ji d la  
przestud iow ania  w szys tk ich  | 
p ro po zyc ji w  k w e s tii ko reań
sk ie j. Cel rezo lu c ji 8 k ra jó w  j 
polega na tym , aby -rozszerzyć j 
agresję w  K o re i, ponow nie m a ; 
s ltu jąc się im ien iem  O rgan iza - j 
c ji N arodów  Zjednoczonych. 
Już na d ługo przed bezpraw 
nym  p rzy jęc iem  p ro po zyc ji : 
A n g lii,  A u s tra lii i  6 in n ych  ; 
k ra jó w  część s ił am erykańsk ich  I 
w o js k  agresyw nych w  K o re i j 
w raz z w o jska m i m a rio n e tk i , 
L i  S yn-m ana p rze kroczy ły  38 
rów no leżn ik . W  c h w ili obecnej i 
pode jm u ją  one ak tyw n e  k ro k i j 
w  k ie ru n k u  szerokiego w ta rg -  I 
n ięcia  poza 38 rów no leżn ik , u -  
s iłu ją c  przerzucić  zarzew ie a - 
gresyw nej w o jn y  k u  granicom  
Chin.

A m erykańska  w o jna  agre
sywna w  K o re i — czytam y da 
le j w  ośw iadczeniu chińskiego 
M SZ —  by ła  od samego począt | 
k u  poważną groźbą d la  bezpie
czeństwa Chin, A m erykańsk ie  
s iły  agresywne w  K o re i k i lk a 
k ro tn ie  narusza ły gran ice po - ; 
w ie trzne  C hin, os trze liw a ły  i  > 
bom bardow ały ludność chińską, 
narusza ły praw a żeglugi c h iń 
sk ie j na pe łnym  m orzu, s iłą  re  
w id u ją c  s ta tk i chińskie . O | 
tych  próbach rozszerzenia w o j
ny  na W schodzie w szys tk im  j 
w iadom o.

W  c h w ili obecnej, gdy A m e - i 
ryka n ie  u s iłu ją  p rzy  pom ocy l 
znacznych s ił przekroczyć 38 , 
rów no leżn ik , naród ch ińsk i nie 
może pozostać obo ję tny w  
zw iązku  z sytuacją , k tó ra  po- I 
w sta ła  w  w y n ik u  w ta rg n ięc ia  I 
S tanów  Zjednoczonych "i ich  | 
w sp ó ln ikó w  do K o re i, w  zw iąz
ku  z groźbą rozszerzenia się 
w o jny . P rem ie r Czou E n - ia i o- 
św iadczy ł: „N a ród  ch ińsk i go
rąco m iłu je  pokój, ale g w o li 
ob rony poko ju  n igdy  nie  bę- . 
dzie się obaw ia ł udzie lić  odpra - 
w y  agresorow i“ -

Naród ch ińsk i energicznie w y  ! 
stępuje w  obronie pokojowego : 
rozw iązania p rob lem u ko re ań - ■ 
skiego, p rzec iw ko  rozszerzeniu 
w o jn y  koreańskie j przez A m e 
rykę  i je j w spó ln ików . N aród 
ch ińsk i zdecydowanie sto i na 
stanow isku, że agresorzy po - , 
w in n i odpowiadać za w szystkie  
następstwa, w yp ływ a ją ce  z ich 
zaciekłych prób rozsze rza ją - a -« J 
gres ji.

e
V 
z 
n 
w

g
w
c
s
V
V
d

i
i
i

n
k
r
n

Zoldactwo USA znęca się potwornie 
nad ludnością okupowanych miast

Zacięte w alk i na wszystkich frontach
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(i)  P E K IN  (PAP). D ow ództw o 
naczelne koreańskie j a rm ii lu 
dowej w  kom un ikac ie  ogłoszo
n ym  w  P hen jan dn ia  11 bm . ra 
no donosi:

W ojska ludow e k o n ty n u u ją  
na w szystk ich  fron ta ch  zaciekłe 
w a lk i obronne. D n ia  9 bm . w o j
ska am erykańskie  na odcinku 
na zachód od Keson us iłow a ły , 
p rzy  poparc iu  czołgów, doko
nać na ta rc ia  na północ, je d n a k 
że, w sku tek  przeciw uderzeń

w o js k  lu dow ych  w yco fa ły  się 
w  p o łu dn iow ym  k ie ru n ku , t r a 
cąc jeden czołg i  w ie le  innego 
sprzętu. D n ia  10 bm . w  tym że 
re jo n ie  w o jska  am erykańskie, 
wsp ierane przez lo tn ic tw o  i  czół 
g i p rzedsięw zię ły nowe natarcie. 
W sku tek przeciw uderzeń w o jsk  
ludow ych  n ie p rzy ja c ie l poniósł 
w ie lk ie  s tra ty  i  został za trzy 
m any. D n ia  9 bm . a rty le r ia  prze 
c iw lo tn icza  a rm ii ludow e j ze
s trze liła  w  re jo n ie  S ariw on  je -

Faszysiowski zamach 
na Jacques Duclos wywołał h*ł<? 

oburzenia na całym świecić
rac ję , stw ierdzając® ’ w  c>bgu(f) G E N E W A  (PAP). Jak  do

noszą z Paryża, z całe j F ra n c ji 
i  z zagran icy n a p ły w a ją  w  
dalszym  ciągu liczne depesze z 
pro tes tam i p rzec iw ko  zamacho
w i na Duclos. K C  B e lg ijs k ie j 
P a r t i i K om un is tyczne j przesła ł 
Duclos w y ra zy  b ra te rsk ie j sym 
p a t ii i  nap ię tnow a ł n ikczem 
nych zamachowców.

Depesze z serdecznym i życze
n ia m i d la  Duclos nadeszły od 
p a r t i i kom unis tyczne j T ries tu , 
od K C  W ęg iersk ie j P a r t ii P ra 
cujących, z Iz rae la  od ta m te j
szej p a r t i i kom unistycznej, 
p a r t i i M A P  A M , z W łoch od 
dz ienn ików  „U n ita “  i  „V ie  N u - 
ove“ , od w ie lu  lo ka ln ych  orga
n iza c ji W łosk ie j P a r t i i K om u
n is tyczne j i  od o rgan izac ji m ło 
dzieżowych, od ro b o tn ikó w  M e
d io lanu , G enui, T u ryn u , Reggio 
E m ilia  i  innych  miejscowości.

S ta ła  kom is ja  bo jo w n ików  o 
wolność i pokó j ogłosiła dek la -

osta tn ich dwóch m iesięcy doko
nano we Francji 18 zamachów 
przec iw  organizacjom  i  dz ia ła - 
czom  dem okratycznym . Rząd
fra n cu sk i —. podkreśla kom is ja  
— n ie  po tęp ił tych  zbrodn i i  za
m achow cy pozostają na w o lno -

CGT potępia z oburzeniem  
zbrodn iczy zamach p rzeciw ko 
Duclos. Zapew n ia jąc Duclos o 
swej b ra te rsk ie j sym pa tii, CG T 
w zyw a w szystk ich  ro b o tn ikó w  
do zjednoczenia się w  czynnej 
obronie poko ju , ruch u  ro b o tn i
czego i  o rgan izac ji de m okra ty 
cznych. E lie  B la n co u rt w  im ie 
n iu  jednościow ej p a r t i i soc ja li
stycznej na p ię tnow a ł han iebny 
zamach.

W  M o n tre u il odbyło  się t łu 
m ne zebranie, na k tó ry m  Duclos 
om a w ia ł przebieg osta tn ie j se
s ji K C  F rancusk ie j P a r t i i K o 
m un is tyczne j. Z eb ran i p o w ita li 
Duclos żyw io łow ą  owacją.

Druzgocąca klęska oddziałów  
francuskich pod Caobang 

w Yielnam io
(f) G ENEW A. (PAP). Z  P a ry 

ża donoszą, że k lęska oddzia łów  
francuskiego korpusu  ekspedy
cyjnego, które, w yco fu ją c  się z 
Caobang, s tra c iły  co n a jm n ie j 
t rz y  tysiące zab itych, postaw iła  
sprawę Indoch in  w  cen tru m  za
in teresow ania o p in ii pub liczne j.

Prasa podaje, że na jw iększe 
s tra ty  poniosły oddzia ły  Le g ii 
Cudzoziem skiej. O fic ja ln y  kom u 
n ik a t s tw ierdza, że oddzia ły 
v ie tnam sk ie j a rm ii ludow e j roz 
porządzały doskona łym  now o
czesnym sprzętem.

Donoszą, że do Saigonu p rzy 
b y ł szef am erykańsk ie j m is ji 
w o jskow e j gen. B r in k . Gen. 
ju in ,  obecny francu sk i re - 

I zydent w  M aroko  uda się do

k w a te ry  M ac A rth u ra , by  om ó
w ić  z n im  prob lem  „ob rony  po
łu dn iow o  -  wschodnie j A z ji“ .

„M on de“  podaje, że w  ro ku  
1951 p rze w id u je  się w ydan ie  na 
w o jnę  indoch ińską 200 m il ia r 
dów  frankó w , zam iast 120 m i
lia rd ó w  p re lim ino w an ych  na 
ten cel.

Prasa francuska om aw ia obec 
nie  porażkę Francuzów . „H u m a  
n ite “  domaga się na tychm ias to 
wego zakończenia w o jn y  w  
V ie tnam ie  i  w yco fan ia  k o rp u 
su ekspedycyjnego.

W szystkie dz ien n ik i re a k c y j
ne, podkreśla jąc poważny cha
ra k te r  k lę sk i w o jskow e j w  In -  
dochinach, dom agają się in te r 
w e nc ji S tanów  Zjednoczonych.

den pościgowiec am erykański.
L o tn ik  został w z ię ty  do n iew oli.

(f) P E K IN  (PAP), ogłoszony 
w  d n iu  11 październik® Wieczo
rem  ko m u n ik a t dowództwa na 
czelnego koreańskie j a rm ii lu 
dowej podaje, że wszystk ich 
fron tach  oddzia ły a rm ii ludow e j 
toczy ły  zaciekłe walki obronne. 
W  dn iu  9 Października w o jska  
lisynrnanowskie, w spierane czół 
gami., zaatakow a ły  pozycje od
dzia łów  armii ludow e j na p ó ł
noc od Keson. A ta k i te zosta ły 
jednak odparte.

Na zachód od Keson oddzia ły  
a rm ii ludow e j, pow strzym u jąc  
natarcia  n iep rzy jac ie la , toczą 
zaciekłe w a lk i.  W  d n iu  5 paź
dz ie rn ika  a r ty le r ia  p rze c iw lo t
nicza a rm ii lu do w e j zestrze liła
1 m yś liw ie c  am erykańsk i w  re 
jo n ie  Suan. W  dn iu  6 paździer
n ik a  został zestrzelony w  re jo 
nie  Czeluen 1 sam olot am ery
kański, zaś w  d n iu  4 paździer
n ik a  strącony został w  re jon ie  
Handżu 1 le k k i bom bowiec a - 
m erykańsk i.

(f) P E K IN  (PAP). A gencja 
N ow ych  C h in  donosi, że gdy 
w o jska  am erykańskie  w y lą d o 
w a ły  w  Inczon, uży ły  one m a
rio ne tko w ych  oddzia łów  lis y n -  
m anow skich do m asowych ob
ła w  i rab un ków  w  sklepach, in 
s ty tuc jach  publicznych, fa b ry 
kach i  m ieszkaniach p ry w a t
nych. Następnie podpalano ob
rabow ane domy, a m ieszkań
ców, k tó rz y  u s iło w a li ura tow ać 
się, rozstrze liw ano z ka ra b inów  
m aszynowych. Jedną, z m etod 
am erykańskich  b y ło  w y c h w y ty 
w an ie  z t łu m u  i rozs trze liw a 
nie na m ie jscu lu dz i zadenuncjo 
w anych przez m ie jscow ych 
qu is lingów .

(a) P E K IN  (PAP). W  jedne j 
ze swych osta tn ich au d yc ji roz 
głośnia P hen janu stw ierdza, że 
A m erykan ie  i  lisynm anow cy 
mszcząc się za o lb rzym ie  s tra ty  
poniesione p rzy  zdobyw aniu  
Seulu dopuszczają się n ies łycha 
nych bes tia ls tw  w  stosunku do 
ludności m iasta. M o rd u ją  on i 
masowo m ieszkańców, dokonu ją  
grab ieży i gw ałcą kob ie ty .

Przed m ik ro fo ne m  rozg łośni 
phen jańsk ie j P ia k  Jen -d iu , k tó 
rem u uda ło  się zbiec z okupow a 
nego Seulu, opow iedz ia ł o be
stia ls tw ach  agresorów. W  dn iu
2 październ ika  w ieczorem  —  o- 
św iadczył P ia k  Jen -d iu  —  w  
dz ie ln icy  Teksodon z ja w il i  się 
dw a j w o jsko w i am erykańscy i  
trze j lisynm anow cy, i areszto
w a li pa trio tę  koreańskiego L i 
M en-boka  i trzech cz łonków  je 
go rodz iny. S pędzili on i przemo 
cą m ieszkańców dz ie ln icy  na je 
den z p laców  i zm us ili ich do 
p rzyp a tryw a n ia  się egzekucji- 
L i  M en-bolc został powieszony 
na słup ie  te leg ra ficznym  a ko ło  
niego kac i po w ie s ili jego 10- le t-  
niego syna i  6 - le tn ią  córkę
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ila  zbro in ce
Gen. -b ro n i W ła dys ła w  K orczyc

Szef S ztabu  G e n e ra ln e g o  W P , W ic e m in is te r  O b ro n y  N a rp d o w e j

Dziś w  rocznicę h is to ryczne j 
b itw y  pod Lenino, k tó ra  roze- 
gi'aia się 12. X . 1943 r. — masy 
pracujące Polski Ludow ej ob
chodzą uroczyście Dzień swego 
Wojska. Stoczona na b ra tn ie j 
ziem i radz ieck ie j b itw a  pod Le
nino — pierwsza b itw a , p ie r
wszej regu la rne j jednostk i no
wej s iły  zb ro jne j ludu po lskie
go — stała się symbolem tych 
Wszystkich cech cha rak te rys ty 
cznych naszego W ojska, k tóre 
stanowią o jego sile, k tóre spra
w ia ją , że zdolne jest ono do 
w ykonan ia  tych wszystkich za
dań, ja k ie  staw ia przed n im

na da lek ie j Smoleńszczyźnie 
k rw ią  przelaną „za naszą w o l
ność i  waszą“  dokum entow ała 
wieczną przy jaźń ludu  po lskie
go dla  ludów  Zw iązku Radziec
kiego, niosących mu w yzw o le 
nie z ja rzm a okupac ji h it le ro w 
skie j i rodzimego kap ita lizm u .

To w łaśnie zw iązanie z ludem , 
o fia rna  w a lka  o jego i ty ik o  je 
go in teresy, pod k ie row n ic tw em  
p a rtii k lasy robotn icze j, w  o - 
parciu  o pomoc, p rzy jaźń  i  przy 
k ład  A rm ii Radzieckie j — a rm ii 
nowego typu  — stanow i główną 
"echę charakterystyczną Ludo
wego W ojska Polskiego — s iły

te j f ik c j i ,  k tó ra  ma służyć w 
p ierw szym  rzędzie dzie łu  uro -  
b ien ia  mas żo łn ie rsk ich  — w  
swej o lb rzym ie j w iększości ro  -  
bo tn ikó w  i chłopów  — na po
słuszne narzędzie rządzących re 
k in ó w  finansow ych w  ich walce 
przeciw  w łasnym  masom lu d o 
w ym , W ich dążeniu do rozn ie 
cenia pożaru now ej w o jn y  św ia 
towej W ystarczy przv jrzeć się 
bestia lstw om  a rm ii am erykań - 
sk ie j na Kore i, w ystarczy p rzy j 
rżeć się ro l i ja ką  am erykańskie  
s iły  zbro jne odgryw a ją  dziś w 
Niemczech zachodnich i w  i n 
nych k ra jach  Europy Zachod
n ie j, by zrozum ieć ja k  bezw sty

dnym  k łam stw em  są tw ie rdze 
nia  im p e ria lis tó w  o ponadklaso- 
w ym  charakterze ich  a rm ii. To 
samo odnosi się rzecz jasna 
rów nież do w szystk ich  innych 
a rm ii im peria lis tycznych : do a r
m ii francusk ie j i  ang ie lsk ie j, 
w łosk ie j, ho lenderskie j i  b e lg ij
skie j, jugos łow iańskie j, h iszpań
sk ie j i  greck ie j. W szystkie te 
a rm ie  są oparciem  an tynarodo- 
w e j, re a kcy jn e j p o lity k i rod z i
m ych im p e ria lis tó w  i ich ame
rykań sk ich  rozkazodawców.

sna rów nież przed naszym L u 
dow ym  W ojskiem , k tó re  jes t za
sadniczą częścią apara tu pań
stwowego, określa ją  konkre tne  
tego W ojska zadania.

Zabezpieczając pokojowe
budownictwo socjalizmu 

umacniamy światowy 
obóz pokoju

Na p lan  p ierw szy w ysuw a się 
tu  zadanie zabezpieczenia poko 
jowego budow nictw a socja lizm u 
przed zamachami w e w nę trz 
nych i zewnętrznych w rogów  
P olsk i Ludow e j i  całej postępo
w e j ludzkości. Dziś ju ż  nasz o f i
cer i  żołn ie rz w  pe łn i zdaje so
b ie  sprawę, że pom iędzy w e
w n ę trzn ym i i zagran icznym i w ro  
gam i opolski Ludow e j is tn ie je  
ścisła, organiczna więź. Im p e ria 
liś c i am erykańscy i  ich wasale 
sta ra ją  się w ykorzystać w e
w nętrznych  w rogów, re k ru tu ją 
cych się z obalonych k las eks
p loa ta to rów  i  popiera ją  ich sa
botażową i  szpiegowską robotę. 
D latego też w a lka  z w ew nę trz 
n y m i w rogam i socja lizm u jest 
w a lką  z zamachami im p e ria li
s tów  am erykańskich  na całość i  
bezpieczeństwo naszej O jczyzny, 
jest w a lką  o dalszy rozw ój na
szego k ra ju  na drodze do socja
lizm u.

To zadanie zabezpieczenia po
kojowego budow n ic tw a socja
lizm u  łączy się w  sposób n ie ro 
zerw a lny z zadaniem  dalszego 
um acniania św iatowego obozu 
pokoju, k ierowanego przez W ie l
k i Zw iązek Radziecki.

Nasz o fice r i  żołn ierz zdaje 
sobie dokładn ie  sprawę, że w 
konkre tnych  w arunkach L u do 
wego W ojska um acnianie obozu 
poko ju  uzyskam y przez umac - 
n ian ie  naszej w artośc i bo jow ej 
przez podnoszenie poziomu id e 
ologicznego naszego W ojska, 
przez budow anie na te j podsta
w ie  św iadom ej, socja listycznej 
d yscyp lin y , przez codzienne, co 
godzinne doskonalenie naszego 
kunsztu bojowego, w ychow anie 
żołnierza i  o ficera w  duchu o- 
fia rnośc i i  oddania spraw ie po
stępu, wo lności i  socjalizm u, 
sprawie, mas p racu jących P o lsk i 
i  całego św iata.

W alka o dalsze
wzmożenie kierowniczej 

ro li p a r ti i
D zięki oparc iu  budow n ic tw a 

naszego W ojska o jedyn ie  nau
kow ą teorię  rozw o ju  społeczne
go, teorię  m arks izm u-len in izm u , 
dz ięk i oparc iu  się o n iedościg
n iony w zór budow n ic tw a  A rm ii 
Radzieckie j m am y dziś n ie  ty lk o  
jasno sprecyzowane zadania sto 
jące przed nam i, lecz rów n ież 
znamy drogi, k tó re  w iodą  do 
w ykonan ia  tych  zadań.

Na czoło w ysuw a się tu  w a l
ka  o dalsze wzm ożenie k ie ro w 
niczej r o l i  p a r t i i w  W ojsku . O - 
grom ną ro lę  odegrało tu ta j zde
m askowanie przez I I I  P lenum  
K o m ite tu  Centra lnego naszej 
p a r t i i p raw icow ego i  n a c jo na li
stycznego odchylen ia  reprezen
towanego w  W o jsku  przez spy- 
chalszczyznę.

Spychalszczyzna usiłow ała  
zw ichnąć k lasow y cha rak te r na 
szego W ojska, us iłow a ła  ze
pchnąć je  z jego p ro le ta riack ich , 
in te rnac jona lis tycznych  pozycji, 
przesączać doń ja d  id eo log ii b u r 
żuazyjne j, ham ow ać życie p a r
ty jne , osłabiać zw iązek W ojska 
Polskiego z A rm ią  Radziecką.

Obecnie w  w ytężone j, codzien 
ne j w a lce  lik w id u je m y  szkody 
poczynione przez spychalszczyz- 
nę. O rgan izacje  p a rty jn e  i  apa
ra t po lityczn y  w  W o jsku  są dziś 
czynn ik iem  decydu jącym  nie  
ty lk o  o w yso k im  poziom ie ideo
wo -  m o ra ln ym  naszych jedno
stek i  oddzia łów , lecz rów n ież o 
s ta łym  podnoszeniu na coraz 
wyższy poziom  wyszko len ia  .bo
jowego, o coraz lepszym  opano
w y w a n iu  naszego sprzętu tech
nicznego.

Ta k ie row n icza  ro la  p a r t i i w  
W ojsku  rośn ie z każdym  dniem 
i  rosnąć będzie w  m ia rę  na ra 
stania doświadczeń naszych o r
gan izac ji p a rty jn y c h , w  m iarę 
ilościowego, a zwłaszcza jakoś - 
ciowego w zrostu  k a d r j  j -  
nych, w  m ia rę  w yp ie ran ia  w  o - 
s tre j w a lce przeżytków  starej 
bu rżuazy jne j ideo log ii ze św ia
domości poszczególnych o fice
ró w  i  żołn ie rzy.

Przyswojenie stalinowskiej 
nauk i wojennej

D ru g im  kon iecznym  w a ru n 
k iem  w yko na n ia  naszych zadań, 
je s t w a lka  o przysw o jen ie  na 
szemu W ojsku  s ta linow sk ie j

W spólnie przelana w  bojach z h itle ro w sk im  faszyzmem krew  
żołn ierzy radzieckich i po lskich scementowala b ra te rs tw o b ro 
n i i w ieczystą przy jaźń narodu polskiego i radzieckiego. Na 

zdjęciu dw a j czołgiści: Rosjanin i Polak

nasz naród, nasza bohaterska 
klasa robotnicza, nasz Rząd i 
rew o lucy jna  pa rtia  klasy, rob o t
niczej.

I W b itw ie  pod Lenino do sztur 
fnu na faszystowskie pozycje 
Poszedł żołnierz po lsk i, by w a l
czyć o społeczne i narodowe w y 
Zwolenie mas pracujących na
szego k ra ju  i całego świata. B y ł 
to żołnierz P ierwszej Kościusz
kow sk ie j D y w iz ji — jednostki, 
k tó ra  powstała z in ic ja ty w y  ko 
m un is tów  po lskich, k tó ra  przez 

om unistów  po lsk ich by ła  w y 
chowywana w  duchu in te rna 
cjona lizm u i pro le ta riack iego 
Patrio tyzm u. B y ł to żołn ierz je 
dnostki, k tó ra  w yrosła  na b ra t
n ie j ziem i Zw iązku Radzieckie - 
Bo, pod tro sk liw ą  opieką i przy 
'''izechs tronne j pomocy p a rtii 
bo lszew ickie j. A rm ii Radziec
k ie j i W ielk iego S ta lina , która

zbro jne j naszej Ludow ej O jczy-
zny.

D latego w łaśnie ‘tra d yc ja  b it 
w y pod Lenino ję k  szczególnie 
droga i b liska  naszemu W ojsku 
i naszym masom pracującym , 
dlatego dzień b itw y  pod L e n i
no sta ł się dn iem  naszych S ił 
Z bró j nyćh.

*
Teoria m arks izm u -  le n fn i-  

zmu, w  oparciu o g łębokie zro
zum ienie p raw  rozw o ju  społe
cznego, jasno i w yraźn ie  fo r 
m u łu je  tezę o k lasow ym  cha
rakterze państwa i " jego s iły  
7’ ro jne j.

Słuszność te j tezy potw ierdza 
h is to ria , po tw ierdza i  c h w ila  o- 
becna i żadna propaganda b u r-  
żuazji o „ponadk lasow ym “  cha
rakterze państwa i  a rm ii nie 
może osłabić g łębokie j p ra w d z i
wości te j tezy naukowego so - 
c ja lizm u.

A rm ie  k ra jó ic  k a p ita lis ty c z n y c h  

są narzędziem  re k in ó w  fin a n s o w y c h
W ystarczy tu  przypom nieć 

Stnu tną  rzeczyw istość Polski 
p rzed  w rześniowej. W  sanacyj
nej ko n s ty tu c ji 1935 roku  m ó
w iło  się, że „państw o polskie 

p est wspólnym  dobrem  wszyst
kich o b yw a te li“ , równocześnie 

paś w  „R egu lam in ie  S łużby W e- 
! ^ n ę trz n e j“  ówczesnej a rm ii poi 
| sk ie j bez osłonek żądano od żo ł
nierza w a lk i n ie  ty lk o  p rzeciw 
ko wrogom  zew nętrznym , lecz 
Przeciwko „w rogom  w ew ną trz - 
n.ym“ , to  jes t przeciw  tym  
Wszystkim, k tó rzy  chcie liby o- 
balić is tn ie jący w tedy reżym  
kap ita lis tyczny , reżym  ucisku i 
" r ż y s k u  podstaw owych mas

narodu przez garstkę obszarn i
ków  i  kap ita lis tów  w ys ługu ją  -  
cych się obcym im peria lis tom . 
Jak w yg ląda ł ten rzekomo „o - 
gólnonarodouęy“ , „ponadklaso- 
w y “  i  „ap o lityczn y “  cha rakter 
przedw rześniowej a rm ii św iad
czy ły  fa k ty  użycia w o jskow ych 
oddzia łów  przeciw  lu d o w i w 
K ra ko w ie  i  w  czasie pacy fika  • 
c j i  na wsi, zwłaszcza u k ra iń 
sk ie j i  b ia ło rusk ie j, a przede 
w szystk im  użycie w o jska  jako  
narzędzia w  narzuceniu k ra jo 
w i faszystow skie j d y k ta tu ry  
P iłsudskiego w  czasie zamachu 
majowego.

Ś w ia tow y im p e ria lizm  i  dziś 
nie rezygnu je z propagowania

W ojsko P o lsk ie  jest obrońcą interesów  
mas p ra c u ją c y c h

W  kra jach  dem okrac ji lu do 
w e j pa rtie  k lasy  robotniczej 
walcząc na czele mas ludow ych
0 socjalizm , pos taw iły  jasno 
sprawę klasowego cha rakteru  
państwa i jego s iły  zbro jne j.

P rezydent Bolesław  B ie ru t na 
h is to rycznym  Kongresie Z jed 
noczeniowym  s tw ie rd z ił: „W ła 
dza naszą od p ierw sze j c h w ili 
jest klasow o-p lebe jska, a pań
stw o nasze od p ierw sze j c h w ili 
jest k lasow o-p lebe jsk ie“ , jest to 
państwo, k tó re  dzięki wszech
stronne j pomocy ZSRR, dzięki 
oparciu  się na doświadczeniach
1 osiągnięciach zw ycięskie j dy 
k ta tu ry  p ro le ta ria tu  w  Zw iązku 
Radzieckim , może „w  ram ach  
dem okrac ji ludow e j odm iennie  
rea lizować fu n kc je  d y k ta tu ry  
p ro le ta r ia tu “  (B ierut).

Ten k lasow y cha rak te r nasze
go Ludowego Państwa określa 
rów nież k lasow y cha rak te r je 
go s iły  zb ro jne j W ojska P o l
skiego.

W ojsko Polskie jes t w o jsk iem  
dem okrac ji ludow e j, w y k o n u ją 
cej fu n kc je  d y k ta tu ry  p ro le ta 
ria tu , jest w o jsk iem  robotn iczo- 
chłopskim . W ojsko Polskie jest 
obrońcą in teresów  mas p racu
jących przed zam acham i im pe
r ia lis tó w  zagranicznych, k tó rzy  
pod k ie row n ic tw e m  im p e ria li
stów  am erykańskich, w yk o rz y 
stu jąc resztk i k las eksp loa ta to r- 
skich, u s iłu ją  zahamować nasz 
marsz do socja lizm u i zagrozić 
naszej niepodległości, k tó ry m  
m arzy się rozn iecanie nowej 
w o jn y  św ia tow e j, w o jn y  prze
c iw ko  św iatow em u obozowi po
ko ju , w o lności i socja lizm u, k ie 
row anem u przez W ie lk i Z w ią 
zek Radziecki.

Robotn iczo-ch łopski cha rakte r 
naszego w o jska określa ro la , ja 
ką w  n im  — ta k  ja k  w  cało
kszta łc ie  życia naszego państwa 
— gra k ie row n icza  siła po lsk ie j 
k lasy  robotn icze j i całego naro
du, Polska Z jednoczona P artia  
Robotnicza.

P artia  by ła  in ic ja to rem  i o r
ganizatorem  naszego W ojska. 
P a rtia  w ychow yw a ła  je  i  w y 
chow u je  w  duchu bezwzględne
go oddania spraw ie ludu  p ra 
cującego, w  duchu swych n a j

p iękn ie jszych tra d y c ji w a lk i
0 sprawę ludu , w  duchu p ro le 
ta riack iego in te rnac jona lizm u i 
pa trio tyzm u, w  pierw szym  rzę
dzie w  duchu głębokiego klaso
wego sojuszu i bra te rstw a b ro 
ni ze Zw iązkiem  Radzieckim
1 jego bohaterską A rm ią .

Nasza pa rtia  w ychow u je  o f i
cerów i żołnierzy Ludowego 
W ojska Polskiego- na św iado
mych i o fia rnych  bo jo w n ików  
socjalizm u. W tej- pracy w ycho
wawczej staw ia im  ona za wzór 
najlepszych synów po lsk ie j k la 
sy robotn icze j i narodu po lsk ie 
go, bohaterów  w a lk i „Za naszą 
wolność i waszą“ : Jaros ław a 
Dąbrowskiego, W alerego W ró 
blewskiego, L u d w ika  W a ryń 
skiego i M arcina Kasprzaka, Fe
liksa  Dzierżyńskiego i Ju lian a  
M arch lew skiego, i re w o lu c jo n i
stów naszego pokolen ia  M a ria 
na Buczka i M arcelego N ow ot
ko, A lfred a  Lam pe i K a ro la  
Świerczewskiego, Romana Pa- 
zińskiego i M ieczysława K a l i
nowskiego.

Ż yw ym  uosobieniem tych 
w span ia łych tra d y c ji jes t nasz 
M in is te r O brony N arodow e j: 
syn robotn icze j W arszawy, Ż o ł
nierz R ew o luc ji P aźdz ie rn iko
w ej, znakom ity  dowódca s ta li
now skie j szkoły, pogromca fa 
szyzmu spod M oskw y i S ta lin 
gradu, spod K u rska  i W arsza
w y , z nad D n iep ru  i W is ły , 
z nad B a łty k u  i O dry  — M a r
szałek K onstan ty  Rokossowski.

Na tych w łaśnie p rzyk ładach 
p a rtia  uczy naszych żołn ierzy, 
że „p a tr io ty z m  jest ty lk o  w ó w 
czas szczery, p ra w d z iw y  i  is to t
ny, k iedy jest in łe rn a c jo n a li-  
styczny“ , że „n ie  można kochać 
szczerze i  gorąco O jczyzny, gdy 
się nie wa lczy o wolność i  po
stęp ogó lno ludzk i“ , gdyż „n a 
c jona lizm  jest p rzeciw ieństw em  
rzeczyw istego i  głębokiego pa
tr io ty z m u "  (B ierut).

Ten w łaśn ie  p ro le ta ria ck i in 
ternacjona lizm , w  pierw szym  
zaś rzędzie in te rnac jona łis tycz- 
ny zw iązek z W ie lk im  K ra jem  
Rad i A rm ią  Radziecką jest 
jeszcze jednym  podstaw owym  
elem entem  ludowego cha rakteru  
naszego W ojska.

T y lk o  d z ię k i pom ocy ZS R R  i  tow arzysza  
S ta lin a  s tw o rz y liś m y  ta ką  s ilę  zb ro jn ą , 

ja k  nasze ludow e w o jsko
Zw iązek Radziecki i  jego p a r

t ia  bolszewicka, jego boha te r
ska A rm ia  — A rm ia  W yzw o li- 
c ie lka i jego Wódz —  nauczy
cie l i chorąży mas p racu jących 
całego św iata — w ie lk i S ta lin  
— od początku o toczyli nasze 
Ludow e W ojsko p raw dz iw ie  
bra te rską troską — u d z ie lili m u 
wszechstronnej pomocy. A  po
moc ta ob ję ła  zarówno zagad
nien ia  organ izacji i zaopatrze
nia W ojska, ja k  i zagadnienia 
kad ry  dowódczej oraz ta k  pod
stawową sferę zagadnień, ja k  
zagadnienia ideologiczne, ja k  
zagadnienia, w yk rys ta lizow an ia  
cha rakteru  naszego W ojska, ja 

ko  s iły  zb ro jne j państwa d y k ta 
tu ry  p ro le ta ria tu , ja k  zagadnie
nia w ychow ania  naszych żoł
n ie rzy na św iadom ych, budow 
niczych i b o jo w n ikó w  socja
lizm u.

M ożna dziś śm ia ło i  w yraźn ie  
s tw ie rdz ić : bez wszechstronnej, 
m a te ria ln e j i  ideologicznej po
m ocy ZSRR, W szechzwiązkowej 
K om un is tyczne j P a r t ii (bolsze
w ików ), A rm ii Radzieckie j i 
Generalissim usa S ta lina  —  lu d  
po lsk i n ie  m óg łby n igdy  stwo
rzyć  ta k ie j s iły  zb ro jne j, ja ką  
m a dziś w  sw ym  Ludow ym  
W ojsku.

Z a d a n ia  naszego w o jska
K lasow y, robo tn iczo-ch łopski 

cha rak te r naszego W ojska ja 
sno określa zadania, ja k ie  przed 
n im  stoją.

.'i

®d.dziaty 1 D y w iz ji W ojska Polskiego im  Tadeusza Kościuszki przed b itw ą  pod Lenino, 
zdjęciu om ówienie taktyczne przed b itw ą

N a X V I I I  Z jeźdzłe y iK P (b ) 
Józef S ta lin  w  gen ia lny  sposób 
s fo rm u łow a ł zadania państwa w  
okresie budow ania socja lizm u, a 
w ięc w  okresie przed ca łkow itą  
l ik w id a c ją  k las w yzyskiw aczy. 
S tw ie rd z ił on, że w  okresie tym  
państwo spełn ia trz y  fun kc je : 
P ie rw sza fu n k c ja  —  to zgniece
nie  oporu obalonych klas obszar 
n ik ó w  i  ka p ita lis tó w  w ew nątrz 
k ra ju . D ruga fu n kc ja  —  to obro
na k ra ju  przed najazdem  z ze
w ną trz , to  obrona zdobyczy re 
w o lu c ji przed zb ro jn ym i zama
cham i im p e ria lis tó w  zagranicz
nych. T rzecia wreszcie fu n kc ja  
—  to  praca gospodarczo-organi- 
zacyjna i  k u ltu ra ln o -w ych o w a w  
cza orgąnów państwa, praca m a
jąca na celu rozw ó j nowych pę
dów nowego socjalistycznego go
spodarstwa i  przerob ien ie ludz i, 
w ychow anie ich w  duchu socja
lizm u.

Tę naukę S ta lina  można w  
pe łn i odnieść rów nież do nasze
go państw a w  przeżyw anym  o- 
becnie okresie budow n ic tw a pod 
staw  socjalizm u.

Te zadania, stojące przed na
szym państwem , sto ją  rzecz ja 

na u k i wo jenne j, jedyne j p ra w 
dz iw e j na uk i wo jenne j.

S ta linow ska nauka wojenna 
wykazała swą wyższość nad 
bu rżua zy jnym i d o k tryn a m i w o 
je n n ym i zarówno w  la tach w o j
ny dom owej i  w a lk i z p ie rw 
szym najazdem  im p e ria lis tó w  za 
granicznych, ja k  i  w  la tach 
W ie lk ie j W o jn y  O jczyźnianej.

S ta linow ska nauka wojenna 
jes t jednym  z podstawowych e- 
lem entów  s iły  A rm ii Radziec - 
k ie j, je s t jednym  z isto tnych 
czynn ików  je j zwycięstw , żarów 
no na polach w : z ;z  -
mem, ja k  i w  codziennej pracy 
nad doskonaleniem  swego ku n 
sztu bojowego.

Korzenie s ta linow sk ie j nauk i 
w o jenne j tk w ią  w  re w o lu cy jn e j 
te o rii m arks izm u -  len in izm u 
S ta linow ska nauka w ojenna Jest 
i może być nauką jedyn ie  a r r  
państwa socjalistycznego, a rm ii 
w yzw olonych rob o tn ików  i  ch ło
pów, a rm ii b ra te rs tw a ludów  
a rm ii in te rnacjona lis tyczne j.

M y  jesteśm y w  ty m  szczęśli
w ym  położeniu, że przysw ajam y 
naszemu Ludow em u W ojsku 
s ta linow ską naukę wojenną, że 
naukę tę czyn im y podstawą w y 
chowania, szkolenia i dalszego 
w zrostu naszego W ojska.

Stojące przed nam i zadania 
p o tra fim y  w yli&nać ty lk o  o ty 
le, o ile  p o tra fim y  sta linow ską 
naukę w ojenną w poić naszemu 
W oj sku. Ż o łn ie rz  po lsk i — obrońca pokoju, obrońca dzieci

Rozwój ludowej kadry  
oficerskiej i  podoficerskiej

Wreszcie w ykonan ie  zadań, 
sto jących przed naszym W oj
skiem, n ie  jest m ożliw e bez dal 
szego systematycznego wzrostu 
i  rozw o ju  naszej ludow e j k a d ry  
o fice rsk ie j i podoficerskie j. Za
gadnienie kad r w ie lcy  wodzo
w ie  p ro le ta ria tu  Len in  i S ta lin  
zawsze s ta w ia li na czołowym  
m iejscu. Zagadnienie kad ry  do
wódczej w a rm ii S ta lin  uważa 
za jedno z podstaw owych zaga
dnień budow n ic tw a s ił zb ro j
nych. Zdolności organ izacyjne 
dowódców umieszcza on wśród 
pięciu  stale dzia ła jących czyn
n ik ó w  decydujących o przebie
gu i w y n ik u  w o jny.

Nasza pa rtia , stosując w  ży
ciu  zasadę m a rk s iz m u -le n in i
zmu, na IV  P lenum  swego K o 
m ite tu  Centra lnego z całą ostro 
ścią postaw iła  prob lem  w a lk i o 
k a d ry  związane z ludem , sto ją

ce na na jwyższym  poziomie 
ideologicznym  i fachowym . Te 
/skazania k lasyków  m a rk s iffn u - 
len in izm u i naszej p a rtii są rów 
nież w  pe łn i obow iązujące dla 
naszego Wojska.

Ludowe W ojsko Polskie od 
początku swego is tn ien ia  p rz y -, 
s tąp iło  do fo rm ow an ia  swej ka
d ry  dowódczej^ wywodzącej sie 
z ludu, z ludem  związanej, dla 
ludu  pragnącej oddać wszystkie 
swe s iły  i zdolności. Dzięki 
wszechstronnej pomocy Z w iąz
ku  Radzieckiego p o tra filiś m y  u - 
ruchom ić całą sieć szkoln ictw a 
wojskowego z wyższą uczeln ią: 
Akadem ią Sztabu Generalnego 
Nasze szkoły o fice rsk ie  zapew
n ia ją  naszemu w o jsku  dop ływ  
kadr, wychow anych na na jle p 
szych wzorach radzieckich, w y  
soko św iadom ych po lityczn ie, 
um ie jących w ładać sta linow ską 
nauką wojenną, p raw dziw ych  
dowódców żołnierza Ludowego 
Wojska.

zawodu: trak to rzys tów , szofe
rów , m echan ików  itd

Bazą wzrostu s iły  naszego 
W ojska jest dalsze zacieśnia
nie klasowego sojuszu m iędzy 
Polską Ludową — k ra je m  bu 
du jącym  socja lizm  a Z w iąz
k iem  Radzieckim  — k ra jem  
zwycięskiego socja lizm u, d a l
sze zacieśnianie b ra te rs tw a b ro  
n i m iędzy W ojsk iem  P o lsk i L u 
dowej, a bohaterską A rm ią  
K ra ju  Rad, dalsze zacieśnianie 
in ternacjonalis tycznego zw iąz
ku  z w szys tk im i ludam i w a l
czącym i o pokój, wolność i so
cja lizm .

Jedynie w  oparciu  o b ra te r
s two b ron i z A rm ią  Radziecką 
i w szys tk im i s iłam i św ia tow e
go obozu pokoju, W ojsko P o l
skie p o tra f i wykonać zadania, 
ja k ie  przypada ją  m u w  udzia
le w  walce przeciw  zakusom 
im peria lis tów .

W ojsko Polskie  jes t dziedzi -  
cem na jp iękn ie jszych  tra d y c ji 
naszego narodu, naszej k lasy ro 
botniczej, t ra d y c ji w a lk i o w- - 
Zwolenie społeczne i narodowe, 
tra d y c ji in te rnac jona lizm u  i pa
trio tyzm u , tra d y c ji W ie lk iego 
P ro le ta ria tu , S oc ja ldem okrac ji 
K ró les tw a  Polskiego i  L itw y , 
K om un is tyczne j P a r t ii Pols) V

W ojsko Polskie  stworzone 
przez ludz i p a rtii,  przez pa rtię  
wychowane i  prowadzone do 
w a lk i, pokazało na po lach b i
tew  z h itle ro w s k im  najeźdźcą, 
że jes t tych tra d y c ji godnym  
dziedzicem, że um ie tw o rzyć  no
we w spaniałe tradyc je , stano -  
wiące kon tynuac ję  tam tych. Bo
ha terow ie  Len ino  i W arszawy, 
W ału Pom orskiego i B erlina . 
W is iy , O dry i Nysy, godni .ą  
wejść do panteonu chw a ły  na
rodu polskiego.

-W  oparc iu  o te tradyc je , p:;d 
k ie row n ic tw e m  p a r t i i i  tow . 
B ie ru ta , w  pe łn i w yko rzystu jąc 
doświadczenia i  pomoc A rm ii 
Radzieckie j, W KP(b) i  osobiście 
W ie lk iego S talina , zacieśniając 
w ięź z m asami lu d o w ym i na
szego narodu, pogłębiając soli -  
darność z w a lczącym i o pokój 
ludam i św iata — nasze W ojsko 
godnie w ykona w szystkie zada
nia  ja k ie  s to ją  przed n im  ja ko  
siłą zb ro jną państwa budu jące
go socjalizm .

Nasze w ojsko g od n ie  ivyko n a  
stojące p rz e d  n im  za d a n ia

Nasze Ludow e W ojsko Polskie 
ro z w ija  się z każdym  m iesią
cem i z każdym  rokiem . Jakież 
są • zasadnicze w a ru n k i, jaka 
jest baza tego wzrostu?

N a czoło w ysuw a ją  się tu  suk
cesy naszego budow n ic tw a so
cjalistycznego. P rzedterm inow e 
w ykonan ie  P lanu 3-letniego, 
zwycięska rea lizac ja  przez masy 
pracujące P o lsk i P lanu 6-le tn ie  
go podnoszą na n iespotykany w 
dziejach naszego narodu poziom 
i  w  n iespotykanym  dotychczas 
tem pie  nasz po tenc ja ł gospodar 
czy, s tw arza ją  coraz to potęż
niejszą bazę m a te ria lną  obron
ności k ra ju , bazę technicznego 
wyposażenia naszego Wojska.

Jednakże obok tych  sukcesów 
m a te ria ln ych  budow n ic tw o  pod 
staw  socja lizm u niesie z sobą 
rów n ież kolosa lne przem iany 
społeczne. D z ięk i budow n ic tw u  
socja listycznem u w  ostre j ’ i 
zaostrzającej się walce k laso
w e j następuje fo rm ow an ie  się 
i  k rys ta lizow a n ie  się m ora lno - 
po lityczn e j jedności narodu — 
te j zasadniczej podstaw y zw a r
tości zaplecza, czynn ika , k tó ry , 
ja k  uczy G eneralissim us S ta lin , 
ma zasadnicze znaczenie d la

s iły  W ojska i obronności k ra ju .
Bazą w zrostu s iły  naszego 

W ojska jest dalsze um acnianie 
i rozw ój sojuszu robotn iczo- 
chłopskiego — podstaw y na
szej. w ładzy  ludow ej. W a lka  ja 
ką  prowadzą masy pracujące 
Polski pod wodzą P o lsk ie j 
Z jednoczonej P a rt ii R obo tn i
czej o socjalistyczną przebudo
wę gospodarki w ie js k ie j jest 
wyrazem  tego sojuszu. Dalsze 
um ocnienie sojuszu ro b o tn i
czo-chłopskiego oznacza um oc
nien ie naszego W ojska.

Bazą wzrostu s iły  naszego 
W ojska jest nieustanne zacieś
n ian ie  się serdecznej w ięzi, ja 
ka łączy je  z masami naszego 
ludu.

Nasze W ojsko da je rokrocz
nie k ra jo w i se tk i tys ięcy u - 
św iadom ionych obyw a te li, zna
jących swe m iejsce w  w ie lk im  
dziele budow n ic tw a soc ja li
stycznego, obyw a te li, k tó rz y  w  
ękresie służby w o jskow e j na
b y li um ie ję tności organ izacyjne 
i  k tó rzy  te um ie ję tności p o tra 
fią  w yko rzystać w  pracy c y w il 
nej. Nasze W ojsko da je rok  
rocznie k ra jo w i ludzi, k tó rzy  
w  jego szeregach w yu czy li się

Czołgi po lsk ie  i  radzieckie  na polach b itw y  pod Lenino

budowę Wojsko Polskie stoi u boku niezwyciężonej A rm ii Radzieckiej, na straży pokoju świałoweyo!
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Pismo załogi 
«.Zew M orza“ 

do Ministra Żeglugi
(I) Pow racająca do k ra ju  z re j 

•a  do Le n ingradu  załoga s ta tku  
szkolnego „Z ew  M orza“  nadesła 
ła  do M in is tra  Żeglug i pis
mo następującej treści: „M y  
Z M P -ow cy, członkow ie załogi 
s ta tku  szkolnego „Z ew  M orza“  
dz ięku jem y M in is tro w i za re js 
do grodu Lenina.

W rażenia z pobytu i  m iłe  
w spom nienia o boha te rsk im  Le 
n ing radz ie  pozostaną nam  na 
zawsze w  sercach“ .

Związkowcy polscy 
protestują przeciw 
prześladowaniom  

towarzyszy w USA
(a} Osław iona K om is ja  do Ba 

dania Działa lności A n tya m e ry - 
kańsk ie j postaw iła osta tn io  w  
stan oskarżenia 7 postępowych 
działaczy zw iązkow ych USA, 
członków  Zw iązku Zawodowego 
P racow n ików  E nerge tyk i, R a
dia  i  Maszyn.

Za łog i w ie lu  zakładów  e lek
tro technicznych w  Polsce ostro 
po tęp iły  prześladowania ame
ryka ń sk ich  działaczy zw iązko
w ych . M . in. w ys ła ły  depesze 
pro testacyjne załoga zakładów  
w  O żarow ie i  Zarząd G łów ny 
Z w ią zku  Zawodowego M eta lów  
ców.

Za zbrodnie popełnione wobec narodu 
polskiego prokurator żąda kary śmierci 

dla szpiegów i bandytów z W IN
Ogłoszenie wyroku nastąpi 14 bm.

(f) P ią ty  dzień procesu g łó w n e j kom endy W IN  przed Re
jo n o w ym  Sądem W o jsko w ym  w  W arszaw ie  w y p e łn iły  p rze 
m ów ien ia  s tron  oraz osta tn ie  s łow o oskarżonych.

przekszta łca się coraz ba rdz ie j 
w  agenturę obcego w yw iad u .

A b y  ja k  na jko rzys tn ie j sprze
dać w iadom ości pochodzące ze 
szpiegowskiej robo ty , W IN  po
s tanaw ia  w ys łać swą delegację 
za granicę, w  k tó re j przerzucie 
pom agają obcy „d yp lo m a c i“  —  
Pashley, Y o rk  i  Vandelen.

Pod wodzą osk. C iep liń sk ie -

Górniey polscy 
występują w obronie 
praw meksykańskich 

związkowców
(f) Zarząd G łów ny  Zw . Zaw. 

G ó rn ików  w  Polsce w ystosow a ł 
do Prezydenta R e p u b lik i M e k 
sykańskie j depeszę, w  k tó re j 
p ro testu je  przeciw ko n ieuznan iu  
przez D epartam ent P racy i  
O p iek i Społecznej, Z w ią zku  
G órn ików , M eta low ców  i  Ro
b o tn ikó w  P onrew nych O rgan i
zacji.

Transporty jabłek  
z Rumunii i Bułgarii
(f) W  n ie d łu g im  czasie nade j

dą z R u m u n ii i  B u łg a r ii t ra n 
spo rty  k i lk u  tys ięcy ton  ja 
b łek, k tó ry c h  część przeznaczo
na będzie na sprzedaż bieżącą, 
część zaś zostanie skierowana 
do p rzechow aln i na zimę.

D ostaw y ja b łe k  z im p o rtu  
spa ra liżu ją  spekulacyjne p róby 
w yko rzys tyw an ia  tegorocznego 
słabszego u rodza ju  owoców i 
śrubow ania  cen.

Kobiely — przodownice 
kopalni ..Bolesław 

Uh robry**
(f) w  oddziale „P ow ie rzch n ia “  

w  ko p a ln i „B o les ła w  C h ro b ry “  
zastąpiono mężczyzn obs ługu ją 
cych maszynę do po łow ienia 
drzewa — kob ie tam i. Do pracy 
te j stanęły dw ie  kob ie ty : H e le 
na M ich a łk iew icz  i  A m e lia  K i 
ta, k tó re  w yko n u ją  ok. 300 proc. 
no rm y, t j .  w ięce j, n iż  mężczyź
n i poprzednio za trud n ien i p rzy  
te j pracy.

Przed rejonowymi 
konferencjami 

nauczycieli szkół 
zawodowych

(f) W  dniach od 14 —  29 bm. 
odbędą się w  ca łym  k ra ju  dw u 
dn iow e re jonow e kon fe renc je  
nauczycie lstwa szkół zawodo
w ych, poświęcone om ów ien iu  
zadań i  r o l i  nauczycie lstw a w  
re a liza c ji P lanu 6-letniego, ze 
specja lnym  uw zg lędn ien iem  je 
go zadań w yn ika ją cych  z p ie rw  
szego ro k u  re a liz a c ji P lanu  
6-letniego.

P ro k u ra to r p p łk  Jerzy T ra - 
m er zana lizow ał w  sw ym  prze
m ów ien iu  przeszłość oskarżo
nych, k tó rz y  s ta n o w ili cz-wartą 
z .ko le i kom endę g łów ną W IN . 
O św iadczył on, że na ła w ie  o- 
skarżonych zasiedli ludz ie  zw ią 
zani bezpośrednio z przedw o
je nn ym  aparatem  uc isku klas 
w yzyskiw aczy, k tó rych  życie 
przed w o jpą  by ło  je dn ym  pas
mem dzia łan ia  przeciw ko in te 
resom mas pracujących, prze
c iw ko  in teresom  o lb rzym ie j 
w iększości narodu polskiego.

Droga hańby 
dowództwa AK

O m aw ia jąc okupacy jną prze
szłość oskarżonych, p p łk  T ra - 
m er p rzeds taw ił obszernie dzie 
je  zdrady dowództwa A rm ii 
K ra jo w e j podczas okupac ji. 
Rzecznik oskarżenia cy tow a ł 
dokum enty  z dowodów rzeczo
w ych  spraw y, a m. in . w ydaną 
w  lu ty m  1942 roku  przez do
w ództw o A rm ii K ra jo w e j in 
s tru kc ję  „rozp raco w yw a n ia “  or 
gan izacji lew icow ych . Zastana
w ia ją c  się nad celam i, do ja 
k ic h  dowództwo A K  m ogło po
trzebować w ym ien ionych  w  in 
s tru k c ji dokładnych in fo rm a c ji, 
p ro k u ra to r cy tu je  rozkaz ze 
stycznia 1943 r. podpisany 
przez osk. C iep lińskiego, k tó ry  
nakazu je sw ym  podw ładnym  
bezwzględną w a lkę  z ruchem  
lew icow ym . P otw ierdza to roz
kaz in s p e k to ra tu  Rzeszowskiego 
A K , k tó ry  każe „u m ie ję tn ie , a- 
le bezwzględnie zwalczać pracę 
P o lsk ie j P a r t ii R obotn iczej i  
je j nadbudów ek“ .

O ty m  w  ja k i sposób lis ty  te 
„ t r a f ia ły "  do gestapo, m ów ią  
inne  m a te ria ły  świadczące o 
bezpośredniej w spó łp racy do
w ództw a A K  z w ładzam i h it le 
row sk im i. Do ta k ic h  dowodów 
należy opis dz ia ła jących  w  te 
ren ie  lew ico w ych  g rup  p a r ty 
zanckich zakończony — w  ra 
porcie  A K  —  zdaniem : „P o lic ja  
pow iadom iona“ . 1

W alka  z oddzia łam i A r m ii  L u  
dowej i  Polską P a rtią  R obot
niczą m ia ła  g łębok i cha rak te r 
k lasow y —  podobnie ja k  i  sto
sunek dow ództw a A rm ii K ra jo 
w e j do Z w ią zku  Radzieckiego 
i  A rm ii Radzieckie j. W  ty m  sa
m ym  czasie, gdy dow ództw o A r 
m ii K ra jo w e j polecało żo łn ie
rzom  sw ym  w  nąyśl hasła „osz
czędności k r w i“  pow strzym ać 
się od w a lk i z N iem cam i — 
pchało równocześnie swe oddzia 
ły  do w a lk i z A rm ią  Radziecką. 
Rozkazy, k tó ry c h  kop ie  zna jd u 
ją  się w  aktach spraw y, m ów ią  
o zakazie pomocy d la  desantów 
radzieckich, po lecają na tych 
m iast m eldować o m ie jscu ich 
pobytu.

„O skarżen i n ie  chc ie li wa lczyć 
z h itle ro w c a m i —  c iągnie p róku  
ra to r —  oskarżeni w  n ie n a w i
ści do Z w ią zku  Radzieckiego, w  
obron ie swych ciasnych k laso
w ych  in teresów , pom agali N iem  
com w  ich walce ze Z w iązk iem  
R adzieckim . O skarżeni b a li się 
A rm ii Radzieckie j, bo w iedz ie li, 
że niesie ona p raw dziw ą ' w o l
ność Polsce, b a li się, że w yzw o
lone masy zażądają rachunku  
za stare zbrodn ie“ .

go i  współoskarżonych w y k o n u 
je  W IN  zlecenia swoich am e ry
kańsk ich  m ocodawców. O skar
żeni prowadzą robotę szpiegow
ską, stosują te rro r, dyw ers ję  i  
w rogą propagandę. M a te r ia ły  
szpiegowskie W IN  idą  w ed ług  
ro z d z ie ln ik a . do m ocodawców 
szpiegów —  w yższych o fice rów  
am erykańsk ich , Pashley‘a i  Jes- 
sica, idą do ko leg i w  szpiegow- 
sko -d yw e rsy jne j robocie —  M i
ko ła jczyka .

M ik o ła j czy kow sk ie  P S L iW IN  
uzupe łn ia ją  się. To, czego nie 
może zrob ić legalna PSL, ro b i 
n ie lega lna organizacja W IN . N ie 
jes t to dziwne, bow iem  m a ją  
w spó lnych  chlebodawców i  
wspólne, przez n ich  zlecone, za
dania.

Współpraca W IN  
z reakcyjnym klerem

Przedstaw ia jąc następnie 
współpracę W IN  z re a kcy jn ym  
odłam em  k le ru , p ro k u ra to r 
stw ierdza, że W IN  k ie ro w a ł 
swoje m a te ria ły  szpiegowskie 
za pośrednictw em  księdza Z a
to r  -  P rzytockiego do b iskupa 
gdańskiego —  ks. W ronk i, do 
ks. P iw ow arczyka  —  przedsta
w ic ie la  k ra k o w s k ie j K u r i i  M e
tro p o lita rn e j i  redak to ra  „T y 
godn ika Powszechnego“  oraz 
do ka n ce la r ii ka rd yn a ła  H londa, 
k tó ry  ud z ie la ł a u d ienc ji człon
kom  k ie ro w n ic tw a  W IN , m. in. 
oskarżonem u C iep lińsk iem u.

Przygotowywali wojnę
Z astanaw ia jąc się nad celem 

ja k i p rzyśw ieca ł oskarżonym  
w  ich  zbrodn icze j pracy, p ro 
k u ra to r  s tw ierdza, że —  p o w ią 
zan i ściśle z m iędzynarodow ym  
obozem re a k c ji, to czy li on i za
rów no  w  okresie okupac ji, ja k  
i  po w yzw o le n iu  n ieprzerw aną 
w a lkę  z ludem  po lsk im . Jeszcze 
g rz m ia ły  dz ia ła  b ron iących się 
h itle ro w ców , a ju ż  w  Londyn ie  
i  w  W aszyngtonie p lanow ano 
nową w o jnę . Do p rzygotow ania  
te j now e j w o jn y  p rzeciw ko 
Z w ią zko w i Radzieckiem u i  k ra 
jo m  de m okra c ji lu do w e j, a w  
te j liczb ie  i  p rzec iw ko  Polsce, 
im p e ria liś c i anglosascy zaanga
żow a li p ła tn ych  szpiegów i  d y - 
w ersan tów  spod znaku W IN  —  
h itle row sk iego  agenta C ie p liń 
skiego i  pozostałych oskarżo
nych —  w sp ó ln ikó w  jego po
przedn ich  zbrodni.

Nowa szkoła 
inżynierska w Radomiu

(f) D n ia  9 bm. za inaugurow a
ła  uroczyście p ierw szy ro k  swe
go is tn ien ia  W ieczorowa Szkoła 
Inżyn ie rska  w  Radom iu, ja ko  
jedna z trzech nowych uczeln i 
tego typ u  u tw orzonych w  ro ku  
bieżącym  w  k ra ju .

Szkoła kszta łc i ro b o tn ikó w  na 
inżyn ie rów  m echaników.

Księża śląscy potępiają 
agresję USA w Korei

(f) W  Katow icach odby ł się 
dn ia  10 bm. w o jew ódzk i zjazd 
p rzedstaw ic ie li zrzeszenia ka to  
lik ó w  „C a ritas “ . W zebraniu, po 
św ięconym  sprawom  organ iza
c y jn y m  i w yborow i nowego za
rządu, w zię ło  udzia ł 160 dele
gatów , w  ty m  ok. 40 księży i 
s iós tr zakonnych.

Zgrom adzeni u ch w a lili jedno 
m yś ln ie  rezo lucję, w  k tó re j so
lid a ry z u ją  się z uchw ałam i I  
P olsk iego K ongresu P oko ju  o- 
raz  po tęp ia ją  agresję U SA w  
K o re i, barba z.- -skie bom bar
dow an ia  os ied li ludzk ich  i lu d 
ności c y w iln e j K ore i.

O m aw ia jąc szczegóły spotkań 
oskarżonego C iep lińsk iego i  po
zostałych współoskarżonych z 
p rzedstaw ic ie lam i wyw iaM u a- 
m erykańskiego —  p łk . Pashłe- 
yem  i  p łli.  Jessic‘iem  —  p ro k u 
ra to r  podkreśla, że g łów nym  
tem atem  przeprowadzanych 
wówczas rozm ów  b y ło  zagad
n ien ie  w o jn y . Ż y li  on i w o jną  
i  p rz yg o to w yw a li w ojnę. W 
zw iązku  z tym , zainteresowania 
Jessica kon cen tro w a ły  się ści
śle w o k ó ł in fo rm a c ji w o jsko 
w ych  oraz in fo rm a c ji do tyczą
cych ZSRR i  A r m ii  R adzieckie j.

P rzedstaw ia jąc sądow i źró
dła, z ja k ic h  W IN  czerpał fu n 
dusze na swą robotę  szpiegow
ską, p ro k u ra to r m ów i:

„O skarżen i p rzyzn a li się do 
pob ieran ia  p ien iędzy I  o k re ś lili 
budże ty W IN , ja k o  idące w  m i
lio n y . Ja k  w y ja ś n ił na  rozp ra 
w ie  oskarżony C iep lińsk i, b y ły  
to  pieniądze przeznaczone’ w  la  
tach oku pa c ji przez A ng loam e- 
ry k a n ó w  na u trzym an ie  A K . 
„Oszczędności“ , k tó re  z tego o - 
kresu pozostały, s łu ży ły  następ
n ie  do w a lk i z Polską Ludow ą 
i  ze Z w ią zk iem  Radzieckim , na 
w a lkę  z obozem po ko ju “ .

O skarżycie l pub liczny  u w y 
da tn ia  rów n ież  ro lę  P S L w  f i 
nansow an iu  podziem nej dz ia
ła lności W IN . G dy P S L s tra c i
ło  sw oją bazę —  ciągnie p ro 
k u ra to r  —  pieniądze zaczęły 
przychodzić bezpośrednio z za
gran icy .

P ro k u ra to r dokonu je  następ
n ie  w  obszernych w yw odach 
szczegółowej k la s y fik a c ji p ra w 
ne j zbrodn iczych czynów  po
szczególnych oskarżonych, po 
czym  m ów i:

„P o p a trzm y  wstecz na ca ły  
przebieg procesu i  sp róbu jm y 
odpowiedzieć na podstaw ie m a
te r ia łu  dowodowego, co to  b y ł 
W IN ? Na usta ciśnie się odpo
w iedź, że by ła  to  organizacja, 
stworzona do w a lk i z k ra je m  
zwycięskiego socja lizm u, orga
nizacja , stworzona do w a lk i z 
k lasą robotn iczą i  z ch łopstw em  
p ra cu jącym  —  organizacja, k tó  
ra  z rozkazu i  za pieniądze a - 
m erykańsk ich  im p e ria lis tó w  dą 
ży ła  do now e j w o jn y , k tó ra  m ia  
ła  przyn ieść św ia tu  nowe łz y  i 
nowe o fia ry , k tó ra  m ia ła  św ia t 
zatopić w  m orzu  k rw i.  N ie  jes t 
rzeczą p rzypadku, że w  czasie 
przewodu sądowego k o ja rz y ły  
się ze sobą i  sp la ta ły  nazw iska 
Pash ley‘a Jessic‘a, Eemana, 
M ik o ła jc z y k a  z nazw iskam i os
karżonych. Jessic, Pashley, Ee- 
m an —  to  reprezentanci am ery
kańskiego im p e ria lizm u . M ik o 
ła jc z y k  i  oskarżeni, to  agenci 
tego im p e ria lizm u . Razem p rz y 
go tow yw a li on i w o jnę.

A le  is tn ie je  na św iecie siła, 
k tó ra  w o jn y  n ie  chce. N ie  chcą 
je j wszyscy uczc iw i ludz ie  p ra 
cy na ca łym  św iecie —  zado
kum e n to w a li to  setkam i m il io 
nów  podp isów  pod apelem sztok 
ho lm sk im . W ie lk i, po tężny obóz 
po ko ju  ze Z w ią zk iem  Radziec

k im  na czele, w a lczy o pokój 
i  w yw a lczy  go.

D la  szpiegów, agentów ame
rykańsk iego  im p e ria liz m u  —  
kończy p ro k u ra to r —  d la  oskar 
żonych C ieplińskiego, Laza ro - 
w icza, Chm ielą, B łażeja, K a w a ł 
ca, K u b ika , R zepki i  Batorego —  
żądam k a ry  śm ierc i. D la  oskar
żonej Czarneckie j —  k a ry  do
żyw otn iego w ięzien ia , d la  oskar 
żonej M ich a ło w sk ie j —  k a ry  
d ługole tn iego w ięz ien ia “ .

Po p rzem ów ien iu  p ro k u ra to 
ra , Sąd u d z ie lił głosu obronie.

O brońcy s ta ra li się przedsta
w ić  oskarżonych, ja k o  lu d z i 
p rzyzw ycza jonych do ślepego 
w yko nyw a n ia  rozkazów. G łów 
ną tezą ob rony by ło  tw ie rdze 
nie, że znaczną część odpow ie
dzia lności za czyny przestępcze 
oskarżonych ponosi tzw . „rząd  
lo n d y ń s k i“ , k tó ry  pchną ł kom en 
dę W IN  na to ry  b łędne j i  zgub
ne j p o lity k i.

Z astanaw ia jąc się nad w p ły 
w a m i reakcy jnego  środow iska, 
w  k tó ry m  p rze byw a li oskarżeni, 
zarówno przed w o jn ą  ja k  i  w  
czasie okupac ji, ob rońcy w yw o 
dz ili, że oskarżonym  n ie  ła tw o  
by ło  w y jść  z ko n sp ira c ji. Ślepo
ta  po lityczna  oskarżonych —  mó 
w i l i  obrońcy —  stw orzy ła  z n ich  
bezwolne narzędzia w  rękach 
„prze łożonych“ , k tó rz y  siedząc 
bezpiecznie w  Londyn ie , z całą 
św iadom ością w y k o rz y s ty w a li 
ich  d la  swoich zbrodn iczych ce
lów .

O brona w ysunę ła  ja k o  oko licz 
ność łagodzącą fa k t, że podsąd- 
n i p rzyzn a li się do w in y  i  w y 
ra z il i skruchę. *

Ostatnie słowo oskarżonych
Sąd u d z ie lił następn ie „o s ta t

niego słow a“  oskarżonym .
Osk. C ie p liń sk i ośw iadczył, że 

szedł b łędną drogą, w ierząc w  
hasła głoszone przez Zachód. 
N ieste ty  —  m ó w i oskarżony —  
ja k  się okazało, b y ły  to  puste 
frazesy. W ykonyw a łe m  bez za
strzeżeń w szystk ie  polecenia i  
rozkazy, w szystk ie  zarządzenia, 
k tó re  —  ja k  dz is ia j w idzę —  by 
ły  n iew łaściw e, a często wręcz 
szkod liw e d la  społeczeństwa po i 
skiego.

C iep liń sk i p ro s ił Sąd o spra
w ie d liw y  w yro k .

Osk. Lazarow icz ośw iadczył, 
że ża łu je  swych czynów  i  że n ic  
n ie  p o tra f i pow iedzieć na swoje 
usp raw ied liw ien ie .

Osk. K aw a lec pow iedz ia ł m. 
in .: „Jestem  w  zupełności św ia 
dom w ie lko śc i przestępstw  do
konanych w  okresie m o je j dzia
ła lnośc i ko n s p ira c y jn e j“ . K a w a 
lec p ros i Sąd o w ym ierzen ie  ta 
k ie j k a ry , k tó ra  po zw o liłaby  m u 
odkup ić  w inę, pope łn ioną w o
bec na rodu  polskiego.

Osk. Chm iel, Rzepka, B łażej, 
B a to ry , K u b ik , M icha łow ska  
Czarnecka w y ra z il i ża l z powo
du pope łn ionych przestępstw  
p ro s ili o łagodny w y m ia r  k a ry

W y ro k  ogłoszony będzie w  
d n iu  14 bm.

,Sowieckoje Isknstw«“  
o plakacie polskim
(f) M O S K W A  (PAP). W  a r ty 

ku le  p t  „P o ls k i p la k a t w  służ
b ie  na rodu“  czasopismo radzie
ck ie  „S ow iecko je  Isku s tw o “  o- 
m aw ia  osiągnięcia sz tuk i p o l
sk ie j na ty m  odcinku.

Czasopismo stw ierdza, że p la 
k a t s ta ł się w  Polsce poważnym  
środkiem  m asowej propagandy 
po lityczn e j m ob ilizu jąc  m asy do 
re a liza c ji sto jących przed n im i 
zadań. A r ty ś c i po lscy osiągnęli 
poważne sukcesy, da jąc u tw o ry  
ideowe o w yso k im  poziom ie a r
tystycznym .

^enum K C  K P Włoch
(f) R Z Y M  (PAP). W  d n iu  10 

bm . rozpoczęło się w  Rzym ie 
p lenum  K C  W łosk ie j P a r t i i K o 
m un is tyczne j. Na porządku 
dz iennym  obrad zna jdu je  się 
sprawa zw o łan ia  kongresu p a r
t i i  oraz sprawa uroczystości w  
zw iązku  z 30-leciem  is tn ien ia  
K om un is tyczne j P a r t ii W łoch. 
W  p ie rw szym  d n iu  obrad prze
m a w ia ł sekre tarz genera lny pa r 
t i i  T o g lia tt i.

W

Niemcy Demokratyczne wykonały 
106,8 proc. 2-leini plan gospodarczy

Ekshumacja zwłok  

ofiar powalania
(f) W  na jb liższych  dn iach na 

stąp i odkopan ie p iw n ic  w  do
m u  p rzy  A l. N iepodleg łości 78 
R odzina osób, zasypanych w 
ty m  dom u podczas Pow stania 
W arszawskiego, w in n y  zgłosić 
*ię  n iezw łoczn ie  do k ie ro w n ik a  
robót, D erdkow skiego.

Długi rejestr zbrodni 
bandytów WIN-owskich
O skarżycie l pu b liczny  cy tu je  

szereg dokum entów  zaw artych  
w  aktach spraw y, dob itn ie  
św iadczących o w ro g im  stosun
ku  re a k c ji po lsk ie j do odrodzo
nego Państw a Polskiego, w a l
czącego jeszcze wówczas z h it le  
ryzm em . W ytyczne rozkazy i  in 
s tru kc je  A .K . z tego okresu w y 
raźn ie po lecają wszczęcie a k c ji 
pa ra liżu jące j no rm alne fu n k c jo 
now anie urzędów  i  każdej k o 
m ó rk i pracy.

P ro k u ra to r podkreśla  następ
nie, że oskarżeni n ie  sko rzys ta li 
z am nestii, pozostając w  pod
z iem iu walczącym  przeciw ko 
P aństw u Ludow em u. Z m ien ia ją  
się nazw y o rgan izac ji, w  m ie j
sce A .K . w chodzi „N ie “ , w  m ie j 
sce „N ie “  —  „D e lega tu ra “ , a ta 
z ko le i przekształca się w  W IN . 
Coraz ba rdz ie j stacza się pod
ziem ie w  o tw a rty  bandytyzm , 
w  coraz jaw n ie jszą  w a lkę  prze
c iw ko  Polsce. Coraz grubszym i 
n ićm i szyty je s t „ideo log iczny 
płaszczyk“ , co zna jdu je  swe po
tw ie rdzen ie  chociażby w  zacho
w an iu  się oskarżonych przed 
sądem. Gdy poprzednie kom en
dy us iłow a ły  m askować swą 
zbrodniczą działa lność rzekom ą 
ideologią, to  oskarżeni w  obec
nym  procesie us iłu ją  jedyn ie  
zaprzeczać udow odn ionym  fa k 
tom . N ic  nie zdoła jy ż  pokryć 
ich w y ja ło w io nych  z w szelkie j 
ideo log ii zbrodni, ich o rd y 
narnego zaprzedania się obce
m u w yw iad ow i, ich n iepow strzy 
manego pędu do w o jny.

Od współpracy z gestapo 
do szpiegowskiej roboty 

na rzecz podżegaczy 
wojennych

Oskarżeni w raz z całą reak
c ją  polską od w spółpracy z ge
stapo znaleźli prostą drogę do 
w ys ług iw an ia  się ang lo -am ery- 
kańskiem u im p e ria lizm o w i — 
sta li się p ła tn y m i agentam i k ó ł 
w ie lko -kap ita lis tyczn ych , dążą
cych do nowej w o jn y . W IN

(f) B E R L IN  (P A P). —  Ja k  donosi m in is te rs tw o  p lanow a
n ia  N ie m ie ck ie j R e p u b lik i D em okra tyczne j, op racow any 
w  lip c u  1948 r. 2 - le tn i p lan  gospodarczy w yko n a ny  został we 
w szys tk ich  gałęziach gospodark i na rodow e j w  ciągu p ó łto ra  
ro ku .

W y n ik i p rzedterm inow ego w y  
konan ia  p lanu  2-le tn iego św iad
czą w ym ow n ie  o ro zw o ju  całe j 
gospodarki narodow e j. W ykona
nie  p lan u  u m o ż liw iło  podniesie
n ie  stopy życ iow ej ludności N ie 
m ieck ie j R e p u b lik i D em okra
tyczne j.

D w u le tn i p lan  g loba lne j p ro 
d u k c ji przem ysłow ej w yko na ny 
został do 1 s ie rpn ia 1950 r . w  
106,8 proc. P rod ukc ja  p rzem y
słowa w  p ie rw szym  półroczu 
1950 r. w ynos iła  w  po rów nan iu

z ro k ie m  1948 —  151 proc. U -
dz ia ł sektora uspołecznionego w  
g loba lne j p ro d u k c ji przem ysło
w e j w zrós ł w  ty m  okresie z 
60,4 proc. do 68,7 proc.

Jak  s tw ie rdza k o m u n ik a t m i
n is te rs tw a  p lanow ania , p lan  
d w u le tn i s taw ia ł sobie za zada
n ie  osiągnięcie do końca ro ku  
bieżącego 81 proc. poziom u p ro 
d u k c ji przem ysłow ej z 1935 ro 
ku . Jednakże ju ż  w  lip c u  1950 
ro k u  miesięczna p ro d u kc ja  prze 
m yślow a w ynos iła  w  po rów na

n iu  z rok ie m  1936 —  108,9 proc. 
T y m  samym p ro du kc ja  przem y
słowa NRD ju ż  w  lip c u  ro k u  
bież. przekroczyła  poziom  przed 
w o jenny.

P ow ie rzchn ia  zasiewów w yn o 
s iła  w  ro ku  1950 —  98,4 proc. 
pow ie rzchn i przedw ojenne j. D la  
zapewnienia ro zw o ju  ro ln ic tw a  
zorganizowano w  R epublice 505 
ośrodków  m aszynowych, dyspo 
nu jąćych  9.342 tra k to ra m i.

W  w y n ik u  re a liz a c ji p lan u  2- 
le tn iego w  N iem ieck ie j R epub li 
ce D em okra tyczne j, p rak tyczn ie  
b iorąc, z likw id ow a ne  zostało bez 
robocie, znacznie podniosła się 
stopa życiowa ludności, a sy tu 
acja  gospodarcza k ra ju  u leg ła  
wzm ocnieniu. Budżet państwo 
w y  został ca łkow ic ie  zrów no 
ważony.

K ryzys w „rządzie“ m arionetek z Bonn
(OD W ŁA SN EG O  K O R E S P O N D E N TA  „T R Y B U N Y  LU D U ")

B E R L IN , 11 październ ika  
Sprawa ustąp ien ia  m in is tra  

spraw  w ew nę trznych  w  m a rio 
ne tkow ym  rządzie Adenauera 
nie  b y ła  b yn a jm n ie j n iespo
dzianką, ja k  to  pragn ie obecnie 
przedstaw ić część rea kcy jn e j 
p rasy w  T riz o n ii. K o n f l ik t  m ię 
dzy Heinem annem  a A denaue- 
rem  na t le  spraw y re m ilita ry z a  
c j i  N iem iec Zachodnich trw a  bo 
w iem  od k i lk u  m iesięcy, od 
c l iw il i  k ie d y  Adenauer samo
rz u tn ie  w y s tą p ił z pam ię tnym  
m em orandum  do zachodnich mo 
cars tw  w  spraw ie re m ilita ry z a - 
c j i  am erykańskiego p ro te k to ra 
tu  w  zachodnich Niemczech. 
Heinem ann, k tó ry  je s t preze
sem ew angelickiego synodu w  
Niemczech, sp rzec iw ia ł się ta k ie  
m u postaw ien iu  spraw y z u w a 
g i na coraz w yraźnie jsze nieza
dowolenie szerokich w a rs tw  spo 
łeczeństwa n iem ieckiego i opo
zycje pewnych k ó ł duchow ień
stwa ew angelickiego przeciw ko 
now ym  n iem ieck im  zbro jeniom . 
Sprzeciw  tych k ó ł znalazł w y 
raz w  dwóch głośnych ju ż  d z i
sia j lis tach o tw a rtych  ewange
lick iego duchow ieństwa do Ade 
nauera.

D la  przypom nien ia dodajm y, 
że w  p ierw szym  liście o tw a r
ty m  do Adenauera, Rada B ra te r 
ska postępowych ew angelików

na synodzie w  D a rm stad t doma
gała się rozw iązan ia  pa rlam en
tu  w  B onn i  przeprowadzenia 
now ych w yb o ró w  a lbow iem  „n a  
ró d  n iem ie ck i n igd y  n ie  da ł k i i  
ce A denauera żadnych pe łno
m ocn ic tw  w  spraw ie decydowa
n ia  o udzia le N iem iec w  now e j 
w o jn ie “ .

Rada ew angelicka s tw ie rdz iła  
następnie, że re m ilita ry z a c ja  za 
chodnich N iem iec odbyw a się 
w b re w  w o li narodu n iem ieck ie 
go. L is t  Rady ew angelick ie j w  
D a rm stad t podpisało 37 pasto
rów .

W  d ru g im  liśc ie  o tw a rty m  
prezydent ew angelickiego k o 
ścioła w  Hesji, pastor M a rt in  
N iem oe lle r u ja w n ił spisek A de
nauera z am erykańsk im  kom isa 
rzem  M c C loy ‘em przeciw ko na 
ro d o w i n iem ieckiem u, zarzuca
jąc  n iem ie ck im  podżegaczom wo 
je n n ym  działa lność na zgubę 
Niem iec.

N ie  ulega w ą tp liw ośc i, że ta 
k ie  stanow isko poważnego od ła
m u duchow ieństw a ew angelic
kiego przyspieszyło decyzję Hei 
nem anna i  w yw o ła ło  pew ien 
k ryzys rządow y w  Bonn, k tó ry  
w ykaza ł równocześnie rysy  w  
m arione tkow ym  tw orze T rum a 
'ó w  i M c C loy ‘ów.

Z tego k ryzysu  politycznego 
w Bonn nie należy oczyw iście

Ruch korabielnikowców  
w przemyśle lekkim  otoczony # 

będzie właściwą opieką
Zarządzenie Ministerstwa Przemyślu Lekkiego

(d) Zapoczątkow any w  Z w ią z 
ku  R adzieckim  przez L id ię  K o - 
rab ie ln ikow ą  ruch, m ający na 
celu w yko rzys tan ie  zaoszczędzo
nych surow ców  do bieżącej p ro 
d u kc ji, został podchwycony 
przez naszą przodującą m łodzież 
robotn iczą zorganizowaną w  sze 
regach ZM P.

W  ciągu k ró tk ie go  stosunkowo 
czasu polscy ko ra b ie ln ikow cy  o- 
siągnęli poważne sukcesy, zao
szczędzając znaczne ilośc i sur o w  
ców i  pociągając swoim  p rzyk ła 
dem pokaźną część m łodzieży 
robotn icze j oraz starszych ro 
bo tn ików .

W  celu otoczenia na leżytą o- 
p ieką ruchu  ko rab ie ln ikow ców  i  
dalszego rozw in ięc ia  nowej fo r 
m y współzaw odnictw a, M in is te r 
stwo Przem ysłu Lekkiego w yd a -

Minister pełnomocny 
Chin Ludowych 

przybył do Berlina
(f) B E R L IN  (PAP). W  środę 

11 bm. p rz y b y ł do B e rlin a  szef 
m is j i dyp lom atyczne j C h ińsk ie j 
R e p u b lik i Ludo w e j p rzy  rzą 
dzie N iem ieck ie j R e p u b lik i De
m okra tyczne j, m in is te r pe łno
m ocny i  poseł nadzw ycza jny 
gen. Czi Peng-fe i.

Titowcy wyrzucają 
robotników na bruk
(f) R Z Y M  (PAP). —  S ytuacja  

gospodarcza Jugos ław ii pod 
rządam i zdradzieckie j k l i k i  T i-  
to  zaostrza się coraz ba rdz ie j. 
O bok ka tastro fa lnego  b ra ku  
żywności i  gw ałtow nego w zro 
stu  cen na a r ty k u ły  p ierw sze j 
potrzeby, szerzy się p laga bez
robocia. Jak  donosi p ism o „U -  
n ita “ , w  stoczniach okrę tow ych  
w  m ieście F ium e, z a tru d n ia ją 
cych k ilk a  tys ięcy rob o tn ików , 
zw o ln iono  25 proc. personelu. 
D y re kc ja  stoczni uzasadnia re 
dukc ję  argum entam i ja k  i  w  
in nych  k ra ja c h  ka p ita lis ty c z 
nych : „z b y tk ie m  s iły  robocze j“ .

(a) W  osta tn ich  dn iach odbyła 
się w  Zarządzie G łów nym  Z w ią  
zku Samopomocy C h łopskie j o- 
gó lnokra jow a  narada prezesów 

sekre tarzy w o jew ódzk ich  za
rządów  ZSCh. W  naradzie te j 
uczestn iczy li m. in . prezes ZSCh 
— Ozga M ic h a ls k i oraz sekretarz 
genera lny te j o rgan izac ji —  Ja
w o rs k i

N arada poświęcona b y ła  g łów  
n ie  zagadnieniom  planowego 
skupu zboża, a przede wszyst
k im  spraw ie ud z ia łu  w  n im  
Z w ią zku  Samopomocy C h łop
sk ie j.

W  dysku s ji działacze samopo
m ocow i szczególnie m ocno pod
k re ś la li, że zebrania grom adzkie 
poświęcone p lanow em u skupow i

ło zarządzenie, k tó re  usunie n ie
dociągnięcia istn ie jące na tym  
odcinku. Nowe zarządzenie w p ły  
n ie  w  dużym  stopniu na ksz ta ł
tow anie się socjalistycznego sto
sunku do pracy wśród m łodzie
ży uczestniczącej w  ruchu  ko ra 
b ie ln ikow ców .

Zarządzenie M in is te rs tw a  Prze 
m ys łu  Lekkiego poleca d y re k to -, 
rom  wszystkich cen tra lnych  za
rządów  i zjednoczeń przem ysło
w ych opracowanie b raku jących  
jeszcze n iek tó rych  technicznych 
no rm  zużycia jako  niezbędnego 
w a ru n ku  oszczędnej gospodarki 
m ate ria łow e j. W dalszym  ciągu 
zarządzenie zwraca uwagę przed 
s ięb io rstw  przem ysłow ych na 
potrzebę otoczenia ruchu  ko ra 
b ie ln iko w ców  szczególną opieką 
organ izacyjną i techniczną.

ZSCh mobilizuje masy chłopskie 
do walki o wykonanie planu 

skupu zboża
zboża, odbyw ają  się w  atm osfe
rze ostre j w a lk i. P rze jaw em  te j 
w a lk i są przede w szys tk im  fa k 
ty  u k ryw an ia , w  celach speku
lacy jnych , przez bogaczy w ie j - 
sk ich  znacznych nadw yżek zbo
żowych.

M ob ilizu ją c  grom adzkie ko ła  
ZSCh do w a lk i o p lanow y skup 
zboża, szczególna uwaga zwróco 
na zostanie na udzie lan ie  pom o
cy tró jk o m  grom adzkim , na 
sprawne przeprowadzanie o - 
m ło tó w  i  w łaśc iw ą  organizację 
dostawy zboża do p u n k tó w  sku
pu. N iezależnie od tego zarządy 
k ó ł g rom adzkich ZSCL, będą co 
m iesiąc na ogólnym  zebraniu 
cz łonków  ko ła , analizow ać w y 
konanie p lanu  skupu zboża 
przez ich  grom ady.

i\owym i sukcesami produkcyjnymi 
naród radziecki wita rocznicę 

W ielkiego Października I

w yciągać zby t daleko idących
wniosków . Podobnie ja k  Ade 
nauer, H e inem ann należy do 
CDU, je s t n ie  m n ie jszym  od 
niego reakc jon is tą , posiada 
ty lk o  może lepsze od swe 
go dawnego przełożonego w y 
czucie nas tro jów . L e kc ja  K o 
re i oraz bezceremonialność ame 
ryka ń sk ich  p la n ta to ró w  w  T r i 
zon ii w yw o ła ła  w  um ysłach po 
w ażnej części zachodnio-niem iec 
kiego społeczeństwa n ie jedną 
ch w ilę  re fle k s ji. U stąp ien ie  H e i
nem anna pozostaje n ie w ą tp li
w ie  w  ścis łym  zw iązku  z na ra 
stan iem  poko jow e j fa l i  w  za
chodnich Niemczech, będącej od 
b ic iem  w ydarzeń  zachodzących 
w  N iem ieck ie j Republice Dem o
k ra tyczne j. F akt, że jeden z na j 
w ażnie jszych w spó łp racow n i
ków  Adenauera w  ta k  dem on
s tra cy jn y  sposób rezygnu je  z 
m in is te ria ln e j te k i w  Bonn, jest 
ty lk o  jeszcze je d n ym  ob jaw em  
budzenia się narodowego oporu 
wobec ko lon izacy jne j p o lity k i 
W a ll S tree t rów n ież  na teren ie 
T rizo n ii.

I  w  ty m  aspekcie sprawa H ei 
nem anna staje się w iaśnie symp 
tom atem  now ych i  budzących 
n iepoko i wśród podżegaczy wp 
je nnych  przem ian w  społeczeń
s tw ie  zachodnio-n iem ieckim .

M A R IA N  P O D K O W IŃ S K I

Ludność Izraela  
potępia agresję 
USA w K orei

(f) T E L  A V IV  (PAP). O sta tn io  
■ T e l A v iv ie  i  Jerozo lim ie  odby 

ły  się masowe w iece w  obron ie 
poko ju , na k tó rych  jednom yś l
n ie  poparto  żądanie, aby rząd 
Iz rae la  ze rw a ł z p o lity k ą  w spó ł
p racy z b lok ie m  anglo -  am ery
kań sk im  i  w y s tą p ił przeciw ko 
ag res ji w  K o re i.

Budynek sądu 
przysięgłych vf Lipsku 
— muzeum Dym itrowa

(f) B E R L IN  (PAP). Na w n io 
sek m in is tra  spraw ied liw ośc i 
Saksonii budynek lipsk iego  są
du  przysięg łych, w  k tó ry m  
przed 11 la ty  h itle ro w c y  zorga
n izo w a li proces D ym itro w a , 
został p rzekszta łcony w  m u
zeum pam ią tek  po w ie lk im  b u ł 
ga rsk im  b o jo w n ik u  o pokó j i  
postęp.

Nowa Huta otrzymała  
szkołę podstawową 

oraz liceum
(a) N a teren ie  N ow e j H u ty  

została o tw a rta  p ierwsza szko
ła  podstaw owa oraz liceum  o- 
gólnokształcące d la  dorosłych 

m łodzieży za trudn ione j p rzy  
budow ie  osiedla m ieszkan io
wego.

W śród uczęszczających do 
szkoły —  95 proc. uczn iów  jest 
pochodzenia robotniczego i  chłop 
skiego. R e k ru tu ją  się on i g łów 
n ie  spośród ju n a k ó w  „S P “  i 
Z M P -ow có w  budu jących  nowe 
socja listyczne m iasto.

15 bm. początek 
roku szkolnego 

Wszechnicy Radiowej
( f )  P o w sze ch n a , n ow e g o  ty p u  u -

c z e łn ia  —  W sze ch n ica  R a d io w a  ro z 
p oc z y n a  d n . 15 p a ź d z ie r n i k a  n o w y  
r o k  s z k o ln y .

W y k ła d y  W s z e c h n ic y  R a d io w e j na  
k u rs ie  I  będą  s ię  o d b y w a ły  w  p ro 
g ra m ie  I i  o g o d z in ie  19.00; w  p o 
n ie d z ia łk i  i  c z w a rtk i „P rz y ro d a “ , 
w e  w to r k i  i  p ią t k i  —- „R o z w ó j spo
łe cze ń s tw a  lu d z k ie g o “ , w  § ro d y  1 
s o b o ty  — ,.H is to r ia  P o ls k i i  k u l t u r y  
p o ls k ie j“ . W y k ła d y  te  będą  p o w ta 
rza ne  w  p ro g ra m ie  i  o godz. 6.10;
„ P rz y ro d a “  *-* w e  w to r k i  i  p ią tk i ,
„R o z w ó j spo łeczeńs tw a  lu d z k ie g o “  
__ w  ś ro d y  i  so b o ty , „ H is to r ia “  — 
w  p o n ie d z ia łk i i  c z w a r tk i.  W  n ie 
d z ie lę  W sze ch n ica  R a d io w a  n a d a 
w a ć  b ęd z ie  w  p ro g ra m ie  n  o  go 
d ż in ie  14.00 w y k ła d  „ N a u k i  o  P o l 
sce w s p ó łc z e s n e j“ , k tó r y  p o w ta rz a 
n y  będ z ie  w  p ro g ra m ie  I  w e  c z w a rt 
k i  o g o d z in ie  8.55.

R o z k ła d  w y k ła d ó w  k u rs u  U  (w y ż 
szego) w  p ro g ra m ie  I  o  godz. 21.40; 
w  p o n ie d z ia łk i —  „N a u k a  o ś w ie 
c ie “ , w e w to r k i .  — „M a te r ia l iz m  
d ia le k ty c z n y  i  h is to ry c z n y “ , w  ś ro 
d y  — „ H is to r ia  l i t e r a tu r y  p o ls k ie j“ , 
w  c z w a r tk i — „E k o n o m ia  p o li ty c z -  
n a “ > w  p ią t k i  — „ H is to r ia  ru c h u  
ro b o tn ic z e g o “ , w  s o b o ty  o  godz. 
22.10 — „H is to r ia  l i t e r a tu r y  p o l
s k ie j“ . W  n ie d z ie le  o  godz. 11.15 - -  
„P rz y ro d n ic z e  p o d s ta w y  p o g lą d u  na  
ś w ia t“ . „ __

W  p ro g ra m ie  IX w y k ła d y  i i  k  -  
su będą  p o w ta rz a n e  ^  g o d z in ie  7.20, 
w  p o n ie d z ia łk i -  . . H i « f f 1» 
ro b o tn ic z e g o “ , w e  w t o ™,<.1v E 1m k I  w  H is to r ia  l i t e r a tu r y  p o ls k ie j , w  
ś ro d y  -  .p rz y ro d n ic z e  p o d s ta w y  
n n s la d u  n a  ś w ia t " ,  w  c z w a r tk i  — 
^ M a t e r ia l iz m  d ia le k ty c z n y  i  h is to 
r y c z n y " ,  w  s o b o ty  — „E k o n o m ia  
p o l ity c z n a " .  W y k ła d y  „ N a u k i  o 
ś w ie c ie "  w  p ro g ra m ie  I I  p o w ta rz a n e  
będą  w  ś ro d y  o g o d z in ie  14.10.

(f) M O S K W A  (PAP). —  W ie 
lo m ilion ow e  rzesze ro b o tn ikó w  
radzieckich, ko łchoźn ików  i  in 
te lig e n c ji p racu jące j przygoto
w u ją  się do obchodów 33 rocz
n icy  W ie lk ie j Socja listycznej 
R e w o luc ji P aździern ikow ej.

Już w e  w r z e ś n iu  br. gó rn icy  
Zagłęb ia  K iiżn ieck iego oraz 
w ie lk ic h  zjednoczeń w ęg lo 
w ych : „Donbżisantracyt“ , „ A r -  
tiem u go l“ , „R óstow ugol", „W o - 
rośzyiow gradugo l“ , „M osko w u- 
go l“  i  „K a rag im daugo l“  w y k o -
n a li
węgl'

roczny p lan  w ydobycia

P rzedterm inow o w yko n a li 
rów nież p lany  p rodu kcy jne  h u t 
n icy  potężnych kom b ina tów  
m eta lurg icznych w  M agn ito - 
gorsku i  Kuźn iecku.

D z ies ią tk i ton  m e ta li ponad 
p lan p ro d u ku ją  codziennie ro 
bo tn icy  zakładów  „S ie rp  i  
M ło t“ . W  m oskiew skie j fa b ry 
ce żarów ek 180 b rygad  pe łn i 
w a r ty  poko ju . W  ciągu 3 m ie
sięcy b rygady  te da ły  ponad- , 
p lanow ą p rodukc ję  w a rtośc i ( 
1.500.000 ru b li. 1

Układ handlowy między Chinami 
a Niemcami J)emokraIycznymi

(f) P E K IN  (PAP). —  W  w y 
n ik u  rokow ań, ja k ie  odbyw a ły  
się w  P ek in ie  w  atmosferze 
wzajem nego zrozum ienia m ię 
dzy p rzedstaw ic ie lam i M in is tra  
H a n d lu  C h ińsk ie j R e p u b lik i 
Ludow e j a delegacją Rządu 
N iem ieck ie j R e p u b lik i Dem o
kra tyczne j, w  d n iu  10 paździer

n ika  podpisane zostało porozu
m ienie hand low e na l 951 r - 

W  m yś l tego porozum ien ia . 
C h iny będą e k s P o r t ° W a ły  doi 
N iem ieck ie j R epub lik i Dem o- j 
k ra tyczne j pewne surowce w  za 
m ian  z a  w yro by  i  urządzenia 
przem ys}oWe-

Obrady Międzynarodowego 
Zrzeczenia Górników

Wystąpienie delegata polskiego
(f) B U D A P E S Z T  (PAP)- — y  

p ierw szym  d n iu  obrad *5 ~
tu  W ykonawczego ^  ?0'
dowego Zrzeszenia G órników , 
toczących się w  aPeszcie, 
p rzem aw ia ł m. in. przw odiiiczą 
cy Z w ią zku  Zawodowego G ó r
n ik ó w  P o lsk ich  i  w iceprze
wodniczący M iędzynarodowego 
Zrzeszenia G órn ików  M a ria n  
C ze rw ińsk-

C zerw ińsk i s tw ie rd z ił m . in., 
że g ó rn ik  po lsk i rea lizu je  swo
je  zadania wobec o jczyzny i  
wobec m iędzynarodowego ru 
chu robotniczego w  duchu in 
te rnac jona lizm u p ro le ta riack ie 
go i  m iędzynarodow ej jedności 
mas pracu jących  w  w alce o 
pokój.

[Wiadomości sportowe
Drugie spotkanie Finlandia-PoUka  

zakończyło się zwycięstwem  
Polaków 8:4

L U B L IN  ( te l.  w ł) .  — M ię d z y p a ń 
s tw o w e  s p o tk a n ie  w  b o k s ie  p o m ię 
d z y  re p re z e n ta c ją  F in la n d ii  a I I  d ru  
ż y n ą  P o ls k i z a k o ń c z y ło  s ię  z w y c ię 
s tw e m  P o ls k i 8:4. W a lk i  w  w adze  
m u sze j i  p ió rk o w e j n ie  o d b y ły  się, 
g d y ż  z a w o d n ic y  f iń s c y  d o z n a li w e 
W ro c ła w iu  k o n tu z ji ,  i  d w u  ty c h  
k a te g o r i i  n ie  p u n k to w a n o  w  o f i 
c ja ln y m  s p o tk a n iu .

P oza  6 w a lk a m i o  c h a ra k te rz e  
m ię d z y n a ro d o w y m , o d b y ły  s ię  d w a  
s p o tk a n ia  w  k o n k u r e n c ji  k ra jo w e j.  
W  w . m u sze j K u k ie r  ( L u b l in )  p o 
k o n a ł W o ź n ia k a  (P oznań ), 
w y k a z a ł b a rd z o  s łab ą  fo rm ę , b ra k  
s z y b k o ś c i i  c e ln o śc i c iosu . W  p o ł-  
ś re d n ie j T rz ę s o w s k i ( L u b l in )  i  K w a 
ś n ie w s k i (W -w a ) z o s ta li z d y s k w a li
f ik o w a n i  w  H  ru n d z ie  za u n ik a n ie  
w a lk i  T e g o  ro d z a ju  n ie s p o rto w e  
z a c h o w a n ie  o b u  z a w o d n ik ó w  po
w in n o  zn a le źć  o d d ź w ię k  w  P Z B .

W  s p o tk a n ia c h  p o ls k o  -  f iń s k ic h  
u z y s k a n o  n a s tę p u ją c e  w y n ik i :

W  w . k o g u c ie j P ir in e n  (F ) zde
c y d o w a n ie  p o k o n a ł K u b o w ic z a  (P). 
F in  c e lo w a ł w  s k u te c z n y c h  c iosach , 
le p ie j p rz e p ro w a d z a ł w a lk ę  z p ó ł-  
d y s ta n s u  i  a n i ra z u  n ie  d a ł s ię  s i l 
n ie j  t r a f ić  P o la k o w i.

W  w . le k k ie j  H ild e n  (F ) p rz e g ra ł 
z K u d ła c ik ie m  (P ). W a lk a  b y ła  b a r 
dzo za c ię ta , o b a i z a w o d n ic y  a ta k o 
w a l i  z w ie lk ą  e n e rg ią  z ty m , że 
P o la k  n ie  w a lc z y ł czys to . O z w y 

c ię s tw ie  K u d ła c łle a  za de cyd o w a ł«
trz e c ia  ru n d a , w  k tó r e j  p rz e c iw n ik  
je g o  w y k a z a ł b ra k  k o n d y c j i .

W  w . p ó łś re d n ie j L a ln e  (F ) ró w - 
n ie ż  p o  b a rd z o  z a c ię te j w a lc e  m i
n im a ln ie  p rz e g ra ł z M u s ia łe m  (P).

W  w . ś re d n ie j A n d e rs o n  (F ) p rze 
g ra ł  z K o lc z y ń s k im  (P ). p ie rw s z e  
s ta rc ie  n ie  z a p o w ia d a ło  sukcesó  
P o la k a , k tó r y  w ie le  c io só w  c h y b ia ł» , 
je d n a k  w  d ru g ie j ru n d z ie  c e ln e  c io 
sy  w  w ą tro b ę  w y ra ź n ie  o s ła b iły  A n 
dersona . w  t rz e c im  s ta rc iu  K o l
c z y ń s k i n a d s p o d z ie w a n ie  d o b rz e  w ?  
t r z y m a ł k o n d y c y jn ie  i  z w ię k s z y ł je 
szcze sw ą p rzew a g ę  p u n k to w ą .

W  w . p ó łc ię ż k ie j L in d h o lm  (F) 
p rz e g ra ł w y s o k o  z G rz e la k ie m  (P)» 
F in  o d  d ru g ie g o  s ta rc ia  w y ra ź n ie 
o p a d ł n a  s iła c h  i  G rz e la k  g d y b y  dy
s p o n o w a ł s i ln ie js z y m  c iosem , m ó g ł
b y  z a k o ń c z y ć  w a lk ę  p rz e d  czasem;

W  w . c ię ż k ie j K o s k i (F ) w y g ra j 
p rz e z  t.k .o . w  p ie rw s z e j ru n d z ie  1 
G o ś c ia ń s k im . P o la k  p o c z ą tk o w o  e- 
n e rg ic z n ie  a ta k u je  i  n a w e t t ra f i«  
le w y m  d y s z le m  w  w ą tro b ą . Id z i0 
je d n a k  z b y t  o d k r y ty ,  n a d z ie w a  si« 
n a  k o n t rę  z p ra w e j i  p ad a  n a  de
s k i do  o śm iu . P o d e jm u je  potem  
w a lk ę , ja d n a k  n o w a  k o n t ra  zwal« 
go z n ó w  n a  d e s k i 1 sędzia  p rze ryW « 
w a lk ę .

S ę d z io w a ł w  r in g u  Ł a u k e d re y , n« 
p u n k ty  L e h to s a a r i,  K u b ia k  i  K u p -  
fe rs te in .  W id z ó w  o k o ło  3.500. (G)

Tenisiści moskiewskiego Spartaka 
zdobyli Puchar ZSRR

M O S K W A . — T e n is iś c i m o s k ie w 
sk ieg o  S p a rta k a  z d o b y li po  ra z  trz e  
c i z rz ę d u  p u c h a r  ZS R R  w  k o n k u 
r e n c j i  m ę s k ie j.  N a jc ie k a w s z y m  
s p o tk a n ie m  b y ła  g ra  m is trz a  ZS R R  
N ie g re b e c k ie g o  D y n a m o  z O z ie ro - 
w e m  S p a rta k , w  k tó r e j  O z ie ro w  
z re w a n ż o w a ł s ię  N ie g re b e c k ie m u  za

p o ra ż k ę  w  f in a le  in d y w id u a ln y ^  
m is trz o s tw  ZS R R , z w y c ię ż a ją c  V0 
e m o c jo n u ją c e j g rze  7:5, 6:1, 6:4.

W  f in a le  p u c h a ru  ZS R R  d ru ż J ^  
ż e ń s k ic h  D y n a m o  L e n in g ra d  zd° '  
b y ło  p u c h a r  ZS R R  ró w n ie ż  trz e 0 
ra z  z  rzę d u .
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Z NOTATNIKA 
WARSZAWY

Warszawscy korespondenci piszą:

W arto  skorzystać 
z doświadczeń łódzkich

Niem ały kłopot m ają w go
dzinach wieczornych przyjezd
ni, a także mieszkańcy stolicy, 
którym w arunki nie pozwala- . 
ją  na stołowanie się w domu. 
Olbrzymia większość bowiem 
warszawskich restauracji jest 
już o godz. 22 zamknięta. O 
godz. 23 otwartych jest w sto
licy zaledwie k ilka zakładów  
restauracyjnych, które nie po
siadają zresztą tanich dan 
barowych, dostępnych dla bud 
żetu ludzi pracy.

Warszawskie kawiarnie są 
także zamykane wrcześnie.

Zagadnienie zbyt wczesnej 
godziny zamykania zakładów 
gastronomicznych stolicy i bra
ku tanich potraw w lokalach 
otwartych dłużej niż do godz.
23 było niejednokrotnie poru
szane w wolnych wnioskach 
na naradach wytwórczych za
łóg warszawskich zakładów  
pracy.

Jest to najlepszym dowodem 
niesłuszności dotychczas obo
wiązujących godzin pracy za
kładów gastronomicznych i 
świadczy o konieczności re w i
z ji istniejących zarządzeń.

Nie wątpim y, że sprawą tą 
zajmie się Prezydium StRN. 
Nie będzie to zresztą pierwsze 
tego rodzaju posunięcie w  
kraju. Z  dniem 1 października 
łódzkie władze miejskie za
rządziły, aby wszystkie resta
uracje w Łodzi, odpowiadają
ce warszawskim zakładom  
kat. I  i I I  były otwarte do 
Północy i wyposażone w tanie 
dania barowe.

Warszawa powinna jak  n a j
szybciej skorzystać z łódzkich 
doświadczeń w dziedzinie 
sprawnego zaopatrzenia m ie
szkańców miasta w późnych 
godzinach wieczornych.

Pracownicy Zarządu  
Głównego RSW  

„Prasa** na SFOS
D n ia  30.9. 1950 r. odbyła się 

zabawa pracow n ików  Zarządu 
G łównego RS W „P rasa“ .

C a łko w ity  dochód w  sumie zł 
103.025.— przeznaczony został 
na Społeczny Fundusz O dbudo
w y  S to licy.

Młodzież Fabryki im. gen. K. Świerczewskiego 
walczy o nowe metody w produkcji

Dekorujemy domy i zakłady pracy 
z okazji Dnia W ojska Polskiego

M H D  szkoli nowe 
kadry sprzedawców' 

sklepowych
W dn iu  10 bm. uruchom ione 

zostały dw a ko le jne  ku rs y  szko
len ia  sprzedawców sklepow ych 
M ie jsk iego  H and lu  D eta liczne
go a r ty k u ła m i p rzem ysłow ym i. 
K u rs y  te obe jm u ją  łącznie oko 
ło  120 słuchaczy, w  tym  ponad 
100 kobiet.

15 Oddział Finansowy 
Prezydium St. R. IN. 
czynny do godz. 20
A b y  um oż liw ić  za ła tw ien ie  

spraw  podatkow ych św ia tu  p ra  
cy w  godzinach popo łudniow ych 
P rezyd ium  Rady N arodow ej m. 
st. W arszawy powzię ło uchw a
łę, w  m yśl k tó re j 15 O ddzia ł 
F inansow y (daw ny M ie js k i U - 
rząd P odatkow y) m ający sie
dzibę przy ul. K re d y to w e j N r 3 
zorgan izow ał i  u ru ch o m ił z 
dn iem  9 październ ika  1950 r. sta 
łe  d yżu ry  do godz. 20.

Na zebran iu o rgan izac ji Z M P  
przy Fabryce im . gen. Ś w ie r 
czewskiego w  dn iu  7. 10. b r. o- 
rnaw iano sprawę P lanu 6 -le tn ie  
go i  re w iz ji norm  k a lk u la c y j
nych.

W  dysku s ji nad re fe ra tem  za
b ie ra ło  głos w ie lu  m łodzieżow 
ców za trudn ionych  bezpośred - 
n io  w  p ro d u kc ji, k tó rzy  w 
swych w ypow iedz iach  w ykaza li 
dużą troskę  o w ykonan ie  p lanów  
p ro du kcy jnych  i  spraw ną rea li 
zację P lanu  6-letn iego. M ło 
dzież w skazała na w ie le  b ra 
ków  i niedociągnięć w  fabryce, 
k tó re  ham u ją  życie fa b ry k i i 
p rodukc ję , k tó re  poch łan ia ją  
w ie le  czasu bezproduktyw n ie
zmarnowanego.

Brak należytej organizacji 
pracy

D la p rzyk ład u  poda jem y k ilk a  
w ypow iedz i na ten  tem at:

Leon Łąpieć poruszył sprawę 
rozdz ie ln i robót, w  k tó re j is t -  
n ie ją  s tosunki kum o te rsk ie : ro 
boty lepsze w yd a je  się po k u 
m otersku p racow n ikom  s ta r
szym, a pracow n ików  m łodzie
żowych zbywa się różnym i ro -  
bo tam i po jedyńczym i i  n a j
m n ie j p ła tnym i. L . Łąpieć zw ró 
e ił uwagę, że na sku tek z łe j o r
ganizacji pracy je s t w  fab ryce 
na początku każdego miesiąca 
w ie le  p rzesto jów  bo n ie  m a co 
rob ić  z b ra ku  go tow ych części 
lu b  też in n ych  niedociągnięć. Np. 
w  dzia le  m ontażu k i lk u  lu 
dzi do po ło w y m iesiąca m ia 
ło  przestó j z poWodu b ra ku  
gotowych części, a od 15-go, 
k iedy  nap łynę ła  robota, m us ie li 
wszyscy pracow ać w  godzinach 
nad liczbow ych , żeby do końca 
m iesiąca w ykonać p lan  p ro d u k 
cy jn y . Poza ty m  nie  puszczano 
m łodzieży do szkoły z powodu 
p ilnych  prac.

R ezu lta t je s t ta k i, że s ta rym  
pracow n ikom  da je  się uczniów  
ze szkoły przem ysłow ej, k tó rzy  
pom agają im  w  w yko n a n iu  przy 
padającego na n ich  p lanu, a in 
n i p racu ją  sam i i  m im o dużego 
w y s iłk u  n ie  mogą w ykonać ty le , 
ile  w yko n a lib y  pracu jąc ró w n o 
m ie rn ie  ca ły  miesiąc.

Młodzi wyrabiają normy 
dla fachowców

Z M P -ow isc  Stańczak poruszył 
sprawę innych  dz ia łów , a m ia 
now ic ie : s z lifie rn i i  wzorcowni, 
w k tó ry c h  p rak tykow ane  by ło  
w yko nyw a n ie  przez m łodych 
chłopców  prac pom ocniczych dla  
starszych fachow ców  przez co 
Ci os ta tn i w y ra b ia li w ysokie 
no rm y, k tó re  ‘b y ły  je dn ak  nie  
praw dziw e , bo 1 sk łada ła  się na 
nie  praca k i lk u  ludzi.

Z M P -ow iec  Peszko poruszył 
sprawę uczn iów  I I I  k l. Szkoli' 
P rzem ysłow ej, k tó rzy  p ła tn i są 
za dn iów kę, a zapłatę za ich  p ra  
cę pob ie ra ją  stars i p racow nicy.

In n i m łodzieżow cy ska rży li się 
na b ra k  na leżyte j op ie k i i  po
m ocy technicznej na sku tek  czę 
go n ie  mogą sobie poradzić za
n iedbu ją  się w  pracy, bo w idzą, 
że sam i i  ta k  n ie  podo ła ją  zada
niom .

Pod dobrą opieką dobrze 
idzie nauka

K ie ro w n ic tw o  dzia łu  narzeka, 
że m łodzież zan iedbu je się w  
pracy. Jest to  n iepraw da, bo 
tam ," gdzie jes t dobra opieka 
nad m łodzieżą, no rm y w y k o n y 
wane sa w  200 i w ięcej procen
tach. Jako p rzyk ład  niech po

służy m a js te r S kw a rsk i, k tó ry  
op ieku jąc się należycie m łodzie  
żą na robotach gw in to w ych  w  
k ilk a  m iesięcy ta k  w yu czy ł m ło 
dzież, że chłopcy w y ra b ia li wyso 
k ie  no rm y i pode jm ow a li w yso
k ie  zobowiązania, z k tó rych  
w y w ią z y w a li się zawsze z nad
wyżką.

W  dalszym  ciągu zebrania m ło  
dzież dom agała się, aby w  fa 

bryce zostały zorganizowane 
brygady m łodzieżowe, k tó re  bę
dą trak tow a ne  na ró w n i ze 
starszym i. M łodzież pokaże,, ja 
k ie  pow in ny  być no rm y  p ro du k  
cy jne i  ja k  je  należy p rze k ra 
czać.

Na zakończenie d ysku s ji m ło 
dzież postanow iła  rozpocząć w a l 
kę ze z ły m i stosunkam i w  na 
szej fabryce, w prow adzić  nowe

socjalistyczne m etody w  w y k o 
n yw an iu  p lanów  p ro du kcy jnych  
przez rac jona liza to rs tw o , w spó ł
zaw odnictwo, s ta ły  postęp tech
niczny, przez wzm ożenie w a lk i 
z m arno traw stw em  czasu, p rze
s to jam i i  przez u trzym an ie  na 
leżyte j dyscyp liny  pracy.

ST. S T O P IŃ S K I 
Fabryka

im. gen. Świerczewskiego

Dobrze pracuje Klub Techniki 
i Kaejonalizacji przy Z W A W N  

im. Dymitrowa
15 październ ika  br. K lu b  Tech 

n ik i i  R ac jona lizac ji przy 
Z W A W N  im . D y m itro w a  obcho
dzi pierwszą rocznicę swego is t
n ien ia.

T rudn e  b y ły  początki K lu b u  
T e ch n ik i i  R ac jona lizac ji.

Po pew nym  czasie zarząd k lu  
bu pokona ł jednak  wszelkie t ru  
dności, osiągając nadspodziewa
ne w y n ik i.  Od c h w ili założenia 
K lu b u , t j .  od 15 października
1949 r. do końca lis topada tegoż 
ro ku  w stąp iło  do K lu b u  99 
członków , a ilość w n iosków  ra 
c jona liza to rsk ich  doszła do 29.

W  pierwszych miesiącach
1950 r . K lu b  osiągając znaczny 
postęp, w ysuw a się na czołowe 
mifejsce w  W arszaw ie. Już w 
m arcu br. zaoszczędzono zł. 
5.460.588. W k w ie tn iu  b r. ra c jo 
na liza to rzy  pow z ię li zobow iąza
nia  1-m ajowe, postanaw ia jąc

złożyć 17 w n iosków  usp raw n ia 
jących, a z łoży li w  oznaczonym 
czasie 34. Większość ź n ich  zo
stała wprowadzona w  życie.

Również w  k w ie tn iu  ra c jo n a 
liza to rzy  pow zię li zobow iązania 
d ługofa low e na sumę 15.000.000 
zł do końca 1950 r. D o tychcza
sowe oszczędności wynoszą ok. 
11.000.000 zł.

W  K lu b ie  pow sta ły  4 sekcje: 
propagandowa, re fe ra tow a , w y 
cieczkowa i m łodzieżowa. Sek
cja  propagandowa za jm u je  się 
podawaniem  osiągnięć ra c jo n a 
liza to rsk ich  do w iadom ości p ra 
cow n ikó w  drogą specja lnych 
ogłoszeń na poszczególnych od 
działach. Sekcja wycieczkow a 
zorgan izow ała w ycieczkę na 
P o litechn ikę  W arszawską.

D użym  osiągnięciem  K lu b u  
jest zorganizowanie spotkania 
św iata nauk i z ra c jo n a liz a lo ra -

W  dn iu  dzis ie jszym  ca ły  na 
ród  obchodzi D zień W ojska P o l
skiego, da jąc w yra z  swem u p rzy  
w iązan iu  i  m iłośc i d la  żo łn ie 
rza, k tó ry  stoi na s tra ż j poko ju  
i  naszej ludow e j ojczyzny.

Uroczystość ta  przypada w  
7 rocznicę h is to ryczne j b itw y  
pod Lenino, w  k tó re j nowopo
w sta ła  A rm ia  Polska k rw ią  i  
bohaterstw em  zadokum entowa
ła  sw oją w o lę  w a lk i o w ładzę 
lu d u  i  wolność narodu. N a po
lach Len ino  w spó ln ie  prze laną

k rw ią  przyp ieczętowana zosta
ła  na zawsze p rzy jaźń  odrodzo
nego W ojska Polskiego z boha
te rską  niezwyciężoną A rm ią  Ra 
dziecką.

D ekoru jąc  swoje zakłady p ra 
cy i  dom y, m ieszkańcy sto licy 
podkreślą uroczysty cha rak te r 
tego św ięta, ja k im  d la  całej A r 
m ii i  całego społeczeństwa jest 
Dzień W ojska Polskiego oraz 
dadzą w y ra z  rw e j ścisłej łącz
ności z O drodzonym  W ojsk iem  
P o lsk i Ludow e j.

Zebranie Koła  
Literatów PZPR

W  p ią te k  13 bm. o godz. 17 
odbędzie się w  Dom u L ite ra tu 
r y  (K rako w sk ie  Przedm ieście 
87-89) zebranie K o ła  L ite ra tó w  
PZPR. Na porządku dz iennym  
re fe ra t p t. „W ypow ied z i to w a 
rzysza S ta lina  o językoznaw 
s tw ie “ .

Obecność w szystk ich  człon
kó w  K o ła  L ite ra tó w  obow iązko
wa.

Nowoczesna piekarnia  
przy ul. Grochowskiej 

obsłuży całą Pragę

Załoga Gazowni Warszawskiej 
godnie uczci 33 rocznicę 
W ielkiego Października

Odczytane na osta tn ie j na ra 
dzie w y tw ó rcze j G azowni W ar
szaw skie j sprawozdanie z w y 
konanych prac w ykazało , ze 
G azownia W arszawska może 
poszczycić się pe w n ym i osiąg
nięciam i.

P rzy ję te  d ługo fa low e zobo
w iązan ia  na p ro du kc ję  feno lu  
w  145 proc. ju ż  w I I I  k w a rta le  
bież. ro k u  przekroczono o 3 
proc. a w  m iesiącu w rześn iu  
p ro du kc ja  w yn ios ła  350 procent.

D z ia ł sieci w  pracach ziem 
nych na O siedlacn M ieszkan io
w ych  w  m iesiącu w rześn iu  w y 
kon a ł 163 proc. norm y.

W ydz ia ł S ieci i  In s ta la c ji 
dz ięk i . w spó łzaw odn ic tw u w y 
kona p lan  roczny w  d n iu  1 l i 
stopada.

Po om ów ien iu  dotychczaso
w ych osiągnięć tow . Zgórzak 
postanaw ia w  im ie n iu  dz ia łu  
mechanicznego d la  uczczenia ro 
cznicy W ie lk ie j R e w o luc ji Paź
dz ie rn ikow e j i  XI K ongresu Po

ko ju  zw iększyć średnią w y d a j
ność roczną o 25 proc.

Załoga k o tło w n i zobow iązu je 
się do stałego u trz y m y w a n ia  c i
śnien ia 6 atm osfe r pa ry . Zobo
w iązan ia  powyższe dadzą do
da tkow o 1 m ilio n  zł.

K ie ro w n ik  D z ia łu  H and low e
go ape lu je  do załogi, ażeby 
przez up łyn n ie n ie  m a te ria łó w  
zna jdu jących  się w  m agazynach 
G azowni W arszaw skie j gospo
da rka  narodowa zyskała około 
20 m ilio n ó w  zło tych.

Poszczególni przedstaw icie le  
dz ia łów  sk łada ją  następujące 
zobow iązania: F ab ryka  Gazu
przez skrócenie godzin pracy 
p rzy  napraw ie  to rów  k o le jo 
w ych  da oszczędności do 135 
tys. zł. W ydz ia ł S ieci i In s ta 
la c ji zobow iązał się przed te r 
m inem  zakończyć swą pracę, co 
da oszczędności 539 tys. zło tych.

A . P L E W IC K I 
G azownia W arszawska

m i, k tó re  odbyło się 29 czerwca 
1950 r. Następnie K lu b  bierze 
udz ia ł w  pracach O środka M eto 
dycznego W ynalazczości i Ra
c jo na liza c ji p rzy  W RZZ.

Dążeniem  K lu b u  je s t osiąg
nąć ja k  na jw yższy poziom  po
stępu technicznego fa b ry k i przez 
dokształcanie p racow n ików  
m n ie j w y k w a lifik o w a n y c h  oraz 
rac jona lne szkolenie zawodowe 
m łodzieży.

Z ak łady  W ytw órcze A p a ra tu 
ry  W ysokiego N apięcia im . D y 
m itro w a  op ieku ją  się szkołą o - 
gólnokształcącą im . „P ow stań 
ców W arszaw y“ .

1 w rześnia b r. w  d n iu  o tw a r
cia szkoły z in ic ja ty w y  prze
wodniczącego K T iR  został za
łożony K lu b  R ac jona lizac ji N au 
k i. Jest to  p ierw szy tego rodza
ju  k lu b  na te ren ie  Polski.

Życzeniem  K T iR  p rzy 
Z W A W N  im . D y m itro w a  jest, 
żeby i  inne zakłady za ję ły  się 
założeniem ta k ich  k lu b ó w  przy 
szkołach zaw odowych—żeby sieć 
K lu b ó w  R acjona lizac ji N a uk i 
ob ję ła  całą Polskę.

K lu b  R ac jona lizac ji N a u k i l i 
czy ju ż  od c h w ili założenia 95 
członków. Zostały złożone 4 
w n iosk i rac jona liza to rsk ie , d a l
sze w n io sk i są w  opracowaniu.

K lu b  d z ie li się na k ilk a  sek
c ji. Jedna z n ich ostatn io opra
cow uje  gazetkę ścienną, do ty 
czącą osiągnięć ra c jo n a liza to r
skich i znaczenia tego K lu b u  dla 
na u k i szkolne j. D ruga sekcja 
opracow uje  rac jona lne korzysta  
n ie  z m ap szkolnych, ich  na p ra 
wę i  zabezpieczenie przed n isz
czeniem. O piekunem  K lu b u  jes t 
K lu b  T e c h n ik i i  R ac jona lizac ji 
Z W A W N -u , k tó ry  jes t z n im  w  
c ią g łym  kontakcie .

M łodzież te j szko ły  w yka zu je  
bardzo dużo zapału i  en tuz jaz
m u do p racy w  sw ym  k lub ie , 
o czym  świadczą dotychczasowe 
osiągnięcia.

E U G E N IU S Z  K U JA W S K I 
Z W A W N  im. Dym itrowa

Na Pradze p rzy  skrzyżow an iu  
u lic  G rochow skie j, Joselewicza 
i  Lu be lsk ie j, w yras ta  o lb rzym i 
gmach nowoczesnej p ie ka rn i, 
k tó ra  bez tru d u  zaopatrzy ju ż  
w  p rzyszłym  ro k u  m ieszkańców 
P rag i w  pieczywo. Ta w ie lk a  
p ieka rn ia  w yra s ta  na p rostoką
cie o w ym ia ra ch  50x37,5 m, 
ku b a tu ra  bu dyn ku  w yn ies ie  18 
tys. m e trów  sześciennych, po
w ie rzchn ia  zabudowy około 2 
tys. m e tró w  kw adra tow ych .

P ie ka rn ia  wyposażona będzie 
w e w sze lk ie  środk i nowocze
snej te c h n ik i do w y ro b u  p ie 
czywa.

Obecnie budynek je s t ju ż  pod 
dachem. Tem po pracy ciągle 
wzrasta. T rzeba ukończyć Wszy 
s tk ie  zewnętrzne robo ty  przed 
zimą, aby w  początkach 1951 ro  
k u  oddać budynek do użytku . 
A  p racy jes t jeszcze bardzo 
dużo.

Załoga rozum ie to  —  i  rob i. 
M u ra rz  M a rko w sk i sam odziel
n ie  w y ra b ia  228 proc. norm y. 
R obo tn ik  J. O strow sk i 181 proc., 
brygada beton iarska 162 —  a 
brygada robó t ziem nych 181 
proc. no rm y. Na budow ie  p ra 
cu ją  liczne kob ie ty , k tó ry c h  am 
b ic ją  jest dorów nać p racy męż
czyzn. (n j)

Na pomoc dla ludności
Korei

Uczestnicy kursu  szkolenio
wego S ekre tarzy W oj. Rad. N a
rodow ych p rzy Radzie Państ
w a przekazu ją na pomoc dla  
ludności K o re i kw o tę  20550 zł.

Zebrania poświęcone 
omówieniu Planu 

6-łelniego
W  p ią tek, 13 bm. odbędą się 

zebrania z m ieszkańcam i, na te 
m a t ro zw o ju  dz ie ln ic  W arsza
w y  w  P lan ie  6 -le tn im , w  na
stępujących pu nk tach : w  Dom u 
Rzem iosła p rzy  u l. M iodow e j o 
godz. 17,30 d la  m ieszkańców 
Śródm ieścia, na B ie lanach p rzy  
u l. B a rc ick ie j 2 d la  m ieszkań
ców dz ie ln icy  pó łnocnej, oraz o 
godz. 18 p rzy  u l. Pow sińskie j 
24 d la  m ieszkańców  W arszawa 

Południe .

R o z m o w y  z c z y t e ln ik a m i

Na wyznaczone zebrania trzeba przychodzić
Tow. Ł. Nalew ajko pisze:
P rezyd ium  D zie ln icow ej R a

dy N arodow e j W arszawa -  Za
chód zwoła ło  zebranie m iesz
kańców  na dzień 4.X.1950 r. na 
godz. 17.20. Wszyscy m ieszkań
cy s ta w ili się pu n k tu a ln ie  — 
prócz przedstaw ic ie la  Rady N a
rodow ej, k tó ry  w idoczn ie zapo

m n ia ł w  ogóle o zebraniu. N a 
tu ra ln ie  zebranie n ie  odbyło się.

Prezydium D R N W arszawa- 
Zachód powinno mocno wziąć 
do serca uwagę naszego czy
telnika. W ypadki podobne do 
w yżej opisanego, nie mogą mieć 
więcej miejsca.

Projekt rozmieszczenia sklepów 
w osiedlach mieszkaniowych

K om is ja  W ydzia łu  H and lu  
p rzy  w spółudzia le  przedstaw icie 
l i  o rgan izac ji po litycznych  i  spo
łecznych oraz przedstaw ic ie li 
ŻOR opracowała osta tn io  p ro 
je k t  rozm ieszczenia sieci sk le
pów w  now ych osiedlach m ie 
szkaniowych.

Osiedle N ow om ie jsk ie  oraz ko 
łon ie  M u ra nó w  i  M ły n ó w  o trz y -

m a ją  p laców k i hand lu  deta licz
nego w  branżach: spożywczej, 
m ięsnej, owocarsko -  w a rzyw 
niczej, m yd la rsk ie j, pe rfu m ery j  
ne j, skórzanej i  kon fekcy jne ]. 
Ponadto na M ura no w ie  i  Mły- 
now ie  powstaną p u n k ty  zb ioro
wego żyw ien ia  oraz w arszta ty

(ludowa szkoły 
przy uł. Jasnej

W  ub ie g łym  m iesiącu M ie j
skie P rzedsięb iorstw o Rem onto
w o -  B udow lane p rzystąp iło  do 
odgruzowania terenu, przezna
czonego pod budowę dom u przy 
ul. Jaspej. Teren o pow ie rzch
n i 1.300 m  kw . został ju ż  oczy
szczony i  obecnie rozpoczęto ju ż  
w yko py  pod fundam en ty  b u 
dynku.

B udynek będzie w  stanie su
ro w ym  oddany do uży tku  w  ro 
ku  bieżącym , co u m o ż liw i p ro -

usługowe: k raw ieck ie , szewskie I wadzenie robó t w ykończen io - 
i fryz je rsk ie . w ych w  m iesiącach zim ow ych.

Więcej troski o wygląd naszego miasta
M arian  Janie pisze: w ięce j tro s k i d la  sp raw  porząd

ku  v. ty c h  rejonach?
Popieramy całkowicie ob. Ja- 

nica. Apelujemy również do pu
bliczności, aby przejawiała w ię  
cej tro k i o wygląd naszego 
miasta żeby sama zwracała 
uwagę na tych , którzy bezmyśl 
nie częstokroć szpecą wygląd  
stolicy.

Ob
— Serce m i się ra n i, k ie d y  

patrzę na ch lubę W arszaw y —  
Trasę W  —  Z. Zdeptane t ra w -  
n i' ' pogięte s łu p k i ochronne z 
łańcucham i na skrzyżow aniach 
i  na każdym  k ro k u  ślady zn i
szczeń. Czy D z ie ln icow e Rady 
N arodowe nie  m og łyby okazać

O bolączkach mieszkańców ulicy Radnej
Ofc. T . (nazw isko i adres zna

ne redakcji), donosi nam: 
M ieszkam  na P ow iś lu , p rzy  

u l. Radnej. W sta ję  do p racy o 
godz. 5 i  chcę sobie przygrzać 
śniadanie Tym czasem  e le k tro 
w n ia  w  ty m  czasie p rzeprow a
dza ja k ieś  skom p likow ane re 
m on ty ; dość, że św ia tło  p o m ru - 
gawszy, gaśnie, a ja  g łodny  w y  
chodzę do pracy. W  ta k im  sa

m ym  położeniu zna jd u ją  się 
wszyscy m ieszkańcy u lic y  R ad
nej. Czy e le k tro w n ia  n ie  może 
przeprowadzać rem on tów  w  go
dzinach późniejszych?

W ydaje nam się, że elektrow
nie mogłaby przeprowadzać re 
monty w  godzinach później
szych, kiedy ludzie pracują. N ie  
można bowiem pos;bawiać ludzi 
pracy światła w  godzinach ran 
nych.

LU. K rajow ej Rady Narodowej 
musi być uporządkowana

Analiza przebiegu rem ontów  kap ita lnych  
z Funduszu G ospodarki M ieszkaniowej

Rem onty ka p ita ln e  z F u n d u 
szu G ospodarki M ieszkan iow ej 
p o p ra w ia ją , w a ru n k i m ieszka
n iow e św iata pracy i chrom ą 
przed dalszym  zniszczeniem 
uszkodzone budynk i.

Każdy ro k  następny jest egza
m inem  z doświadczeń roku  po
przedniego: należy nie ty lk o  
un iknąć starych błędów, ale na- 
p ra w ić  niedokładności.

Jakość robót i ich te m p o  
pozostawia wiele 

do życzenia
A na liza  przeprowadzonych

prac w ykazu je  nam, że do tych - 
czasowe tem po i jakość robót 
rem ontow ych b y ły  niedosta
teczne.

Świadczą o tym  p rzyk łady . 
W nieskończoność w loką  się 

prace przy ul. P łock ie j N r  37, 
p rzy ul. Opaczewskiej N r  54, a 
w sku tek opieszałości w y k o n a w 
ców, ludzie  m ieszkają w  lo k a 
lach n ieo tynkow anych i pozba
w ionych  podłóg. Przy ul. W o l
sk ie j N r 82 przerw ano roboty, 
pozostaw iając p rzy  ty m  rozrzu
cony po ca łym  te ren ie  m a te ria ł.

Jeżeli chodzi o jakość robót, 
to i ta w  n iek tó rych  w ypadkach 
nie odpowiada s taw ianym  w y 
maganiom. Czasami roboty są 
w prost tandetn ie  wykonane, od
nosi się to szczególnie do robót 
sto larskich. Z by tn ią  sum ienno
ścią nie w ykazu ją  się także de
karze. N iew ie le  lep ie j na w ie lu  
budowach przedstaw ia się za
gadnienie organ izacji pracy.

Gdzie tkw ią przyczyny
S ięgn ijm y znów po fa k ty ; 

Przy u l G ró je ck ie j N r 56 po 
sko ń cze n iu  robót tynka rsk ich  
z ja w ili się e lek trycy . P op ru li 
now ow ypraw ione  ściany żłobiąc

R om an  P ro c ła w sk i

w., n ich  m ie jsca na przewody.
P rzyczyny tych niedociągnięć 

tk w ią  przede w szys tk im  w  tym , 
że na budowach prowadzonych 
przez M ie jsk ie  Przedsiębiorstw o 
R em ontow o-B udow lane i przez 
budow lane S pó łdzie ln ie  P racy 
b ra k  jest solidnego dozoru i k ie 
ro w n ic tw a  technicznego. K ie 
ro w n ic tw o  techniczne tych  in 
s ty tu c ji za słabo ży je  zagadnie
n iam i p ro d u kc ji, słabo k o n tro 
lu je  przebieg robót, n ie  doko
nu je ana lizy b łędów  i osiągnięć 
na budowach. Słabo p racu ją  też 
organizacje pa rty jne , k tó re  nie 
oddz ia ływ u ją  na przebieg robót, 
nie p rzyczyn ia ją  się do usp raw 
nien ia  "pracy przedsiębiorstwa, 
przyśpieszenia tem pa rem ontów , 
te rm in ow e j rea lizac ji p lanów.

O rganizacje pa rty jn e  me w y 
ko rzys ta ły  dostatecznej '  y 
ności w  m ob ilizac ji załóg do
w a lk i o w ykonan ie  zad' ^ nsno" 
conych przez F u n d u s z  Gospo_ 
d a rk i M ieszkaniow e]. 9 1“ , . 
c je  p a rty jn e  nie rozw inę«  
statecznej a k c ji ag itacyjno-f. 
pagandowej, k tó ra  uśw iadom  - 
łaby załogom budow lanym  w a
gę w ykonyw anych  przez nie za
dań.

Rzecz jasna, że poważna częsc 
w in y  za ten stan rzeczy spada 
rów n ież na D zie ln icow e K om ite  
ty  PZPR, k tó re  n ie  otoczyły na
leżytą opieką o rgan izac ji pa r
ty jn y c h  na budowach. K o m ite 
ty  D zie ln icow e w  niedostatecz
nym  stopn iu  w p ły w a ły  rów nież 
na pracę D z ie ln icow ych Rad Na 
rodow ych w  zakresie rem ontów . 
Jest n ie w ą tp liw ą  zasługą K o m i
te tów  D zie ln icow ych, że kom isje  
budow n ic tw a  D R N daleko le 
p ie j znają spraw y rem ontów

K ie r o w n ik  W y d z ia łu  Sam orządowego K o m ite tu  W a rs z a w s k ie g o  P Z P R

Dążąc do usp raw n ien ia  akc ji 
rem ontów  k a p ita ln ych , zreorgan iż  w  roku  ub ieg łym , ale w ie le  

spraw  uchodzi jeszcze spod oka 
czynn ika społecznego.

Na p rzyk ła d  p rzy  u l. Z ąbków  
skie j 12 w yrem ontow ano m ie 
szkania w łaścic ie lom  sk lepów  w  
pierwsze j ko le jności i  bardzo 
starannie, na tom iast m ieszkania 
zajęte przez ro b o tn ikó w  w y re 
m ontowano niedbale, z opóźnię- 
n iem  i n iedokładn ie. A  dzieje 
się to dlatego, że same kom is je  
są stosunkowo słabo k o n tro lo 
wane przez Prezydia D z ie ln ico 
w ych Rad Narodow ych. Z rod ło  
w ie lu  niedociągnięć, złego w y 
konaw stw a rem ontów  tk w i ta k i 
że w  bierności w ic iu  kom ite tów  
b lokow ych. N ie  p rze ja w ia ją  one
in ic ja ty w y  ta k  w  samej k o n tro li 
przebiegu robót, ja k  i n ie  sta
ra ją  się szybko sygnalizować 
D.R.N. o pow sta łych niedocią
gnięciach czy zaham owaniu 
prac.

W walce o wykonanie 
planów

W roku  bieżącym  tru d n y m  
zagadnieniem  by ło  zdobycie po
trzebnych m ateria łów . S tanęli 
tu  na Wysokości zadania, tow a
rzysze z C e n tra li H and low e j ma 
te ria lów  budow lanych , C en tra li 
Żelaza i S ta li, z M ie jsk iego 
Przedsiębiorstwa Robót B udo
w lanych i Spó łdz ie ln i P racy. W 
używ aniu i zw iększeniu m ate
ria łów  z rozb iórek, uczyn ił w ie 
lo W ydzia ł Techniczny P rezy
d ium  Stołecznej Rady Narodo-

Vpom im o dotychczasowych osią 
onieć należy zm obilizow ać wszy 
stlde s iły  celem do trzym ania 
te rm in ów  i podniesienia jakości 
robót.

n izowano szereg budow lanych 
spó łdz ie ln i pracy, dokonano e li
m in a c ji w ykonaw stw a  p ry w a t
nego i dw u k ro tn ą  reorganizację 
M ie jsk iego P rzedsięb io rstw a Re 
m ontow o-Budow lanego.

W alka o w łaściw e ustosunko 
w anie  się do w yko na n ia  p lanu 
rem on tów  i  ich  jakośc i odbywa 
sie n ie  ty lk o  na odc inku  zarządu 
spó łdz ie ln i czy d y re k c ji p rzed
s ięb iorstw a, ale przeniesiona zo 
stała rów n ież na poszczególne 
budow y, gdyż w  w ie lu  w ypad
kach p rze jaw ia ło  się n iedba l
stwo, p ijaństw o, zła organ i
zacja robót itd . N ie  można tez 
pom inąć tendencji fa łszywego 
w ykazyw an ia  ilośc i robót, ce
lem  uzyskania wyższych za iob - 
ków . Bez o fia rn e j p racy k o m i
s ji budow n ic tw a  Rad D zie ln ico
w ych  w ie le  z tych  błędów  sta
łoby  się n ieuchw ytnym i.

Chronić domy przed 
niszczeniem

C hron ien ie  przed niszczeniem 
k u b a tu ry  budynków  m ieszkal
nych w  w y n ik u  prac w y k o n y 
wanych z Funduszu G ospodar
k i M ieszkan iow ej stanow i w ie l
k i w k ład  w  dzieło odbudowy 
W arszawy i pozwala na po lep
szenie W arunków  m ieszkan io
w ych  lu dz i pracy. Zniszczenia 
w  budynkach m ieszkalnych W ar 
szawy nie  dadzą się porównać 
ze zniszczeniam i w  żadnym  in 
nym  mieście. D z ięk i podkreśle
n iu  w ag i zagadnienia rem ontów  
ka p ita ln y c h  przez K o m ite t W ar
szawski, Stołeczną Radę Naro-

Nasz czytelnik, tow. Józef 
Daicz zwraca uwagę, że przy 
ul. K rajow ej Rady Narodowej 
na wprost Ciepłej, na odcinku 
robót, wykonywanych przez od
dział 5 „Beton - Stalu“, leżą na 
chodniku i jezdni stosy żelaza 
i cegły. W racający tamtędy wie 
czorem ludzie oraz jadące sa

mochody, narażone są na n ie
bezpieczeństwo.

„C eg ły  i  żelazc, leżące na 
chodn iku  —  pisze tow . Daicz —  
można przenieść na p lac za k ru  
szarkę lu b  do b a raku  d re w n ia 
nego. M ie jsce to  pow inno  być 
ogrodzone“ .

—  Oczekujemy od „Beton- 
Stalu“, Oddział 5, szybkiego za
łatw ienia powyższej sprawy.

M od e l czeka...

wzm ożeniu w y s iłk ó w  spó łdz ie l
n i p racy i  zm iany s ty lu  pracy 
w  M ie js k im  P rzedsięb io rstw ie 
R em on tow o-B udow lanym , lic z 
ba m ieszkańców sto licy , w  o- 
grom nej w iększości robo tn ików , 
zam ieszkałych w  domach, gdzie 
przeprowadzono rem ont k a p i
ta ln y  i usunięto zagrożenia bez
pieczeństwa publicznego sięga 
stu tys ięcy. R ok 1951 przyn iesie  
nowe rem o n ty  i  św ia t p racy w  
liczb ie  około dalszych 50 tys ię 
cy osób znajdzie polepszenie 
w a ru n kó w  m ieszkalnych.

Dziś, gdy p lan  drugiego ro ku  
rem ontów  z F G M  dobiega koń 
ca, n ie  m ożna powiedzieć, że w  
walce o w ykonan ie  p lanu  w y 
konano wszystko.

Do te j bow iem  pory robo ty  
w ykonano w  338 budynkach aa 
496 zap lanow anych, w  — 149 
domach rob o ty  są prowadzone, 
a w  9 n ie  podjęto dotąd prac. 
A  ro b o ty  muszą być zakończone 
do dn ia  1. X I .  b r. Czasu w ięc 
pozostało n iew ie le . Za d o trzy 
m an ie tego te rm in u , za pełne 
w ykonan ie  rocznego p lanu  re 
m on tów  z F G M  odpow iedzialne 
je s t zarówno k ie ro w n ic tw o  
przeds ięb iors tw  prowadzących 
rob o ty  ja k  i  organizacje p a r ty j
ne i  zw iązkow e dzia ła jące w  
tych  przedsiębiorstwach.

A b y  w ięc w ykonać w  te rm i
n ie  zadania, aby coraz bardzie j 
podnosić jakość w ykonyw anych  
robót, muszą K o m ite ty  D z ie ln i
cowe i  organizacje p a rty jn e  za
gadnien ia te postaw ić przed za
łogam i, T y lk o  bow iem  poprzez 
u a k tyw n ie n ie  zespołów, rozsze
rzenie szeregów przodu jących 
rob o tn ików , ty lk o  przez ciągłe 
usp raw n ien ie  i codzienną kon 
tro lę  pracy prow adzi droga do 
term inow ego w ykonan ia  rem on
tów  z Funduszu G ospodarki

W  czerwcu b r. W ydz ia ł A r 
c h ite k tu ry  P o lite ch n ik i W ar
szaw skie j z w ró c ił się do p ra 
cow n i rzeźb iarsko -  sz tuka to r- 
sk ie j PPB K A M  o w ykonan ie  
d la  potrzeb ucze ln i m ode li g ło 
w ic y  je d n e j z ko lum n  P arte - 
nonu;

P racow n ia, w yko rzys tu jąc  
szkolonych  to tym  okresie m ło 
dych sztuka to rów , w ykona ła  za
m ów ien ie  w  niespełna miesiąc. 
Z  początkiem  lip  ca br. g łow ica  
ko lum n y  w ykonana w  gipsie w  
ska li 1:1, o trzym a ła  osta tn i szlif.

Od lipca  do dn ia  dzisiejszego 
n ik t  z P o lite c h n ik i n ie  za in te re 

sow ał się w łasnym  zam ów ie
niem . M odel czeka.

S tudenci nowego roku  a rc h i
te k tu ry  na pewno chętnie obe j
rze liby  artys tyczn ie  w ykonany  
m odel, ale, n iestety, na razie  
wiąże się to z koniecznością po
dróży na Rynek Starego M iasta. 
A  studenci a rc h ite k tu ry  nie m a
ją , ja k  w iadom o, zby t w ie le  
czasu.

K ie ro w n ic tw o  W ydzia łu  A r 
c h ite k tu ry  P o lite c h n ik i pow inno  
wziąć to  pod uwagę i  okazać 
zainteresowanie d la  losów swe
go zam ów ienia. (set)

Gościnne wyslępy 
Państwowego Teatru  

Żydowskiego
Od dn ia  14 do 23 bm. P ań

s tw ow y  T e a tr Ż ydow ski w y 
s taw i w  sa li Żyd. Dom u K u ltu 
r y  p rzy  u l. Jag ie llońsk ie j 28 
„Sen o G old fadenie“  w  d ra m a - 
ty z a c ji i  reżyse rii Jakuba R o t- 
baum a, sztukę „M ó j S yn“  (Spra 
w a P aw ła  Eszteraga) w  t łu m a 
czeniu i  reżyse rii Id y  K a m iń -  
sk ie j, „R odzina B la n k “  w  d ra - 
m a tyzac ji i  reżyse rii Jakuba 
Rotbaum a oraz liry c z n ą  kom e
dię A n d rze ja  Uśpieńskiego w  
tłum aczen iu  i  reżyse rii Izaaka 
G rudberga „P rzy ja c ie le “ .

B ile ty  do nabycia w  kasie te 
a tru  p rzy  u l. Jag ie llońsk ie j 28, 
te l 10-60-80. D la  członków  
Z w ią zków  Zaw odow ych —  zniż 
k i.

R A D I O
P IĄ T E K  13 P A Ź D Z IE R N IK A  1950.
P ro g ra m  I  na  fa l i  1322 m .
P ro g ra m  d n ia  6.00, 15.25, na ju t r o

23.10, S y g n a ł czasu 5.05, 11.57, W ia d o  
m o śc i 5.05, 6.30. 8.00, 12.04, 16.00, 20.00,
23.00, G im n a s ty k a  6.50.

5.00 P o c z ą te k  a u d y c ji ,  5.10 A u d . d la  
w s i, 5.20 K o n c e r t  d la  ś w ia ta  p ra c y , 
G.05 P o ls k a  p ie ś ń  m asow a, 6.10 M u z y 
k a  lu d o w a  ró ż n y c h  n a ro d ó w , 6.45 7.00 
M u z y k a , 8.05 W ę g ie rs k a  m u z y k a  p o 
p u la rn a , 8.55 A u d . d la  k l .  V —V I I ,
9.15 U lu b io n e  m e lo d ie , 9.50 „D o b re  
m ia s to “  — ode. p ow . G e o rg i G u l i i ,  
10.10 A u d . d la  p rz e d s z k o li. 10.30 M u -  
z v k a , 10.50 In fo rm a c ja ,  10.55 A u d . 
d la  k l .  I —I I ,  11.15 K o n c e r t  s o lis tó w ,
11.50 G los  m a ją  k o b ie ty ,  12.15 Zespo
ł y  c h ó ra ln e , 12.30 A u d . d la  w s i, 12.45 
N a  s w o js k ą  n u tę , *13.15 P rz e rw a ,
15.30 A u d . d la  ś w ie t l ic  d z ie c ię c y c h ,
15.50 M u z y k a , 16.20 P o g a d a n ka  A . 
S ta re w ic z a  z c y k lu :  , ,0  b u d o w ie  
p o d s ta w  s o c ja liz m u  w  P o lsce  L u d o 
w e j“ , 16.35 K o m p o z y to r  T y g o d n ia  — 

K a m il  S h in t-S ae n s , 17.00 A u d . in f o r 
m a c y jn a , 17.20 M u z y k a , 17.55 K o m e n  
ta rz  d n ia , 13.00, „ L o k a u t “  — ode. 
p o w . G o m o lic k ie g o , 18.20 K o n c e r t  
p o d  d y r .  W a s ia k a , 18.45 A u d . d la  
w s i, 19.00 A rc y d z ie ła  m u z y k i d la  
w s z y s tk ic h , 19.30 M u z y k a , 19.40 A u d . 
d la  ś w ie t l ic  m ło d z ie ż o w y c h , 20.30 
K o n c e r t  s y m fo n ic z n y , 21.40 ..O po 
w ie ś ć  o J a n ie  S e b a s tia n ie  B a c h u “  — 
J . Iw a s z k ie w ic z a , 22.00 P o ls k a  p ie śń  
m asow a , 22.05 P o ro z m a w ia jm y , 22.10 
P ie ś n i k o m p o z y to ró w  p o ls k ic h , 22.30 
„ F o r m y  ta n e czne  w  m u z y c e “ —aud. 
s ł.-m u z ., 23.15 H y m n  i  k o n ie c  a u d y 
c j i.

P ro g ra m  I I  n a  fa l i  367 m .
P ro g ra m  d n ia  6.45, 13.25, na  ju t r o

23.10, S y g n a ł czasu 5.03, W ia d o m o śc i
5.05, 6.00, 7.00, 8.00, 17.00, 20.00,
23.00, G im n a s ty k a  6.05.

5.00 P o czą te k  a u d y c ji ,  5.10 A u d . 
d la  w s i, 5.20 K o n c e r t  d la  ś w ia ta  p ra  
cy , 6.15 K o n c e r t  z B u d a p e sz tu , 6.50,
7.15 M u z y k a , 8.05 R e p e r tu a r  k in  i  
te a tró w  w a rs z a w s k ic h , 8.10 P rz e rw a ,
13.30 A u d . d la  k l .  I —I I ,  13.50 u tw o r y  
M o z a rta , 14.20 R eze rw a , I ł . 30 A u d . 
d la  k l .  V —V I I ,  14.50 M o z a ik a  m e lo 
d ii ,  15.20 A u d . o ś w ia to w a , 15.30 A u d . 
d la  ś w ie t l ic  d z ie c ię c y c h , 15.50 U tw o 
r y  fo r te p ia n o w e , 16.20 D z ie n n ik  w a r  
sza w sk i, 16.35 M u z y k a , 16.55 Ż y c ie  
k u ltu r a ln e  W a rs z a w y , 17.15 K o n c e r t  
pod d y r .  T a rs k ie g o , 17.40 R e ze rw a , 
18.00 A u d . o ś w ia to w a , 18.15 P ie ś n i 
k o m p o z y to ró w  f ra n c u s k ic h , 18.30 
A u d . l ite ra c k a , 18.45 K w a d ra n s  le k 
k ie j  m u z y k i,  19.00 F ra g m . p o w . W . 
W a s ile w s k ie j „O jc z y z n a “ , 19.20 K o n  
c e r t C h ó ru  R P . p od  d y r .  O ć w ie i, 
19.40 A u d . in fo rm a c y jn a ,  20.30 K o n 
c e r t m a s o w y , 21.15 „ J a k  M a te jk o  
m a lo w a ł „ B itw ę  pod  G ru n w a ld e m “  
—p og a d an ka , 21.30 M u z y k a  i  a k tu a l 
nośc i, 22.00 „ S z p i lk i “ , 22.15 K o n c e r t ,
23.15 U tw o r y  D eb u ssy ‘ego, 24.00 
H y m n  i  k o n ie c  a u d y c ji .

K ro n ik a  muzyczna

dową i Rady Dzie ln icow e oraz M ieszkan iow ej.

IN A U G U R A C Y JN Y  KO N C ER T  
W  F IL H A R M O N II  

P O ZN A Ń S K IE J

F ilh a rm o n ia  Poznańska zaina
ugurow a ła  now y sezon koncer
tem , k tórego p rogram  obejm o
w a ł m. in. S ym fon ię  K lasyczną 
P roko fiew a , oraz na jnow szy u - 
tw ó r  współczesnego młodego 
kom pozytora  Tadeusza B a irda 
„S ym fo n ię  C -  D u r“ . Jako so li
sta w y s tą p ił p ian is ta  Jan Ekier, 
k tó ry  odegrał z towarzyszeniem  
o rk ie s try  kon ce rt fo rtep ianow y 
D -  m o ll M ozarta . O rk iestrą  
dy ryg ow a ł S. W is łock i. N a u ro 
czystości in au gu ra cy jn e j obecni 
b y li m. in. liczn i przodow nicy 
pracy fa b ry k  poznańskich.

K O N C E R T
O R K IE S T R Y  LUDO W EJ  

W  STALOW EJ W O L I
W  nowozbudow anej h a li osied 

la robotniczego w  S ta low e j W o
l i  odby ł się koncert ludow e j o r 
k ie s try  Nam ysłowskiego. D la

2.000 robotn iczych słuchaczy k a 
pela odegrała u tw o ry  N am ysłów  
skiego, Czajkowskiego, M on iusz
k i oraz D unajew skiego.

R E C IT A L  FO R TE P IA N O W Y  
W  O LS Z T Y N IE

W  sa li Państwowego T ea tru  
im . St. Jaracza w  O lsztyn ie  od
b y ł się re c ita l fo rtep ian ow y  St. 
Szpinalskiego. Na p rogram  kon 
ce rtu  z ło ży ły  się u tw o ry  Cho
pina, L iszta , M ozarta , Rachm a
n inow a, Beethovena i  innych.

I I I  K O N C E R T S Y M FO N IC ZN Y  
F IL H A R M O N II B A ŁT Y C K IE J

Solistą I i i - g o  konce rtu  sym 
fonicznego F ilh a rm o n ii B a łty c 
k ie j b y ł znany p ian is ta  pro f. Je
rzy  Ż u raw ie  w, in ic ja to r  m iędzy
narodow ych koncertów  chop i
nowskich. A rty s ta  w yko na ł z to 
warzyszeniem  o rk ie s try  pod d y 
rekc ją  Z. B ytna ra , koncert fo r 
tep ianow y fińsk iego kom pozyto
ra  S. Palm grena.

TRYBUNA LUDU
W yd a w ca : K o m ite t  C e n tra ln y  
P o ls k ie ) Z je d n o c z o n e ) P a r t i i  Ro

b o tn ic z e )
R e d a g u je  K o m ite t  

N a k ła d e m  R S W „P ra s a "  
R e d a k c ja :

W arszaw a, D om  S łow a  
P o lsk ie g o , P la c  K a z im ie rz a  

W ie lk ie g o  (p rz y  u l. M ie d z ia n e j)  
T e le fo n y : R e d a k to r N acze ln y
8-22-60 Zastępca  re d a k to ra  na 
cze lnego  8-33-28. S e k re ta rz  re 
d a k c ji  8-02-29 D z ia ł p ro p a g a n 
d y  8-08-89. D z ia ł p a r t y jn y  7-34-30 
D z ia ł k r a jo w y  8-65-24. D z ia ł za
g ra n ic z n y  8-32-25 D z ia ł ekon o 
m ic z n y  7-34-10. D z ia ł k u ltu ra ln y  
8-65-25. D z ia ł lis tó w  1 in te r 
w e n c ji 8-65-23. D z ia ł m ie js k i 

8-71-82.
C e n tra la : 7-01-21, 7-01-22. 8-51-04, 

8-57-62. 8-32-28.
T e le fo n y  nocne : R e d a k to r noc
n y  8-57-62. R e d a k to r te c h n ic z n y  

1-01-21. S e k re ta r ia t 8-82-28. 
P re n u m e ra tę  p rz y jm u je  P P K  
..R u ch “  O d d z ia ł W arszaw a. F I 

Trzech K rz y z y  16 
P re n u m e ra ta  m ies ięczna  w k ra 
ju  z ł 150 —, p re n u m e ra ta  zb io 
ro w a  od 10 egz. na jeden  adres: 
p a r ty jn a  z ł 75.—, zagran iczna  

z ł 300.—
K o n to  P K O  -  N r  1-14009. 

P rz y  zg łoszen iu  p re n u m e ra ty  na
leży  podać d o k ła d n y  l c z y te ln y  

adres.
Administracja.- W arszaw a, uL 

Z ło ta  9. te l. 8-29-84 
K o lp o ita ż  te l. 8-71-80 B iu ro  Re

k la m  i Ogłoszeh 8-50-23. 
D ru k  Z a k ła d y  P o lig ra fic z n e  

D om u S łow a P o lsk ie g o
1 2 3 4 5 6 B-126740
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C z y te ln ic y  i  korespondenci piszą

Organizacja ZAMP-owska przy Szkole 
Głównej Planowania i Statystyki w walce 

o dobre w yniki nauczania

Z  a lb u m u  podżegaczy i  agresorów

M och  — a m e ry k a ń s k i ża n d a rm  F r a n c ji
Szkoła G łów na P lanow an ia

i  S ta tys tyk i je s t pierwszą w  P o l
sce m arks is tow ską uczelnią eko 
nom iczną. M a ona dostarczyć 
k ie ro w n ik ó w  po lsk ie j gospodar
ce, odgryw a w ięc szczególnie 
ważną ro lę  w  P lan ie  6 -le tn im . 
D latego ta k  w ie lk ie  znaczenie 
m a w a lka  o to, aby ja k  n a jw ię  
ksza liczba studentów  ukończy 
ła  stud ia w  przepisanym  te rm i
nie.

Jedną z metod podnoszenia 
poziom u naukowego jes t wspął 
zaw odnictwo w  nauce. W  w y n i 
k u  jego rozdano w  czasie in a u 
gu ra c ji nowego ro ku  akadem i
ckiego dyp lom y 17 p rzodow ni - 
kom  na uk i i  p racy społecznej. 
Oprócz tego W ydz. N a u k i ZU  
Z A M P  p ro je k tu je  wyw ieszanie 
na specja lnej ta b lic y  fc to g ra  - 
i i i  p rzodow ników  pracy społe
cznej i  nauki.

Z b y t duża jednak  ilość stu -  
dentów  SGPiS n ie  za liczy ła  ro 
ku. N a jgorze j pod ty m  w zg lę
dem przedstaw ia się sytuacja  
na Wydz. S tatystycznym .

W  now ym  ro ku  akadem ick im  
sta ją  w ięc przed organizacją 
Z A M P -ow ska  p rzy  SGPiS w ie l
k ie  zadania podniesien ia pozio
m u naukowego i  ideologicznego 
ogółu studentów .

Dowodem  zrozum ien ia tych  
zadań b y ły  podjęte przez s tu 
dentów  na in a u g u ra c ji ro ku  a - 
kadem ickiego zobow iązania na 
ukowe.

W ydzia ł n a u k i Z A M P  przy 
SGPiS organ izu je  obecnie

pomoc d la  ko legów  zdających 
egzam iny popraw kow e. Z a jm u 
ją  się ty m  asystenci. Pomoc ta 
n ie w ą tp liw ie  obn iży  procent 
„ods iew u“  p rzy  egzaminach.

D o b rym  z ja w isk iem  w  Z A M - 
P -ow sk ie j o rg an izac ji uczeln ia 
ne j je s t fa k t, że a k ty w  składa 
się w  w iększości z dobrze uczą 
cych się s tudentów  i  przodow 
n ik ó w  n a u k i ja k : ko l. ko l. 
C hw ieduk, L e w iń s k i i  in n i. W ie 
lu  a k ty w is tó w  Z A M P -u  zostało 
w  ty m  ro k u  asystentam i.

N a jw ażn ie jszym  zadaniem  or 
gan izac ji Z A M P -o w s k ie j w  b ie
żącym ro ku  jes t w yro b ie n ie  u 
s tudentów  socjalistycznego sto
sunku do p racy i  w yko rzen ię  -  
n ié  m etody uczenia się jedyn ie  
do egzaminu. W ażna je s t także 
popu la ryzac ja  w szystk ich  po
m ocy w  nauce, sto jących do dy 
spozycji s tudentów  ja k : konsu l 
tac je  i  stałe d yżu ry  w  Z ak ła  -  
dach N aukow ych, ko ła  nauko  -  
we i  inne.

U b ieg ły  ro k  b y ł p ie rw szym  
rok iem  is tn ien ia  naszej uczeln i 
i  szereg n iedociągnięć można 
by ło  tłum aczyć b ra k ie m  doś -  
w iadczenia. W  ty m  ro k u  b ra k i 
te zostaną bezwzględnie usunię 
te i  ju ż  na jb liższe egzam iny 
wykażą, że m łodzież stud iu jąca 
na SGPiS zrozum ia ła  zadania 
stojące przed n ią  w  no w ym  ro 
k u  akadem ick im .

JE R ZY  T O M A S Z E W S K I 
S tudent Szk. G łów ne j P lan. i

S ta ty s ty k i w  W arszaw ie

,rRozkaz a ta ku  w yd an y  został 
nieoczekiw anie. P o lic ja n c i i  
członkow ie g w a rd ii re p u b lik a ń 
sk ie j rz u c ili bom by łzaw iące w  
stroną p ik ie t s tra jko w ych , roz
s taw ionych przed kopa ln ią  C ar- 
v in . Jedna z kob ie t zaczęła k rz y 
czeć: p rz e c ie ż  to  znowu SS!“ . 
P o lic ja n t w  he łm ie , uzb ro jony  
od stóp do g łów , skoczył do n ie j 
i  p rz y p a r ł ją  do ściany. W  te j 
c h w ili rzucony ręką gó rn ika  ka 
w a łe k  w ęg la  z ra n ił żandarm a w  
policzek. Pociekła  k rew . T w a rz  
ugodzonego p o lic ja n ta  w y k rz y 
w i ł  straszny grym as. N ie  mogąc 
dosięgnąć spraw cy uderzenia, 
zaczął okładać kob ie tę kolbą. 
S łan ia jąc  się pod razam i, kob ie 
ta  n ie  przestaw a ła  krzyczeć: 
„M och  to  m orderca, M och to 
m orderca !“

O k rzyk  ten p o d ję li in n i g ó rn i
cy  i  w kró tce  w śród h u ku  bomb 
łzaw iących  i  głuchego ję k u  czoł
gów, słychać by ło  potężny, groź
n y  o k rz y k : „M och  to m orderca !“  
T ak  op isu je  w y p a d k i podczas 
s tra jk u  g ó rn ik ó w  C a ry in , ko re 
spondent „Te lepress“ .

Morderca
„M och  to  m orderca !“  —  po

w ta rza ją  za g ó rn ikam i C a rv in  
ro b o tn icy  ca łe j F ra ń c ji. „M och  
to  m orde rca !“  —  w o ła ją  kob ie -

t y , , k tó ry c h  m ężowie pada ją od 
k u l p o lic ji.  „M och  to m o rd e r
ca!“  —- płaczą dzieci, k tó ry c h  o j
cow ie g iną w  w alce o Chleb. 
„M och  to  m orderca !“  —  rzuca ją  
w  tw a rz  opraw com  to rtu ro w a n i 
żołnierze v ie tnam scy.

W ładcy dzisiejszej F ra n c ji 
mpgą sobie pogra tu low ać w y 
boru. T rudn o  by  im  b y ło  znaleźć 
lepszego kandyda ta  na s tanow i
sko m in is tra  spraw  w e w nę trz 
nych i  naczelnego zw ie rzchn ika  
p o lic ji,  k tó re  M och za jm ow a ł 
p ra w ie  przez trz y  la ta . Dziś ten 
sam Moch, zdobywszy pełne za
u fan ie  zaoceanicznych p ro te k to 
rów , pe łn i fu n k c je  m in is tra  o- 
brony, p rzygo tow u jąc  F ranc ję  
do w o jn y  agresyw nej w  m yś l a- 
m erykańsk ich  p lanów .

„D rug i Oddział“
P row okac ja , fa łszerstw o, strza 

ły  do ro b o tn ik ó w  —  oto etapy 
k a r ie ry  Jules M ocha, najlepsze
go żandarm a w śród  m in is trów . 
M och rozpoczął swą k a rie rę  w  
te j dziedzin ie bardzo wcześnie. 
W  dw a la ta  po zakończeniu p ie r
wszej w o jn y  św ia tow e j, w y je 
cha ł on do pańs tw  ba łtyck ich , 
o fic ja ln ie  w  charakterze in ż y 
n iera . G dyby  ktoś jednak  za in
teresował się b liże j dz ia ła ln o 
ścią pana inżyn ie ra , zauw aży ł
by, że praca jego n ie  ma zupe ł
n ie  cha rak te ru  kon s tru k tyw ne go

—  ja k b y  na to  w skazyw a ł jego 
zawód.

W  rzeczyw istości bow iem  jego 
w y jazd  od by ł się z polecenia 
tzw . „D rug iego  O ddzia łu “  sztabu 
m a ry n a rk i francu sk ie j, n a jb a r
dzie j ta jnego ośrodka w yw ia d u  
specja lizu jącego się w  robocie 
an tyradz ieck ie j. N ie  b y ło  w  o- 
kres ie  m iędzyw o jennym  w ię k 
szego spisku, skierowanego prze
c iw ko  ZSRR, w  k tó ry m  n ie  b ra ł 
b y  udz ia łu  „D ru g i O ddz ia ł“ . 
G łów na f i l ia  oddzia łu  zna jdo
w a ła  się w  Rydze, k tó ra  by ła  
wówczas ośrodkiem  d y w e rs ji i  
in try g  an tyradzieck ich .

S tam tąd próbow ano p rze rzu
cać przez gran icę szpiegów i  d y - 
w ersantów , tam  pow staw a ły  
na jb a rdz ie j fan tastyczne f a ł
szerstwa an tyradzieck ie . M och 
b y ł je dn ym  z na jp łodn ie jszych  
w spó łp raco w n ików  b iu ra  ry s 
kiego: jego oszczerstwa d ru k o 
w a ła  cała prasa europejska a 
naw e t ta k  odległe geograficznie, 
choć b lis k ie  ideolog iczn ie pisma, 
ja k  „L a  N ac ion“  w  Buenos A i
res.

Koneksje przez żonę
Po pow roc ie  do F ra n c ji, M och 

m ia ł ju ż  op in ię  „spe c ja lis ty  od 
sp raw  sow ieck ich “ . Jego a n ty 
radziecka dzia ła lność n ie  p rze
szkodziła m u  absolutn ie  w  k a 
rie rze  „soc ja lis tyczn e j“ . Zosta ł 
depu tow anym  z ram ien ia  SFIO , 
potem  sekretarzem  genera lnym  
P rezyd ium  Rady M in is tró w  w  
gabinecie B lu m a  i  m in is trem  
rob ó t pub licznych . Poprzez swą 
żonę, M och zw iązany jes t ze zna 
ną rodz iną  fina ns is tó w  fra n 
cuskich P icard. Znane są ró w 
nież jego koneksje  z bankiem  
Rotszylda.

N ic  dziwnego, że reakc ja  
francuska  nie  b ra ła  poważnie 
jego „soc ja lizm u“ . G dy w  ro k u  
1940 im p e ria liśc i angielscy i  
francuscy p rzyg o to w yw a li in 
te rw enc ję  zbro jną na rzecz F in 
la n d ii w  w o jn ie  p rzeciw ko 
Z w ią zko w i Radzieckiem u, po
w sta ła  kw e s tia  w ys łan ia  k o rp u 
su ekspedycyjnego. Sztab tego 
korpusu  w ym aga ł lu d z i pew 
nych i  oddanych. D a lad ie r i  re 
a k c y jn i genera łow ie francuscy 
nie  w a h a li się w  w yborze : Jules 
M och w p isan y  zosta ł na lis tę  
cz łonków  tego sztabu. P ro je k t 
w ys łan ia  ko rpusu  ekspedycyj
nego nie  doszedł do sku tku , ale 
wyznaczenie M ocha na jednego 
z dowódców  św iadczy o pe łnym  
zau fan in  re a k c ji do tego „soc ja 
l is ty “ .

„Trzeba przeciąć wrzód"
M och p racow a ł dzie ln ie , by  

zaufan ie to wzm ocnić. Znając 
jego bezwzględność, b ra k  s k ru 
pu łó w  i  okruc ieństw o, reakc ja  
francuska  i  je j zaoceaniczni p ro 
te k to rzy  p o w ie rz y li m u po w o j
n ie  stanow isko m in is tra  spraw  
w ew nę trznych  w  rządzie  Schu- 
mana.

„T rzeba  przeciąć ten w rzó d “  
—  oto dew iza M ocha na stano
w isku  m in is tra  spraw  w ew nę
trznych . Moch w y g ło s ił te sło
w a w  czasie w ie lk ieg o  s tra jk u  
ro b o tn ikó w  w  C le rm on t F e r- 
rand  w  czerwcu 1948 roku. 
„P rzecięciem  w rzo d u “  za ję li się 
żandarm i i  po lic jan c i. Po raz 
p ie rw szy po w o jn ie , p o lic jan c i 
francuscy sk ie ro w a li k a ra b in y  w  
pierś francu sk ich  rob o tn ików .

Od te j c h w ili coraz częściej 
lu fy  p is to le tó w  au tom atycznych 
i ka ra b inów  m aszynowych zw ra 
ca ły  się p rzec iw ko  Francuzom , 
żądającym  poko ju  i  chleba. 
'„W szyscy m usim y w ziąć udzia ł 
w walce p rzec iw ko  k o m u n i
stom. Zastosujem y nowe m eto
dy w a lk i“  —  k rzycza ł h is te rycz- • 
n ie  Moch, dom agając się faszy
stow skich ustaw  od pa rlam entu .

R obo tn icy  francuscy pozna li

nowe m etody. Poznali je  g ó rn i
cy, p rze c iw  k tó ry m  rzucono 
czołgi. P oznali je  s tra jk u ją c y  
m eta low cy, na k tó ry c h  puszczo
no psy. Pozna li je  Rosjanie, Po
lacy, R um un i, Czesi, H iszpanie, 
k tó ry c h  w  b ru ta ln y  sposób to r 
tu row ano, b ito  i  prześladowano. 
„B ędz iem y w ystępow ać p rze
c iw ko  cudzoziemcom  —  w o ła ł 
M och w  s tyczn iu  bieżącego ro k u  
ja k  da w n ie j La va l. —  Nie p o w i
nien- nam  przeszkadzać w  ty m  
dziele b ra k  dowodów przeciw ko  
oskarżonym “ ,

„Dowody“ Mocha
M och dowodów n ie  po trzebu

je. G dy ich  b rak , ten  fachow y 
fa łszerz p o tra f i je  sam sprepa
rować.

T rudn o  b y ło b y  zliczyć, ile  ra 
zy M och o d k ry w a ł „k o m u n i
styczne sp isk i“  i  dostarczał na 
poparcie sw ych Oskarżeń „n ie 
zb itych  dow odów “ . ŃJe m a r tw i
ło  go, że „d o w o d y “  w  przeciągu 
k ilk u n a s tu  godzin okazyw a ły  
się fa łsze rs tw am i.

T a k  b y ło  w  , czasie w ie lk ic h  
s tra jk ó w  w  paźdz ie rn iku  1948 r., 
k ie d y  to M och w yssa ł z palca 
„a n ty fra n cu ską  kon sp irac ję “ .

T a k  b y ło  z oszczerstwam i pod 
adresem radz ieck ie j m is j i re 
p a tria c y jn e j, k ie d y  to  „d o k u 
m e n ty “  przedstaw ione przez 
Mocha. okazały się p rzed ruk iem  
z an tyradzieck iego szm atławca 
„R u ssk ij W ie s tn ik “ , w ychodzą
cego w  N o w ym  Jo rku . I  gdy 
prasa postępowa dem askuje o- 
szczerstwa m in is tra  spraw  w e 
w nętrznych , jego odpow iedzią 
są rep res je  i  k o n fis k a ty  pism.

M och je s t n ie  ty lk o  fałszerzem  
—  je s t on rów n ież  aferzystą. W  
s łyn nym  „procesie  genera łów “ , 
k ie d y  to okazało się, że na jw yżs i 
w o jskow i, łącznie z szefem szta
bu generalnego Reversem, sprze
d a w a li ta jn e  do kum en ty  za do
la ry , jedną z g łów nych  postaci 
b y ł w łaśn ie  Moch. G dy sprawa 
w yszła  na ja w , M och, obaw ia
jąc  się ko m p ro m ita c ji, w y d a ł 
paszport cen tra lne j osobie skan
da lu  —  P eyrem u i  w ys ła ł go do 
B ra z y lii.

P restiż  M ocha w  ko łach rea k 
c ji m ie jscow ej i  zaoceanicznych 
czynn ików  b y n a jm n ie j na ty m  
nie  s trac ił. W  uznan iu  jego za
sług, m ianow ano go m in is tre m  
obrony. Jest to  d la  niego p ra w 
d z iw y  awards: d a w n ie j na jego 
polecenie m ordow ano poszcze
gó lnych ro b o tn ik ó w  francusk ich , 
obecnie może on brać udz ia ł w  
p rzyg o tow yw an iu  rzezi na ska
lę św iatow ą.

Wojenne plany Mocha
Jules M och nie  zaw iód ł i  na 

ty m  stanow isku  nadzie i swych 
am erykańsk ich  op iekunów . W 
obecnej soc ja ldem okrac ji f ra n 
cuskie j, m in is te r obrony jest 
znany ja k o  na jcżynn ie jszy i 
na jb a rdz ie j oddańy agenW JSA.

M iędzynarodow e lin ie  lo tn i
cze, k tó ry c h  sam olo ty ku rsu ją  
na tras ie  P aryż —  N ow y J o rk  
za licza ją  go do sw ych sta łych 
k lie n tó w . N a tychm iast po za
ję c iu  nowego stanow iska, Moch 
„zab łysn ą ł“  ja ko  now a „g w ia 
zda“  am erykańsk ie j ągresji, 
wnosząc p ro je k t przedłużen ia 
s łużby w o jskow e j do 18 m iesię
cy. M ocha nie  k rę p u je  b y n a j
m n ie j fa k t, że postępu jąc w  
ten sposób, sprzeciw ia się d łu -  
go ie tn itn  tra d yc jo m  socja lis tów  
francusk ich , k tó rzy  w  1935 ro ku  
w raz z kom un is tam i w ystępo
w a li p rzec iw ko  przed łużen iu  
s łużby w o jskow e j. A le  tru d n o  
się d z iw ić  jego s tanow isku: so
c ja liś c i francuscy nie  są p a rtią  
francuską : s ta li się p a rtią  ame
rykańską. Moch, w ięc czyni 
wszystko, by  się ja k  na jszybcie j 
i  ja k  n a jd ok ła dn ie j „zam eryka 
n izow ać“ .

Podobnie ja k  i  jego am ery
kańscy szefowie M och czerpie 
na tchn ien ie  z h itle ro w ców . Na 
w zór m i l ic j i  D a rlana  i  h it le 
row skiego J3A, tw o rz y  on obec
n ie  „o d d z ia ły  nadzoru te ry to 
ria lne go “ , k tó re  m a ją  za zada
nie  w a lkę  ze „spadochron ia rza
m i i  sabotażystam i“ . Jasne jest, 
że je d yn ym  celem  ty c h  oddzia
łó w  będzie b ru ta ln a  i  bez
wzg lędna w a lk a  z s iła m i po
stępow ym i we F ra n c ji.

M och z ca łym  zapałem  w p ro 
wadza w  czyn w szystk ie  zarzą
dzenia am erykańsk ie : przedłuża 
służbę w o jskow ą, podwyższa 
budżet na cele m ilita rn e , a w  
sw ych przem ów ien iach o tw a r
cie pop iera  am erykańsk ie  p lany 
wojenne.

P rzem aw ia jąc n iedaw no w  
Paryżu, M och w yp ow ied z ia ł się 
„za  w łączen iem  N iem iec za
chodn ich do p lanow ane j E u ro 
p y “  a w  swej m ow ie  z 27 s ie rp 
n ia  p o s ta w ił k rop kę  nad „ i “ , 
stw ie rdza jąc, że „decydu jące  
znaczenie posiada fa k t, iż  bom 
ba atom ow a Znajdu je  się w  rę 
kach am e rykańsk ich “ . W  p rz y 
szłe j w o jn ie  —  pow iedz ia ł M och 
—■ lim a  obrony  (czyta j agresji) 
pow inna  przebiegać ja k  n a jd a 
le j na wschód“ .

P rzypom inam y sobie, że n a j
da le j na wschód w ysu n ię tą  l i 
n ią  „o b ro n y “  h itle ro w c ó w  b y ł 
S ta ling rad. Czy ta  nazwa ta k  
pam ię tna d la  faszystów  n iem ie 
ck ich  n ic  n ie  m ó w i francu sk im  
zdra jcom  socjalizm u?

*
W  a lbum ie  agresorów sy l

w e tka  M ocha za jm u je  n iepo
ślednie m iejsce. W  jego osobie 
kon cen tru ją  się trz y  cechy, sk ła 
dające się na obraz idealnego 
m in is tra  „zachodu“ : b ra k  s k ru 
p u łó w  zawodowego p ro w o ka to 
ra, bezwzględność żandarm a i 
cyn izm  podżegacza wojennego.

(OSA)

Kropki nad „i”
W Y K Ł A D  F O L IT E K O N O M T I

Jeden z pro fesorów  ekonom ii 
po lityczn e j na unhcersytecie  
am erykańsk im  H a rioa rd , chcąc 
w y jaśn ić  studentom  p o lity k ę  
ekonom iczną T rum ana, uży ł 
następującego p rzyk ła d u :

„Posiadam  dw ie  k ro w y . P ań
stwo odkupu je  je  ode m n ie  po 
tan ich  cenach, jedną zarzyna, 
drugą do i i  w y le w a  m leko do 
m orza.“

P ro fesor zapom nia ł jeszcze 
dodać, że państwo zam yka poza 
tym  pro fesora za ta k i w y k ła d
p o d  z a r z u t e m  d z ia ła ln o ś c i a n ty  
a m e r y k a ń s k ie j .  (cc)

K S IĄ 2 K O W S T R Ę T

W  osta tn ich  dn iach m ad ryck i 
g łos ik  'A m e ry k i podn iós ł s tra 
sz liw y  a la rm  i  b iada ł rozpacz li
w ie  nad losem b iednych P o la
ków , k tó ry m  państwo... gw a
ra n tu je  oświatę.

W  p ierw szych ~6-ciu m iesią
cach bieżącego ro ku  w  Polsce 
w ydano „p ra w ie  60 m ilio n ó w  
egzem plarzy książek i  broszur, 
nie licząc w y d a w n ic tw  m iesięcz 
nych“  —  l i tu je  się M a d ry t nad  
„narzuconym “  ks iążkam i na- \ 
szym  kra jem .

A  m y  jesteśm y z tego dum ni.
I  nie d z iw im y  się wcale książ- 
kow s trę to w i m ad ryck ich  faszy
stów. W  państw ie, gdzie słowo  
drukow ane zastępuje się pa łką  
i  ku lą , każda książka i  każ
da broszura, niosące ośw iatę  
i  p raw dę jes t w rog iem  k u li 
i  pa łk i... (sz)

Kierownictwo PZD w Grudziądzu winno 
pomóc swemu zespołowi świetlicowemu

Zespół św ie tlico w y  p rzy  P ań
stw ow ych Zakładach D rzew 
nych w  G rudziądzu zam ierza 
w kró tce  zorganizować am a to r
ski zespół k u k ie łk o w y  o charak 
terze sta łe j p lacó w k i roz ryw ko  
w e j d la  dzieci w  w ie ku  szkol
nym , k tó re j b ra k  da je się b a r
dzo odczuwać na teren ie  G ru 
dziądza.

D la  zrea lizow ania  tego p ro 
je k tu  niezbędne jes t oddanie 
organ izatorom  odpowiedniego 
pomieszczenia do dyspozycji. 
Pomieszczenie ta k ie  zna jdu je  
się w  sąsiedztw ie św ie tlicy . 
Jest to pokó j zw o ln iony przez 
O ddzia ł Zw . Zaw. Prac. Leś
nych i  można b y  go p rzy  dobre j 
chęci k ie ro w n ic tw a  przekazać 
na ten cel.

Zespół św ie tlic o w y  p rzy  Za
k ładach D rzew nych  w  G rudzią  
dzu m a ju ż  poważne osiągnię
cia na p o lu  a rtys tycznym . M. 
in. za ud z ia ł w  fe s tiw a lu  sztuk 
radz ieck ich  o trzym a ł nagrodę. 
W  zespole czynne są następu
jące sekcje: sam okształcenio
wa, recyta to rska , plastyczna, 
m alarska, sceniczna, taneczna i 
muzyczna. P rzy  zespole is tn ie je  
rów n ież chór.

Zespół św ie tlico w y  b ra ł u -  
dz ia ł w  uroczystościach dożyn
kow ych  w  S to ln ie  (pow ia t 
Chełmno), gdzie zdobył w ien iec 
dożynkow y.

J. R Ą C ZY
G rudziądz

Odpowiedzi prawnika
A d a m , R u d k i,  g m . P o zo k . — W

s p ra w ie  p rzez  W as p o ru s z o n e j z w ró ć  
c ie  się  do  G m in n e j R a d y  N a ro d o w e j 
— R e fe ra t ro ln y .

P io t r  L e w c z y ń s k i, M iń s k  M azo 
w ie c k i.  — U s ta w a  o u be z p ie c z e n ia c h  
sp o łe czn ych  p rz e w id u je  k o n ie czn o ść  
ube zp iecze n ia  rz e m ie ś ln ik ó w , c h a 
łu p n ik ó w , je ż e li  z a tru d n ie n i są s ta 
le  p rzez  z a k ła d  p ra c y . W  s p ra w ie  
te j  n a le ż y  z w ró c ić  s ię  do  Z a k ła d u  
U bezp ieczeń  S p o łe c z n y c h  i  zg ło s ić  
p ra c o w n ik ó w  do u be z p ie c z e n ia  od 
d n ia  ic h  z a tru d n ie n ia .

Jó ze f S u c h e c k i, SSyrardów .—Z w o l
n ie n ie  W as z p ra c y  na  s k u te k  t r w a 
ją c e j d łu ż e j n iż  3 m ie s ią ce  c h o ro b y  
b y ło  zgodne  z p rz e p is a m i p ra w n y m i 
( A r t .  18 u m o w y  o  p ra c ę  p ra c o w n i
k ó w  fiz y c z n y c h  (D z. U . R . P . N r . 
35-23 poz. 325-4). P o w in n iś c ie  z w ró 
c ić  się  do Z a k ła d u  U b e zp ie cze ń  Spo 
łe c z n y c h  o p rz y z n a n ie  W a m  re n ty  
in w a lid z k ie j  i  do  d o tych czaso w eg o  
z a k ła d u  p ra c y  o z a tru d n ie n ie  W as, 
je ż e l i  n ie  u tra c il iś c ie  c a łk o w ite j  
z d o ln o ś c i do p ra c y . S ą d z im y , że  je 
ż e li  to  będ z ie  m o ż liw e , z a k ła d  W as 
z a tru d n i p rz y d z ie la ją c  p ra c ę  o dp o 
w ie d n ią  do s ta n u  W aszego z d ro w ia .

M . S a w ic k a , W a rsza w a . — W  s p ra  
w ie  z a m ia n y  d w ó c h  lo k a l i  (2 p o k o je  
z k u c h n ią )  n a  lo k a l s k ła d a ją c y  s ię  z 
2 p o k o jó w  z k u c h n ią  z w y g o d a m i — 
m o żna  z w ró c ić  s ię  do  k w a te ru n k u ,  
m o żna  ró w n ie ż  zn a le źć  o d p o w ia d a ją  
ce W a m  m ie s z k a n ie , u z g o d n ić  w s z y  
s tk ie  k w e s t ie  z je g o  m ie s z k a ń c a m i 
i  w y s tą p ić  do k w a te ru n k u  o z a tw ie r  
dzen ie  z a m ia n y .

N r .  a lb u m u  21729. — K o n ie c z n o ś ć  
za k o ń c z e n ia  p ra c  d y p lo n io w y c h , k tó  
r y c h  n ie  m o że c ie  p o g o d z ić  z p ra c ą  
w e  w s p o m n ia n e j p rz e z  W as in s ty tu 
c j i  je s t  w a ż n y m  p o w o d e m  do  u d z ie 
le n ia  W a m  z w o ln ie n ia  z te j  p ra c y . 
M oże  je d n a k  z a is tn ie ć  ta k a  s y tu a 
c ja ,że  z w o ln ie n ie  to  z a trz y m a ło b y  
n o rm a ln y  to k  p ra c y  w  te j  in s t y tu 
c j i  i  d la te g o  n ie  w y ra ż o n o  z g o d y  na  
z w o ln ie n ie . W y d a je  n a m  s ię  w ła ś c i
w y m , a b y  w ska za ć  zas tępcę, k tó r y  
m ó g łb y  p o d ją ć  s ię  w y k o n y w a 
n e j p rz e z  W as p ra c y . G d y b y  to  b y 
ło  n ie m o ż liw e  p o w in n iś c ie  z w ró c ić  
się do w ła ś c iw e g o  M in is t r a  z p ro śb ą  
o w y ra ż e n ie  z g o d y  n a  z w o ln ie n ie  
W as z p ra c y . D o  p ro ś b y  te j  d o łą 
czyć  n a le ż a ło  b y  w s p o m n ia n e  p rzez  
W as p is m o  D z ie k a n a  W y d z ia łu  A r 
c h ite k tu r y .

L ice u m  Pedagogiczne T P D

Próba muzycznego zespołu św ietlicow ego w  P aństw ow ym  
L iceum  Pedagogicznym  TPD  F o to  w a f

TAK BYŁO.,
W  rub ryce  te j zamieszczamy in fo rm ac je  i  w ypouńedzi z popie1

raja,cej u s tró j kap ita lis tyczn y  prasy przedw rześniow ej. Zam iesz
czone fra g m e n ty  p rzypom ina ją  o tym , ja k  ż y li ludzie  w  Polsci 
w  la tach rządów  ka p ita lis tó w  i  obszarn ików .

D ZIE C I...

„ Tydz ień  R obo tn ika “  doniósł
6 stycznia 1935 r.:

„P o lic ja  za trzym a ła  na D w ór 
cu G łów nym  11-le tn iego  S tan i
sława W iśniewskiego. Zwrócono 
uwagę, że chłop iec stale dyżu ru  
je  na D w orcu  G łó w n ym  i  syste 
m atycznie żebrze. G dy zapytano 
W iśniewskiego, gdzie m ieszka, 
odpow iedzia ł szczerze, że zaró
w n o  on ja k  i  cała banda ch łop
ców  i  dziewcząt w  w ie k u  od la t 
9 do 13 ob ra ła  sobie za siedzibę 
a rka dy  m ostu Poniatowskiego.

To samo pism o donosi 17 m ar 
ca 1935 r :

„N a  t le  n ies łychane j nędzy 
mnożą się po tw orne  w yp a d k i 
p ro s ty tu c ji n ie le tn ich  i  hand lu  
dziewczętam i. O sta tn io  12-le tn ia  
dziew czynka w p ad ła  w  sid ła  
starszej o k ilk a  la t  bezrobotnej

dziewczyny, u trzym u ją ce j się i 
n ierządu. „O p ie ku n ka “  używ a
ła  dziewczynkę do pom ocy V 
sw ym  procederze, a poza ty rr 
poczęła ją  stręczyć poznawa ■ 
nym  na u lic y  mężczyznom. O- 
s ta tn i w yczyn  te j „o p ie k u n k i1 
po legał na tym , iż  sprzedał; 
swą 12-le tn ią  p u p ilk ę  za 10 z-. 
n ie ja k ie m u  Jankow skiem u, k tó 
r y  za raz ił ją  chorobą w enerycz
ną. „O p ie kun kę “  i  „na byw cę1 
nieszczęsnej n ie w o ln ic y  areszto
w ano“ .

*
Gazety w arszaw skie p rzyn io 

s ły  9 lu tego tegoż ro k u  spraw o
zdanie z posiedzenia Sejm u. Er 
decki poseł K o rze ck i ośw iad - 
czy i w  Sejm ie:

„600 tys ięcy dzieci w  w ie k i 
szko lnym  zna jd u je  się dziś poza 
szkołą“ .

I Przedstawienie 
„Eugeniusza Oniegina“ 

d la  ro b o tn ik ó w  rolnych i członków

spółdzielni produkcyjnych
W  Teatrze W ie lk iin  w  G dań

sku odbyło  się w  d n iu  8 paź
dz ie rn ika  b r. p ierw szą przedsta
w ien ie  opery Czajkow skiego 
„Eugeniusz O riieg iń “ , w  w yko na  
n iu  słuchaczy s tud ium  operowe
go p rzy  F ilh a rm o n ii B a łty c k ie j, 
przeznaczone dla  ro b o tn ikó w  
ro ln ych  i  cz łonków  spó łdz ie ln i 
p ro du kcy jnych .

Ponad 1.000 chłopów , p rzyb y  - 
ły ch  z 11 po w ia tów  w o jew ódz
tw a  gdańskiego z zainteresowa
n iem  w ys łucha ło  opery, nag ra 
dzając w ykonaw ców  rzęs is tym i 
oklaskam i.

Po przedstaw ien iu  rob o tn icy  
ro ln i oraz członkow ie  spó łdzie l
n i p ro d u kcy jn ych  z zachwytem  
w y ra ż a li się o operze i  dz ięko
w a li za um o ż liw ie n ie  im  p rz y ja 

zdu do Gdańska na przedstawi«
nie.

Ob. A nna P io trzkow ska , prac< 
w n ica  gm inne j spó łdz ie ln i Samo 
pomoc Chłopska w  Zblew ie, 
pow. s ta rga rdzk i, pow iedzia ł, 
m. in .:

„P o  raz p ierw szy w  życ iu  je 
stem na p rzedstaw ien iu  opero
w ym . N ie  ty lk o  ja , ale tysiące 
m ieszkańców w s i po lsk ie j chcia 
ly ń y  zobaczyć operę i  wysłuchać 
ta k  p iękne j m uzyk i. T ak ie  przed 
s taw ien ia  są m ożliw e  ty lk o  dzię 
k i  tem u, że rządy w  Polsce spra 
w u je  w ładza ludowa. M am y dziś 
możność zobaczenia tego wszyst 
kiego, co w  przeszłości m og li 
podziw iać je dyn ie  u p rz y w ile jo  -  
w a n i“ .

Pod os trym  kątem

Epizod z wojennego notatnika
G dy n iek iedy w spom inam  

fron tow e  przeżycia, n iem a l za
wsze na trę tn ie  w ciska się pod 
źrenice obraz Griszy. 7, jego o- 
sobą nieodłącznie zw iązany jest 
epizod, k tó ry  z pe rspektyw y la t 
nabiera głębokiego wyrazu.

Grisza, a w łaśc iw ie  ś c iś le j; 
G risza Sobolew, m łodszy le jte -  
nan t jednego z lo tn iczych, m y 
ś liw sk ich  p u łkó w  gw ardy jsk ich , 
w  kw ie tn io w ych  dniach 1945 
ro ku  stacjonował opodal naszej 
je dn os tk i a r ty le ry js k ie j nad N y 
są. M ia ł la t 23 i  do w ybuchu 
w o jn y  narodowej b y ł m echani
k ie m  w  jedne j z fa b ry k  s ta lin - 
g radzkich, p rzygotow ując się 
równocześnie do s tud iów  na po
litechn ice. Poznanie nasze nie  
ró żn iło  s'ię w łaśc iw ie  n iczym  
szczególnym od ty lu  innych  
fro n to w ych  znajomości, k tó re  po 
pow rocie  do norm alnego życia 
w yrzucam y przeważnie z m y ś li 
razem  ze zrzucanym  -w o jsko
w y m  m undurem . A le  w idoczn ie 
ta znajomość była  inna i t rw a l
sze m ia ła  podstawy, bo m u n 
d u r  schowałem  do szafy b lisko  
cz te ry  la ta  ternu, a Grisza, po
m im o  wszystko, ży je  w  m oim  
w spom nien iu .

K ilk a  przys łanych jeszcze na 
adres poczty po low ej lis tów  
spełn ia ro lę  u trw a lacza te j w  
sum ie k iiku n a s to d n io w e j znajo
mości.

Las nad Nysą, gdzie m ieściło 
się nasze nowe m iejsce postoju, 
tę tn i ł zm echan izow anym  żvciem 
w a rk o t liw ie  zjeżdżających sa
m ochodów, brzękiem  menażek i 
g łośnym  żo łn ie rsk im  n a w o ływ a 
niem . Szybko m askowane św ie 
żą z ie len ią , krztuszące się ben
zynową m ieszanką „Z is y “ , sze

ro k ie  „S tud eba ke ry “  i  przysa
dziste, pó łc iężarowe „D odge11 
w yg lą d a ły  ja k  gdyby  zaraz r u 
szać m ia ły  na radosną m a jó w 
ką. P u łkow a  kom pan ia  łączno
ści op lą tyw a ła  las siecią te le 
fon icznych d ru tó w . K ilk u  żo ł
n ie rzy  p rz y b ija ło  do drzew  p ro 
stokątne ta b lic z k i z ta jem niczo, 
dz iw n ie  poko jow o b rzm iącym i 
nap isam i: „G ospodarstw o D e n i- 
s iuka“ , „G ospodarstw o G a liń 
skiego“  i  jeszcze ja k im ś  dzies ią t
k iem  gospodarstw.

*

Kopan ie  z iem ianek w  s tw a r
dn ia łe j ziem i, pe łne j rozgałęzio
nych korzeni, to  rzecz żm udna 
i  męcząca. Toteż robota szła n ie  
tęgo, a w g n ia t^ne  p o d ku tyg ń  
bu tam i kw a d ra to w e  łopa ty, 
wciąż n a tra f ia ły  na łyko w a te  
przeszkody. Zapada ł zm rok, gdy 
p lu to n  nasz kończy ł pracę i  na 
okrąg łych  zabezpieczających 
be lkach - powałach k ła d ł zie
m iste p ła ty  darn i.

Te noc zam ierzałem  ’ spędzić 
jeszcze w  szoferce „S tudebake- 
ra “ . C iepło tam  by ło  i  p rz y tu l
nie, a szerokie siedzenie na
k ry te  skórzanym  kożuchem, 
w ygodnie jsze b y ło  od w ilg o tn a - 
wego dna now ych ziem ianek. 
Na w ąsk ie j ścieżce zatrzym ał 
m nie radz ieck i o fice r z fa n ta 
zy jn ie  w yg ię tym  ku  górze dasz
k iem  ok rąg łe j czapki. P oprosił 
o ogień. Un iosłem  rękę z żarzą- 
oą się w  gazetowej tu tce  m a
chorką. P rz y p a lił i  po koleżeń
sku zagadał. S pyta ł —  zdaje się 
— co w  po lsk ie j h ie ra rc h ii w o j
skow ej oznacza jedna gw iazdka 
na na ram ienn ikach. O dpow ie
działem . Rozmowa potoczyła się 
da le j na rozm aite  tem aty. Ileż

to jednakow ych  zainteresowań 
można znaleźć z towarzyszem  
wspólnego losu na froncie...

*
S iedzie liśm y na podścielonej 

płaszczam i szoferskie j ła w ie  
„S tudebakera“ . W  ka b in ie  by ło  
mroczno. Przez le kko  pękn ię tą  
szybę w c iska ł się do w nętrza  
c ie nk i s trum ień  ję k liw e g o  w ia 
tru . G risza opow iadał... K a m 
pania sta ling radzka , oficerska 
szkoła lo tn ic tw a , szp ita l po ło
w y  pod Sm oleńskiem . A  potem  
inne  ju ż  tem a ty : kom som oł, ży 
cie w  Z w ią zku  R adzieckim . — 
P oruszaliśm y szereg problem ów , 
o n ie k tó rych  m ó w iliś m y  ty lk o  
pow ierzchow nie, inne zaś zgłę
b ia liśm y  w  m ia rą  w spó lnych za
in teresowań. —  Puszkin, M a ja 
kow sk i, nowe zdobycze tech n i
ki...

O d k ry w a liś m y  przed sobą ser
ca i  um ysły , z początku w o lno 
ja k  gdyby ham ow an i obawą, że 
przecież ten d ru g i n ie  w czu je  
się w  zagadnienie, ż e 'ja k ż e  ta k  
można od razu wszystko w y g a r
niać, a potem  ju ż  śm ie le j i  od
w ażn ie j zachęceni nagle w y b u 
ch łym  zrozum ieniem . —  Z  po lo 
w e j, przew ieszonej przez ram ię  
to rb y  —  „s u m k i“  —  ja k  ją  na 
z y w a li radzieccy żołnierze, G r i
sza w y ją ł szereg o łów kow ych  
szkiców.

—  Rysowane z fa n ta z ji —  po
w iedz ia ł pokazu jąc m i jeden z 
n ich , p rzedstaw ia jący jego — 
Griszę, wyprężonego slużbiście, 
na t le  stojącego opodal sam olo
tu , m eldu jącego w ype łn ien ie  
rozkazu (ta k i b y ł t y tu ł rysu n 
ku). Przed n im  sta ł le k k o  u -  
śm iechn ięty, z ręką  p rzy daszku 
czapki —  S ta lin . — A le  to  t y l 

ko  fan taz ja  —  rz e k ł cicho G r i
sza. Na raz ie  m e ldu ję  stale do
wódcy naszej eskadry —  m a jo 
row i. —  Ach, żeby zetknąć się 
k iedyś osobiście ze S ta linem  —  
w estchną ł głośno, chow ając z 
pow ro tem  rysu n k i. A le  —  no 
cóż —  to  tru d n e  —  trzeba w o 
jow ać z jego im ien iem  w  ser
cu...

❖
N iem a l codzień spo tyka liśm y 

się z Griszą. P o lub iłe m  go ser
decznie. B y ła  w  n im  m ieszan i
na m łodzieńczości i  d o jrza łe j, 
bardzo trzeźw e j postaw y wobec 
życia. Do każdego z jaw iska  
m ia ł jasno okreś lony stosunek. 
D yskus je  nasze przeciągały się 
n ie k ie d y  przez d ług ie  godziny.

15 k w ie tn ia  rozsta liśm y się 
późnym  w ieczorem . P ow ie trze  
prze ładow ane by ło  tą  specyficz
ną, ła tw o  d la  fron tow ego żo ł
n ierza uch w y tną  atm osferą 
zb liża jące j się w a lk i. Wcześnie 
rano 16 k w ie tn ia  rozpoczęło się... 
Z a g ra ły  katiusze, w yrzuca jąc 
d łu g im i se riam i s tru g i żó łta 
w ych  pocisków. C iężka a r ty le 
r ia  akom paniow a ła  sw ym  g łu 
chym  dudn ien iem .

Po k i lk u  godzinach do a taku 
ruszy ła  p iechota w sparta  
czołgam i. N iem cy, w śród  k tó 
ry c h  zna jdow a ła  się sprowadzo
na spod B e rlin a  doborowa d y 
w iz ja  „H e rm a n  G oering“ , b ro 
n i l i  się wściekle. Z  a rty le ry js k ie  
go p u n k tu  obserwacyjnego do
wódca b a te rii k ie ro w a ł ogniem.

O koło  po łudn ia  Nysa została 
sforsowana. Następny etap —  
to  w a lka  o położone na d ru g im  
brzegu rz e k i m iasteczko R othen
burg. —  .Nad n a m i z w a rko tem  
p rz e la ty w a ł k lucz  le k k ic h  bom 
bow ców  „ I ł y “ , lu b  —  ja k  nazy
w a li je  N iem cy: „czarna śm ierć“ . 
Obok n ich, n iczym  śm ig łe w aż-

Jri czu jn ie  k rą ż y ły  pościgowce 
„J a k i“ .

Po ta m te j s tron ie  N ysy p o l
skie i  radzieck ie  oddz ia ły  um ac
n ia ły  swoje pozycje. W  prze rw ie  
m iędzy c iężk im i w ybucham i 
spo jrza łem  w  os trze liw any  od 
k i lk u  c h w il p u n k t na niebie. 
R esztki pozostałej jeszcze n ie 
m ieck ie j a r ty le r ii p rz e c iw lo tn i
czej da w a ły  znać o sw ym  is t
n ie n iu  k ą ś liw y m  obstrzałem . — 
W ysoko, pom iędzy s trzęp iasty
m i chm u ram i zaw isła  n ie rucho
ma sy lw e tka  sam olotu, n iczym  
rozp ię ty  na t le  b łę k itn e j p łach
ty  m a ły  srebrny k rzyżyk .

G dy po c h w ili w ró c iłe m  po
now n ie  spo jrzeniem  do ję k liw ie  
brzęczącego apara tu , zauważy
łem  ja k  spod jego kad łuba  w y 
dobyw a się pop ie la taw a smuga 
dym u. Z  początku uk ład a ła  się 
w  n ie rów ną m ieszającą się z 
chm u ram i lin ię , zaraz jednak, za 
ak ro ba tycznym i m anew ram i ma 
szyny, można b y ło  do jrzeć w y 
raźne znak i l i te r ,  k tó re  w o lno 
zam ien ia ły  się w  słowa. „P ry -  
w ie t“  —  przeczyta łem  w olno, a 
za k ilk a  c h w il —  „o d  S ta lin a “ . 
Zupe łn ie  w yraźn ie  u łożony na 
pis: „P ry w ie t od S ta lin a “  m igo 
ta ł m a tow ym  śladem  na t le  ja 
śniejącego w iosennym  odb la
skiem  nieba. S y lw e tka  sam olotu 
zagub iła  się gdzieś, pom iędzy 
słonecznym i sm ugam i

❖

W  dw a d n i późnie j szybko 
prze jeżdżaliśm y przez sterczący 
k ik u ta m i rozb itych  dom ów Ro
thenburg . O bok nas n ie ró w n ym i 
ko lum n am i m aszerow ały t łu m y  
faszystow skich jeńców . Zapo
w iedź ostatecznego końca w o jn y  
w c iska ła  się w  oczy każdym  
szczegółem: • b ia ły m i p łach tam i

w yw ieszonym i z n ie licznych  zre 
sztą, zam ieszkałych dom ostw, 
porzuconym i w  p rzyd rożnych  ro  
wach ka ra b inam i, w yz ie ra ła  z 
oczu m ija n y c h  N iem ców.

Na szosie za m iastem  za trzy 
m a liśm y się. P ow sta ł c h w ilo w y  
zator po jazdów . B ok iem  prze
w a la ły  się ze zgrzytem  gąsienic 
ciężkie czołg i ty p u  T-34. —  Nasz 
„Dodge11 z przyczep ionym  w  t y 
le m oździerzem  p ry c h a ł m ono
tonn ie  niezgaszonym  m otorem . 
G dy po k i lk u  m in u tach  ruszy
liśm y  z. m ie jsca, m in ą ł nas szyb
ko m o tocyk l z przyczepką. W  u - 
noszącvm się k u rz u  m ignę ła  m i 
znajom a tw a rz  Griszy. P rze
k rz y k u ją c  dudn ien ie  szosy za
w o ła łem  za n im . Po c h w ili b y ł 
ju ż  p rzy  naszym  wozie. M o to 
c y k l je cha ł rów no leg le  do sa
mochodu. Czasu na rozm owę 
b y ło  n iew ie le .

—  Czy w idz ia łeś piszący na 
n ieb ie  samolot? —  spy ta ł na 
p rzyw itan ie . —  P rzyn iós ł zw y 
cięstw o z pozdrow ien iam i od 
S ta lina  —  dodał. —  G dy zoba
czym y się następnym  razem, bę
dzie ju ż  chyba po w o jn ie . —  
M ocno uścisnęliśm y sobie d ło 
nie.

—  P am ię ta j o num erze m o je j 
poczty po low ej —  zakrzykną łem  
jeszcze. Za m gnien ie m otocyk l 
zn ikną ł za zakrę tem  szosy.

&
W  trz y  tygodn ie  po ty m  spot

ka n iu  ogłoszono koniec w o jny . 
Dzień 9 m aja  zastał naszą je d 
nostkę w  m a łym  m iasteczku w y  
zw olonej Czechosłowacji. P rze
pow iedn ia  G riszy spraw dziła  
się. S po tka liśm y się ju ż  po w o j
nie.

Na ja k ie jś  p rzypadkow e j kw a 
terze w znos iliśm y pierwsze po
ko jow e  toasty.

JE R Z Y  K O R C Z A K

Mieszkanie albo wcza,sy
W ybór jest trudny . A lbo  

w cza sy ' zdrow otne albo m ie 
szkanie.

I  co tu  rob ić, m ając pow iedz
m y  ischias i  dwa pokoje w  A n i
nie. Dach nad g łow ą czy zd ro 
wie?

Na ogół m ieszkańcy Amina 
w yb ie ra ją  pierwsze. A le  są 
i  lekkom yś ln i. Tacy, ja k  ob. 
K opczyńsk i i  jego żońa. Z a ry 
zykow a li. W y je ch a li na k u 
rac ję  i  proszę.

N ie pomogło zacieranie ś la 
dów, udaw anie, że pozostają na 
u rlop  w  domu, że an i im  w  g ło 
w ie  w y jazd .

Przewodniczący G RN w  W a- 
w rze nie  da się w ziąć na p le 
w y. Już on w ie  dobrze. Ledw o  
op uśc ili A n in , a ju ż  w  m ieszka
n iu  sąsiadki p rzy  u l. Poprzecz
ne j 4 zna lazł się p rze w o dn i
czący.

P rzyp ro w a d z ił ze sobą (by ło  
to ok. godz. 21) gotową kan d y 
datkę na m ieszkanie.

—  Klucze, —  zażądał u lty m a -  
tyw n ie . —  Będziem y dokw ate- 
row yw ać.

Ob. Jonakowska nieśm ia ło  
zażądała nakazu k w a te ru n ko 
wego, sk łonna już , pod n ie 
obecność gospodarzy, spełnić  
polecenie w ie lko rządcy  W aw ra  
i  oko lic . W  W awrze  są a u to ry 
te ty , k tó ry m  bezkarn ie n ie  m oż
na się narazić.

— Nakaz!? P an i m yś li, że m y  
nie m am y n ic  innego do robo
ty , ja k  zajm ować się p a p ie r
kam i.

Tego w ieczoru nie doszło do 
zagęszczenia. Sąsiadka, k tó ra  
zdobyła się nagle na a k t he
ro iczne j odwagi, spóźniona go
dzina, b ra k  m ilic ja n ta  —  w szy
stko to spowodowało odłożenie  
spraw y na parę dn i.

Przez ten czas urucham iano  
tzw . sprężyny. Córka n ie fo r tu n 

nych  kurac juszy, p rzy jecha ła  
z W arszaw y do W aw ra. P rz y 
szła do lo ka lu  G RN objuczona  
k ilko m a  roczn ika m i D z ienn ika  
Ustaw  z w yp ie ka m i na tw a rzy  
i  z czerw onym  o łów kiem .

—  O tu  i  tu , — gorączkowała  
się zakreśla jąc pa rag ra fy . —  
I  jeszcze tu  i  tu.

K w a te ru n k o w y  satrapa uśm ie
cha ł się pob łaż liw ie .

—  Tak, znam y. Znam y na pa
mięć.

—  No więc?
—  W prow adzim y i  tak.
T u  nastąp iła  budu jąca  opo< 

wieść o podobnym  w ypadku. 
Też lo ka to r n ie  w iedz ia ł, te i  
prawdopodobn ie b y ł na wcza
sach i  w tedy, buch, dokw a te ro< 
w a li.

—  K o cóż —  przew odn icząc i
kończy tr iu m fa ln ie  —  po po» 
w rocie  w y to czy ł nam  sp ra w i 
i  naw et w y g ra ł 8 tys ięcy z ło 
tych. A le  dokw a te row any ju i  
m ieszkał i  z przy jem nością  za
p łac ił. W  m ieszkan iu pozostał.

— To, że m ieszkanie n ie  jest 
jeszcze zajęte  —  dodał na po 
żegnanie — zawdzięcza pan i 
swojem u n iezw yk łem u  w prost 
szczęściu. Tak. K andyda tka , 
k tó rą  chcia łem  dokwaterować, 
złam ała nogę. T u  jes t p rzyczy 
na zw łok i.

Pozostała Ostatnia szansa. Los 
m ałżeństw a K opczyńsk ich  zale
ży od tego, czy gospodarz wcze
śn ie j w y leczy ischias czy k a n d y 
da tka na . m ieszkanie, nogę. 
Szanse są w  te j c h w ili m n ie j 
w ięce j równe. Los rozstrzygnie.

Chyba, że przedtem  ktoś po
stara się w yrę czyć  przeznacze
nie  i  w y tłu m aczy  d y k ta to ro w i 
z oko lic  podw arszaw skich, że 
rów n ież  i. gm ina W aw er zn a j
du je  się w  zasięgu paragra fów .

(w ik )


